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Kilka słów zasadniczych
Polska  chce naw iązać  z RcpubU 

ką Litewską normalne stosunki dy 
plomatyczne i konsularne. T aka  
jest tendencja  polityki polskiej od 
lat wielu. T endenc ja  ta  je-st wszyst 
kim znana, szczera, jasna , w yraź­
na, bez niedomówień.

Polityka litewska sprzeciwia 
się temu. „O w szem  lecz po o d d a ­
niu W ilna"  innemi słowy: odpo­
wiedź negatyw na.

Polityczne położenie republiki 
litewskiej podobne jest trochę do 
sytuacji Polski pomiędzy Niemca­
mi. a Rosją. Tylko może jeszcze  
drażliwsze. Litwa K ow ieńska ży­
czy sobie posiadać  Kłajpedę i 
Wilno. Atakuje jednocześnie  dwa 
kraje.

Po lska  me mogła n igdy  jednoczeń 
nie walczyć z Niemcami i Rosją. 
T o  jest zupełnie dla każdego 
polityka oczywiste. Podobnie  Lir | 
w a Kowieńska nie rn-oźe walczyć 
odraził i z Niemcami i z Polską. 
Natężenie walki ma jednym z tych 
frontów musi spow odow ać  odprę 
żenie na innym froncie. T o  takie 
oczywiste,

H;tleryzm przyszedł do w ładzy  
.i ulokował się w G dańsku, prag 
n.e ulokować się w Austip. Ktaj- 
peda  je s t  miastem, zamieszkałem 
nrzez Niemców. Litwa uprzedziła 
ew entualny a tak  Niemców włas 
ną ofenzywą, czy też przezorną 
korroienzywą, jak kto iwoli. Punkt 
kulminacyjny p rzy p ad a  na koniec 
czerw ca na usunięcie Schreibera. 
Niemcy protestu ją . L uw a  znaiduje 
się w stanie dyplomatycznej w o j­
ny z Rzeszą Niemiecką.

My chcemy porozumienia 
z Litwą, normalnych stosunków  
dyplom atycznych, uruchomienia, 
tej „zielonej granicy-1, której zie 
lono.ść wydaje  się nant być g a tu n ­
ku cmentarnego. M yśmy swoje nie 
raz powiedzieli. A więc: Messieurs 
les Lithuaniens a vous la parole. 

« * *

Wiele osób twierdzi, że i w 
opinp litewskiej nastąp iło  odprężę 
nie, nastąpił przełom, kryzys, że 
Litwini dążą do porozum ienia  z 
Polską. Ludzie, którzy tak tw ier­
dzą nie są zupełnie gołosłowni, 
bypią  nazwiskami, faktami, pow o

łują się na wystąpienia  na zeb ra ­
niach, w prasie, na  wyjazdy Litwi 
nów  do Polski.

Cokolwiek inaczej rozumiem te 
zjawiska:

Minister Lozorajos, kierownik 
polityki zagranicznej republiki li­
tewskiej, jest  to człowiek młody, 
jest to zapew ne najmłodszy mini 
ster sp raw  zagr. —  urodzony w 
1899 r. mógłby być wnukiem  min. 
Barthou, lub am basadora  bkirjnun- 
ta. W yrósł  wśród narodu, który 
nie ntiał w ła sn eg o  korpusu dyp lo ­
matycznego, nie miał własnej szko­
ły dyplomatycznej, Ale p Lozoraj-

tis prawie od pow stan ia  Litwy 
pracuje w  dyplomacji i jako  mło­
dy człowiek lepiej od innych p o tra 
fił posiąść jej metody, przeniknąć 
tajemnice sztuki dyplomatycznej. 
Na ulicach kowieńskich stoi mnó 
stwo domów nowoczesnych, euro­
pejskich, wysoce kulturalnych To 
są te „ ,dosfiżenja“ młodego p ań ­
stwa. M mister Lozoraibs, europej­
ski u ta len tow any dyplom ata, jest 
także takiem „dostiżen jem " młodej 
kultury l.tewskiej, jes t  „dostiże- 
njem" narodu który postanowił 
sobie s tw orzyć w łasne wyższe 
klasy społeczne, w łasną burżuazję.

Z tego, że tak chwalę, nie wy 
nika jeszcze, abym myślał, że usku 
teczni pojednanie sw ego państw a 
z naszem.

Na wiedeńskiej szkole, wojenn- 
nej wisiał kiedyś napis: „mit kii-
hlen Sinn unii heissen Herz Otóż 
ten zimny rozsadek nakazuje min. 
LozorajHsowi widzieć to czego nie 
w idziało  wielu jego poprzedni­
ków, a mianowicie, że naród, 
który chce miec Kłajpedę, -będzie 
rmał Niemców, jako w roga  naj­
potężniejszego. I d latego min. Lo- 
zorajtis chce się w tej Kłajpedzie 
upewnić. Zimny rozsądek powia-

WsKe wystąpiła z bi zeybw i zalewa frwów
NIEBYWAŁ* KLĘSKI ŻYWIOŁOWA NAWIEDZIŁA POLSKĘ

KRAKÓW. PAT. —  D ziś w  no 
cy naogół sytuacja odnośnie gór­
skich rzek, poprawiła się. Punkt 
ciężkości przesuwa się ku W iśle.

KRAKÓW. PAT. Fala powo  
dztowa jeszcze nie nadeszła. W  
Czernichowie (pow iat krakowski) 
stan w ody na W iśle o godz. 20-ej 

„ vt* < * i  5C>rvt‘ < ponad star nor 
mamy.

Niektóre części m iasta zalała w o  
da. Na zagrożone powodzią nnej 
sca zostały w ysłane oddziały woj 
ska i straż pożarna. Największe  
niebezpieczeństw o będzie zagrazać 
Krakowowi gd y  do W isły spiyną  
n ą:w iększe m asy w ód góskich. 
Przedsięw zięto w szelkie środki o- 
chronne, by zapobiec k lęsce pow o  
dzi.

W k o to  tygodnia Wisła będzie zagrażać ^ Wadow!cami wcz** «**<**•a °
Warszawie

18 CVl. NA GODZiNĘ —  ZNÓW  
PADA DESZCZ

Z cnw dą, w której C zechosło­
w acja  znalazła się w  złej korrju.n 
kturze, dyplom acja  polska nacisnę 
ła  Czechów, z któremi ma p o w a ż . 
ne porachunki. Czesi byli elemen 
rem antypolskim  w śród  tu rope j  
sk iego św ia ta  dyplom atycznego . 
W )  branie momentu dla załatw ie­
nia z Czechami spraw spornych, 
było zupełnie normalne i zrozu­
miałe. Atakuje się przeciwnika 
wtedy, kiedy zajmuje niedogodną 
dla siebie pozycję. To także jest 
rzecz elementarna.

W obec  Litwy Polska nie za­
s to sow ała  tej elementarnej meto 
dy Nie w ykorzystała  tego, że Li­
tw a  znalazła się w o tw artym  kon 
iHkcie z Niemcami, że rozpoczęła 
się dyplom atyczna w ojna  niermec- 
litewska Nie wiem nic o tern, 
czy wyjazd p. prem iera  P rys to ra  
na Litwę Kowieńską był połączo­
ny z jakąś misją polityczną, czy 
też nie, —  ale sam o pojawienie się 
n a  Litwie w  czasie najw iększego 
konfliktu z Niemcami tak wybitnej 
osobistości polskiej, jak b. premjer 
Prysror  wskazuje na  to, że polity­
ka polska zachęca Litwinów ko- 
wieńsKich do pojednania  się. Zre 
sztą rohiKśmy to zaw sze.

Innemi słowy. Polska dowiodła, 
że nie chce iv ykorzystyw ać cięż­
kiego położenia Litwy, nie chce 
załatw iać sp raw y litewskiej via 
Dorozumienie z Berlinem T a  osta  
tn:a m etoda byłaby może dyplo­
matycznie nietrudna Ale Polska i 
Litwa to... nie jest zwykła sp raw a  
dyplomatyczna. Tu w chodzą w grę 
inni- czynniki, których nie rozu 
Rłie cudzoziemiec.

KRAKÓW. PAT. —  D ziś w  po  
iudnie premjer Kozłowski oraz mini 
strow ie: K ośeiałkcwski i Butkie 
wicz, wiceminister komunikacji 
Bobkowski i w’icemini?t.‘: _ ,*it »
społecznej Pietrzynski w  towarzy  
stw ie w ojew ody krakowskiego  
w yższych urzędników ministerjal 
nych i w ojewódzkich, udali się  
statkiem wzdłuż W isły na zw iedze  
nie terenów nawiedzonych pow o­
dzią. Po zakończonej wizytacji, ktć 
rej punkt końcowy był w  Busku- 
Zćroju, korespondent PAT— iczncj 
uzyskał od premjera następującą 
wiadom ość o sytuacji pow odziow ej 

Delty rzek są całkow icie zalane. 
W ały ochronnej nie wytrzymały. 
Około 50.000 oiców' rodzin jest bez

KRAKÓW. PAT. —  Spodziewa' srcdków do zy c,a- z  całości klęski 
ny w  godzinach rannych moment 
kulminacyjny przyboru, dotychczas 
nie nastąpił. W oda podnosi się  
iednak w dalszym  ciągu w gw ałto  
wny sposób 18 cmt. na godz.

O godz. 9.30 rano poziom jej 
wynosi! 260 cmt. ponad stan nor 
malny. Nr* niektórych, nizei p o ło -|iew. krakowskiego Oprócz oddanych 
żony eh ulicach, zw łaszcza na p iz e d 'do dyspozyoji komitetu wojewódzkiego 
mieŚCiu D ę b n ik i, w oda w ystąpiła I P0mocy pow odzianom  wszystkich roz

można zdać sprawę dopiero, kiedy 
wody opadną Rząd rozpoczął w tej 
cnwili akcję doraźnej pom ocy, po  
czem przystąpi do akcji p lanow ego  
v yżyw ienia i zatrudnienia dot 
kmętych pow odzią a potem trzeba 
będzie przystąpić do akcji siewnej, 
w reszcii pom yśleć o odbudowie.

OBECNIE NALEŻY PRZYJĄĆ 
ŻE GÓRNE BIEGI RZEK OPADA 
JĄ I ZE STAN GROŹBY PRZE 
NIÓSŁ SIĘ DO DOLNYCH BIE­
GÓW RZEK, W  SZCZEGÓLNO  
SCI NALEŻY PRZYJĄĆ, ZE W  
KOŃCU TYGODNIA W ODY ZA 
CZNĄ ZAGRAŻAĆ W ARSZAWIE.

Służba drogowa i wodna cał 
Powicie stanęła na w ysokości zada 
n a  i przeprowadza akcję ratunku 
w ą z całą energja.

j godz. 12-tej stan  j'ej w ynosił 235 cm. 
I na wodow skazie. Szerokość rozlewu 
i pod W adow icam i sięga 1 Kim. W Is_

debmku na drodze Is d b n ik    Kraków'
woda zerwała podłogę m osłe Pod Su! 
k aw k am i woda f»rzerv ala drogę. W 
Bicrtowicacti w oda uniosła 2 furmanki, 
i  których jedna w yratow ano, d ruga zab 
z końmj poszła z w odą. W oda z gór 
orzyniosła utopionego konia.

Tor kolejowy między Zernbrzyca 
mi a  Suchą na linjj kolejowej Kra­
ków  — Zakopane w yrw any na f>rze- 
strzeni 1C m., a d roga  jest .„ lana  na 
przestrzeni 2 ldm, W  Budzowie woda 
uniosła 3 domy ; stodoty- Budynek po­
sterunku policji w  budzow ie otoczony 
jest w odą. Inwentarz skarbow v wynk 
siony i zaoezpieczony.

STATEK  PREM JER^ RATUJE  
POWODZIAN.

da mu także, że trudno jest jed­
nocześnie z Niemcami i Polakanu 
wojować, naw et tylko dyplomaty 
czme wojować. Zimny rozsądek 
pow iada  taKze, że dobry dyploma 
ta powinien wziąć najwięcej, a dać 
jaknajmniej. Otóż narazie min. Lo 
zorajtisowi udało się to wszystko 
śwuetnie. Wz*ął od Polski bardzo 
dużo, bo Polska ani myśli partycy 
pować w niemieckim nacisku na 
Luwę, dał Polsce bardzo mało, 
bo dał tylko atmosferę, przyjazne 
słówka, wyjazdy tu. przyjazdy 

tam.
W  tern, że nie dal konkretnie 

nic, jest nietylko zimny rozsa 
dek, jest także gorące serce, ser 
ce litewskie, serce pokolenia, które 
wyrosło na patrjotyzmie młodej 
emancypacj litewskiej. Dla nich 
Wilno, to patrjotyczna nostalgja. 
Wiina nie dostaną, o tern wiedzą, 
W ilna się wwrzec —  tego nie potra 
fią, nie... mogą.

AKCJA WOJSKA

KKAKoW , PA T. W ojsko z całą etier- 
g ją j jjoświęcen em pracuje dniem i 
nocą na w szystkich najbardziej zagro­
żonych klęską powodzi odcinkach w«-

I nosi jeszcze 4 mtr.
m a u it.

pr.nati stan  noi

pciządzalnych sił technicznych, została 
zorganizow ana rów nież prze7  wojsko

juz w piwnicach
W  godzinach rannych panowała . . . .

w  Krakowie w zględna pogoda, do'
piero okoto godzm y 1(1 zaczął pa ,Ucj9 „.„pamenit
dać deszcz, pogarszając sytuację.

W pow iecie krakowskim w  go  
azlnach rannych W isła zalała czę 
śd o w o  m iejscow ość Samborek, Ką 
ty i W atcrę w pow iecie w adow ic­
kim.

D zisiejsze Dociągi w stronę Lwo

gen, 
kie­

ruje intendentura w ojskow a. PCza bie­
żącą iwrnooą żyw nościow ą dla jjowo 
cizian, in tendentura utrzym uje w pogo- 
tow  u 40.000 po. cyj uz iennego '  zaopa­
trzenia do natychm iastow ej dysfiozy- 
cj w ojew ódzkiego komitetu jiomocy

w a dochodzą tylko do Bochni. W  
stronę W adow ic do Kalwarji, w  
stronę Zakopanego do Skawiec. Do  
Chabówki dochodzą drogą okręż­
ną przez Dziedzice i Bielsk. Do  
Lwowa przez Kielce i Lublin,

ODDZIAŁY RATUNKOWE
WYRUSZYŁY NA POWIAT

Stan wody pod Krakowem o 
godzinie 11.30 oodniósl się do 2.62
m. ponad stan normalny, t e  tere L " w T S i i c f  T l . l ,  I M M K

WISŁA W  POW  JANOWSKIM.

LBBL1N, PAT. W  pow. janowskim 
stan w ody na W iśle "odniósł się do 
362 cm ., przyczem  w oda przybiera  6 
cm. na godzinę. N arazie obaw y wyle­
wu niem a, gdyż dopięto przy 5 m. po­
nad stan  norm alny rzeka w ylewa. W 
pow. puławskim stan wody na W  śle 
podniósł się j w ynosi 194 cm. ponad 
stan norm alny. W oda w dalszym ciągu 
przybiera . M niejsze rzeki i rzeczki rów  

rzeczka Chodelk

ny zalanych w s’ powiatu krakow  
skiego udają się dalsze oddziały ra 
tunkowe. Akcją ratunkową kieru 
je osobiście starosta powiatu kra 
kow skiego dr. W nęk.

W czoraj na prawym brzegu Wi 
sły w yłow iono z wody pod Płace- 
wem  zwłoki nieznanego m ężczyz­
ny.

CIĄGLE GROŹNASYTUACJA

KRAKÓW. PAT —  Sytuacja po 
w odziow a w w ojew . krakewskiem  
dalej przeldstawóa sio poważnie.
Na W iśle woda na całej przestrzel; ch dalej opada 
ni przybiera

łak i jx>! Ornych. Życiu mieszkańców 
w s; nie grozi n ebezpieczeiistw o.

SYTUACJA POD SANDOMIERZEM.

KIELCE. PA T. Dziś o  godz. 13,30 
w jX)w. miechowskim stan w od" na 
W iśle nieznacznie podniósł się. W  fK>- 
w ecie p ińczow slrtr, w  rejonie Cpa 
tow ca, stan wody nu W iśle wynkW 
pod Sandomierzem 410 cm ponad stan. 
W oda w dalszym ciągu przybiera.

OPADAJĄ-W  LW O W SK IE* WODY

W ARSZAWA, PAT. Na terenie wo 
jew ództw a lwowskiego w oda w rze- 

W  powiecie przewor 
skfm poziom na Sanie i W isłoka w v-

NOWY . TARU RATUJE ZAKO­
PANE.

KRAKÓW, PA T. Częściowo uszko­
dzony jes t m ost, ic /ą c y  Żywiec z Za 
błociem. Komunikacja kolejow a zosta­
ła w strzym ana na te j Hnji. W  godzinach 
DOłudniowych n a s tą p la  parogodzinna 
p rzerw a deszczu, w związku z czeni 
jzoziom w ody na rzekach zaczął się ob­
niżać, później jednak jyiczął znów pa­
dać ulew ny deszcz i sytuacje znov.u 
się pogorszyła. Nowy T arg  wysyła 
żyw ność do Zakopanego.

L1NJA KOLEJOWA TARNÓW — 
SZCZUCIN PRZEPWANA.

KRAKoW , PA T. Na linjj kolejowej
T arnów    Szczucin kom un kac ja
w strzym ana z f>ow'Odu zalania toru 
przez wody D unajca na znacznej prze­
strzeń ' Lukowa —  Żabno.

W ODA PORYWA BUDYNKI, NI­
SZCZY MOSTY I PRZERYWA LłNJE 

KOLEJOWE.

W ADOW ICE, PA T. O god’ . U -cj 
poziom wody na Skaw ie pod VI ł-d< vi 
cami -odniósł się o 250 cm. na wo i- 
stanie, to  zn. o  297 cm. ponad stan 
normalny.

W  Zawoi j okolicy z malemj prze 
wami bezustannie pada deszcz.
W iśle w oda stale przybicia. S tar W i­
sły w Smolicach wynosi 664 cr... po. ad 
stan norm alny. W  A ndrychow y i "  ?- 
pr/.u wezbrała gw ałtow ny  W ieprzów- 
ka, zabierając w Andrychowie 
drzew , które utw orzyły tamę, 
czego w oda spiętrzyła się i za la li tor 
kolejowy l«*i W adow ice —  Btei iko.
W jstabniku ponownre wezbrały rzecz­
ka Jaslrzębianka i rzeczka Skawink i, 
przyczem zalana została d ro sa  w oje­
wódzka i zagrożon; jest poważnie r iflst 
w lstabniku. Obok drogi pow iatow ej 
Brody — Skaw inka obsuw a się P*»t- 
myta w oda góra. W  Skaw.uce woda
zabrała m ost

Około godz. 11,30 w ods na Skawie

KP AKÓ W , PA T, —  Ja d ą c j wżdlui. 
W isły  s ta te k , w ioząc" p rem jera  i m. 
n istrów , za trzym ał s ię  po drodze  koło 
w si W ola Przem ykow ska. Cała wieś 
była za la i^  w ouami D unajca  i  R aby. 
P re m je r  poiecił n a ty ch m iast przew ieźć 
sta tk iem  o fia ry  powodzi do osady Opa 
to \\ iec, leżącej znaczn ie  wyżej na  d ru  
gim brzegu. P rzew iez io n o  około 93 
dzieci i 52 n iew iasty . Równocześnie 
rozdano  pow odzianom  chleh.

l \ a  rzece R ab ie  s ta tek  zatrzym ał 
się w m iejscow ości N adara , gd z ie  w ya 
sygnow ano pow odzianom  jak o  doraźna 

pomoc 500 zł.
W  g -d z in ach  wi sczo^nych s ta te k  

z p rem je rem  i m inistram : za trzy m ał 
s ię  w Nowym K orczynie. Tu oczeku 
je  p rem jera  w oj. kielecki D ziadosz. Z 
N owego K orczyna uctano s ię  samocho­
dem do B uska Z droju, sk au  p re m je r  

m in istrem  K osciałkow skim  w yjechał 
sam ochodem  do W arszaw y, na tom ias ' 
m in is te r kom unikacji B utkiew icz i 

w icem inister B obkow ski pow rócą z 
woj. k rakow skim  do K rakow a.

Teraz pogłoski: „Kurjer Wi.eń 
ski“ bardzo dobrze zrobił, że wczo 
raj napiętnował fabrykowanie po 
gazetach litewskich, różijego ro  
dzaju pogłosek, to o odstąpieniu 
przez Polaków Sejn, S w ięćan  i 
Brasławia, to o  jakichś rzeko 
mych z naszej strony ustępstwach, 
czv kombinacjach w sprawie wden 
skiej. Szerzenie tych pogłosek leży 
oczywiście w nteresie Litwinów 
T o  jest rożen o dwu pieczeniach. 
Z jednej s tiony wobec zagranicy, 
wobec Niemiec przedewszystkiem 
pogłoski te stwarzają  atmosferę, że 
Polska i Litwa układa się ze mię­
dzy sobą, a iwobec nas są in­
strumentem do wysuwania  przeko 
mania, że bez ustępstw  terytorja: 
nych nie mamy co z Litwą gadać.

Ponieważ Polska żadnych u- 
stępstw  terytorjalnych oczywiście 
uczynić nie jest w stanie, ponieważ 
tu chodzi o państw a  polskiego 
cześć i serce, więc te pogłoski 
zasługują na potępienie. Szkoda, 
jest, żc nienormalne warunki obco 
wania z Litwą spiawiają , że pęta 
się tu tak wiele dyplomatów, przez 
nikogo nie upoważnionych, dyplo­
matów amatorów. Cytowano 
mi w Kownie nazwiska Polakow, 
którzy dzienikarzom litewskim ro­
bili jakieś absurdalne, —  i z punk 
tu widzenia polskiego, poniżające 
obietnice. Nazwiska te dotyczyły 
ludzi, o których słyszałem po raz 
pierwszy w życiu, ale sądzę. ż< 
r.ieźleby było takich dyplomatów 
-amatorów odesłać do Berezy 
Kartuskie,.

kilka 
wskutek

SYTUACJA W KRAKOWIE O GO­
DZINIE 17-EJ.

WA1RSZAW4, PA T. Z terenu do. 
tkniętego pow odzią donoszą Stan w o- 
d'i na W iśle pod Krakowem o godz. 
17 ej wynosił 360 cm. por.ad stan  nor­
malny. W oda w dzielnicy Podgórze 
zaczęła wydostawać się kanałami na 
powierzchnię ulic.

pow ódź w t>ow. bielskim zaczęła 
przypierać dość poważne rozmiary. 
Rzeki Soła, W  sła i Mai? Wisła osią­
gnęły duży stan  wód, co fKłgarszaja 
jeszcze Klewne epady. Stan wody na 
bele w  Żyw ca wynosi pow yżej stanu 
norm alnego 425 cm. W oda na Snawie 
i dopływ ach nieco opada. Odcięte są 
jeszcze gminy Skawce, Budzów.

W  pow . w atlow jckłii tory feofejbwe" 
częściowo s? zerw ane ,a nasypy usz­
kodzone w  ktkiinastu  m iejscach na 
liniach Kraków —  Sucha, Trzebinia —  
Skawce. ‘

Związek Bałtycki. Z naszej stro 
ny mówi się: P y sz n ic . Powstaje 
Związek Bałtycki, wejdzie do nie­
go Litwa, tamte d w a  państw a u- 
trzymują stosunki z Polską ba '11 
tłumaczyłem Lwu mom w Kown 
„iZ w iązek  Bałtycki, uzgodnienie po 
lityki zagranicznej. Jakież to uzgod 
nieme polityki iwobec sąsiadów 
skoro Litwa me ma stosunków 
P o l s k ą 1. Ale oto słyszę, że rmm 
Lozorajtis jedzie do Moskwy, ż 
głównym orędownikiem Zwiąż u 
Bałtyckiego jest  Francja, że jedno­
cześnie z rokowaniami o Zwiąże 
Łotwa odnowiła prześladowania 
polskiej mniejszości. Więc cały 
w . tern jest ambaras, czy Związek 
Bałtycki spolszczy Litwę, czy tez 
odpolszczy Łotwę i Estonię. CaŁ
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S c w j ^ c t u e  m e t a m o r f o z y
Miłość i oszczędności

i

K ażdego , k toby  je sz c z e  p rzed  ro 
kicm ośm ielił a ię  tw ierdzi®  w B ols/e- 
w ji, ae pom iędzy m iłośc ią  a książecz­
k ą  oszczędnościow ą is tn ie je  ścisła za­
leżność, że S7.częście rodziny  w znacz­
nym  s topn iu  o p ie ra  s ię  tam  na skrom  
n in tk im  zeszyciku , okrzyczanoby  za 
burżuji), kułaka, i k to  wie, czy  w y­
pow iadan ie  teg o  rodza ju poglądów  nie 
uznanoby n a  „p raw y  u k ło n '',  eo po 
c iągnę łoby  sm u tno  n a s tęp s tw a  znale 
zi tiia się w opozycji „ liszeń ca"  lub 
też p rze jechan ia  się do obozu koncen 
laey jn eg o  n a  Sołow kach. ( zasy  się 

jed n ak  zm ien ia ją  i o to  to, co w p ie t 
w-zyni roku  d ru g ie j p ia tile tk i, k tó re j 
celem  je s t ,,wyl ońezenie o rg an izac ji 
bezklasow ego sp o łeczeń stw a" , było 
najw iększym  g rzech em , w drug im  ro 
ku s ta je  się nakazem , k tó ry  rozw ija  z 
wjelką. m a e s tr ją  p ro p ag an d a  sow iecka.

Tego ro d z a ju  p rzy n a jm n ie j m yli 
j.rzow odnią lan su je  najnow szy  sowiee 
ki film  p .t. „100 proc. c h ło p ie c " . (Na 
•••tojaszczij p a r ie ń ) . S ą  to  d z ie je  ży 
w ota w ie jsk iego  chhijiea M iszy P lin  
i h ina, k tó ry  przyby 1 do M oskwy i roz  
l-oczął p racę  ja k o  m alarz  jiokojowy 
przy budow ie sow ieckiego „d rap acza  
c h m u r" . R azem  z M iszą  p ra c u je  W a 
sia le rm o ła iew . O ile je s t W asia ty­
pem  w iejsk iego  tu m an a , nie\v\ robione 
go po lityczn ie , o ty le  W a s ja  po zn a ł 
już w szystk ie  a rk a n a  socjalizm u. O baj 
pr*} jac je le  p o zn a li zło tow łosą L enę 
i obaj zakochali s ię  na zabój. Ale 
" 'a s ia ,  ja k o  p rzekonany  kom unista  
p a trzy  z po g ard ą  na  miłość. Uczucie 
u n iego  ntusj u stą jiie  wobe-c obowiąz 
ku  zaszczep ien ia  soc ja lizm u  wdejskie 
m u m atołow i M iszy  i poo ichutku  roz 
tacza  nad  nim  p ro te k to ra t, (szefostw o)

1 św ięto  M isza i W asia  idą na 
rcw ję s p o r to tr ą ' ',  gdzie  lśn i uśm iech 
młodośoi i kw itn ie  radość ż y c ia " .  A le 
na tle  wesołych, roześm ianych  „fiz.kul 
tu rn ik ó w "  n iezgrab iasz  wdejski .M isza 
w ygląda o k ropn ie . B u ty  cuchną dzieg 
ciem, b ru d n a  m ary n ark a  o tr z y  num c 
ty  za  duża, czap k a  pom ięta , słowem 
skrój n a jm n ie j odpow iedni, aby w nim 
rep rezen to w ać  „p ięk n o  i radość ży 
e ia " .  Z jaw ienie się M iszy, k tó ry  nie 
um ie się ruszać, w yw ołu je  sa lw y  śm ie 
th u  w śród m łodzieży. Jed y n ie  złoto­
w łosa Lena w yczuw a in tu icy jn ie , że  
to  je s t  „n as to ja sz czy j p a r i e ń " .  N ie 
przestraszy  ły je j an i zaduże, w y k rzy ­
w ione bu ty , an i zm ię ta  c zap k a . C zeka 
w ięc ( ierp liw io , kiedy M isza s tan ie  
się' człow iekiem  „ k u ltu ra ln y m " . Z naj 
lując. nie pod  ta jn y m  p ro te k to ra te m  
W asi, M isza bu d u je  sob ie  życie, powoli 
m arząc  o m ałżeństw ie  z p ięk n ą  Leną. 
V ajw ażnic js7,cm jed n ak  w ydarzen iem  
w c iąg u  tych bezbarw nych  tygodni, 
je s t  w zrost w kładów  M iszy w kasie  
oszczędnościow ej. Im  siln ie j p rag n ie  
p o łą c z e n ia  się węzłem, m ałżeńskim , 
tem  m ocniej ro zw ija  się w nim  sk łon ­
ność do o szczędzan ia .

Pow olne tem po Zw iększania s ię  o- 
szczędnośoi p rze rw a ł zgoła niespodaie 
wany w ypadek . R z ą d  sow iecki (sow iet

s k a ja  w tast*) w tro sce  o rozbudow ę 
socjalizm u  i m a te rja ln y  dob ro b y t mas 
p racu jący ch  ro zp isu je  p rem jow e po­
życzk i w ew nętrzne . M isza w łaśn ie  n a ­
był je d n ą  ob ligację  o s ta tn io  em itow a­
nej pożyczki i trz e b a  tr a fu , że na  je  
g o  n u m er padła w iększa w ygrana, Po­
łączen ie  w ygranej z oszczędnościam i 
um ożliw ia M iszy  s tać  s ię  człow iekiem  
„ k u ltu ra ln y m "  i w reszcie osiągnąć 
cel sw oich m arzeń —  m ałżeństw o  ze 
z ło tow łosą Loną.

D opit ro  te ra z  zrozum iał M isza jak  
w ielk ie znaczeń ii m ają w życiu  kasy  
oszczędnościow e i p rem jow e pożyczki 
w ew m ęirzne, k tó re  em itu je  sow iecki 
bank  państw ow y. Mi.szn wic, że gdyby 
niebyło skrom nego zeszyciku kasy  o- 
szczędnościow ej, an i ob ligacji po­
życzkow ej, m arzen ia  jego  nigdyby się  
n ie ziściły o to  on te n  w ie jsk i tu ­
m an, 7 k tó rego  się n iedaw no Wszyscy 
śm ieli, poucza te ra z  sw ych now ych 
kolegów  o 7,nac7,cniu k siążeczk i oszczę 
dnościow ej, k tó ra  n ie ty lko  um ożliw i 
s tać  się cz ło tn o k ln u  „ k u ltu ra ln y m " , 
a le  zap ew n i rów nież szczęście  w m ał 
żońskiem  pożyciu.

Sowiecka re c e n z e n t bardzo  pochleb 
n ie  naogól ocen ia jący  film . zarzuca 
au to row i ty lko  to, że zb y t szybko w 
nim toczy się ak c ja . A u to r scenar,in ­
sza pow inien był stwoTzye dzie ło  na 
tle dynam icznego sk rę tu  w ydarzeń , w 
k tórem  h is te r ja  Z o b ligac ją  i k asą  o- 
szezęduośeiow ą powinny' sil niej ag ito  
wać na rzecz  k as o szczędnościow ych".

C zasy się z m ie n ia ją ! K to b y  p rz y ­
puszczał, że w d rug im  roku  p ia tile tk i 
re c e n z e n t sow iecki będzie  w y ty k a ł a u ­
to row i propagandow ego film u, żc n ie ­
dosta teczn ie  podkreślił, iż n ie  może być 
szczęścia  bez. k ap ita łu . Sz.

 X -----

Badania stratosferyczne
M oskiew ski In s ty tu t Acrologiczny7 

p row adzi od dłuższego czasu b adan ia  
s tra to s fe ry  zapom oeą balonów  pilotów , 

k tó ra  osiągały do tychczas w ysokość ‘27 
kim. O becnie In s ty tu t  b u d u je  balon — 
p ilo t, k tó ry  będzii mógł w znieść się 
na  wysokość 40 kim . B alon tak i um o­
żliw i b ad an ie  k ierunków  i szybkości 
prądów- pow ietrznych  w s tra to s fo rze  
i tro p o sfe rzc .

 » « » « o » « » «  -

NieoosKa Komedja 
w Wiedniu

„Die S tu n d e "  donosi, że w ram ach  
cyklu „G łosy narodów  w d ra m a c ie "  
zam ie rza  w iedeński B u rg th e a to r  w ysla  
wić w nadchodzącym  sezonie Zygmiin 
ta  K ra s i isk iego „N ieboską K o in ed ję ' ‘ 
w tłum aczeniu, i op racow an iu  T . Cso 
ko ra . D zienn ik  podnosi nadzw yczajną  
w artość lite ra c k ą  i społeczną u tw oru  
wieszcza polskiego.

INTERESUJĄCE ODKRYCIA 
w Bazylice betleemskiej

Z polecenia w ysokiego kom isarza  
P a le s ty n y  prow adzone s ą  obecnie w 
bazy lice badan ia , w czasie k tó rych  do 
konano  bard zo  w ażnego odkrycia  z 
dz iedz iny  archeo log ii. M ianow icie, gdy 
podn iesiono  w kościulc^część podłogi, 
Znaleziono bardzo  dobrzt zachow aną 
s ta rą  m ozaikę.

0  S 7 .c z egółach odkrycia  niem a do- 
tymhozas o fic ja lnego  kom unikatu , n ie  
m n ie j je d n a k  je s t  rz eczą  pew ną, iż na 
jednem  z m alow ideł m ozaikow ych znaj 
du je  się  nap is w języku  g reck im , za 
w iera jney  w yznanie  w ia iy  w C hrystu  
sa.

 oO o— ------

9-letnf kompozytor
Św iat m uzyczny w Z SR R  im  u-esu 

je  się  żywo 9-lctnlm  fenom enem  m u­
zycznym , L enią  D egtcrew eni z Nowo­
syb irska . M imo swego dziecięcego 
w ieku, je s t on au to rem  szeregu  kom 
pozyeyj, ni, in. waleów , a  n a w e t całej 
o p ery , z a ty tu ło w an e j „Śpiąca k ró lew ­
n a " .  Z adziw ia też niez.wykły ja k  u 
dziecka, d a r  c z y ta n ia  n u t.

W ub. ntguzielę odbyły się w Warszawie zawody ka­
jakowe o mistrzostwa Poiski W WIRZE STOLICY

G órne zdjęcie p rzedstaw ia s ta rt dw ójek sztyw nych w yścitrowych. 
dołu —  R Borozdeczko z  Klubu K anonjstów  w  K atow icach zw ycięzca 
biegu jedynek sk tad an /ch  w yścigow ych na 1000 m. u mety.

Dzicinczpii, Która sniptaii leci
W DALEKI tWIAT

Z pobytu harcerzy polskich z Ameryki w Warszawie

m:.*v<

Bawiąca w  sto licy  wycieczKa harce rzy polskich z Ameryki przed pałacem
ŁazienkowsKim.

Lotniczka n em iecka Elb Beinhorn 
opuściła N iem cy n a  parow cu „Port 
land '’, aDy udać się do Panam y, skąd 
ma zam iar przedsięw ziąć nowy, daleki 
lot.

Jeden z reporterów  zagranicznych 
rozm aw iał z niąi na pokładzie tego 
parow ca i o rozm ow ę tej podaje na­
stępujące szczegóły:

„G dy Elli Beinhorn bronzow a i 
św ieża weszła do palarni parow ca 
„P ortland“ , wydało mj się n iepraw do 
podobne, by to  m tode dziew czę m og 
to opędzić sam otn ie  ośm dni w pusz­
czy; żywiąc się konserwam i, go tow a­
nemu -przy ognisku i czekając na przy 
bycie dzikich, k tórzy  jej przyszli z po 
mocą. Tak jednak było, a gdy o  tem 
o p o w ad a , w idać, że tęskni namiętnie 
za przygodam i i ze wspom nienia ich 
sp raw ia ją  jej szczera praw dziw a ra ­
dość. Gdy potem  mówi o lasach srod 
kowej Afryki i o ludziach zam ieszku­
jących Meksyk, błyszczą jej oczy n e 
zw ykłym  zapałem.

Sam olot letniczki Systemu Kiem 
KL 32, jest now ą, zupełnie now oczes 
ną m aszyną jednoosooow ą. W yposa­
żony jest w  m otor Siem ensa SA-14 o 
sile 160 koni a rozw ija przeciętną 
szybkośi 200 kim przy maksym alnej 
szybkości 230 kim. na godzinę.

O glądam  przestronną kabinę sam o 
lotu, zain teresow any w yekwipowaniem  
do lotów  długodystansow ych. Są tam 
w iększe i mniejsze kufry, dopasow ane 
do m iejsca rozm iaram i i okazuje się, 
że nie brak niczego, co jest niezbęd­
ne aż do toalety w eczorow ej w łącz­
nie.

—  S taram  się nie zatnerać tego 
w szystkiego, co m oglohy być zbęd­
ne —  mówi śm iejąc s ię  lotniczka. 
Swoją drogą pojęcie zbędności jest tu 
bardzo szeroko ujęte, jeśli s ę  po  
myśli, że odw ażna dziew czyna musi 
sam a przygotow yw ać sobie pożyw ie­
nie j i-ypiae w lasach dziewiczych. 
Na tak ie  ew entualności pianna Bein- 
hern nie zab ie ra  z sobą ani namiotu, 
ani żadnych przyborów  do go tow a­
nia.

Do spania ma odpow iedni worek, 
a na ścianie kab ny wisi karabinek, 
który umożliwia zaopatrzenie się w 
Śwjeży prow iant, gdyby  zaszła tego 
po trzeba  przy przym usow em  lądow a­
niu. Jest kilka rakiet św ietlnych, gdy 
by trzeba daw ać sygnały  szukającym , 
jest s a tka  przeciw  moskitom i zapas 
wody w  ilości 10 litrów . Patrząc na

te sw oje  przybory, mówi p. Bejn 
horn- podroż ta  jest dlatego tak b a r  
azo interesująca, poniew aż muszę się 
podczas jej odbyw ania przygotow ać 
na dwie rzeczy: na przebyw anie w
terenach dzikszych niż A fryka, a  przez 
ludzie Drawie zupełnie nie zam ieszka­
łych, oraz na jiobyt w m iastach, 
zw łaszcza S tanów  Zjednoczonych, sta 
now iących szczyty  w spółczesnej cy- 
w ilzacji

,,Port!and‘ płynie przez kanał P a - 
namski, do zachodnich w ybrzeży 
Afryki środkow ej.P . B einhorn zam ie­
rza w ysiąść na ład, w  obszarze ka­
nału Panam skiego, w  C.-istobal

Plan w ielłćego lotu, który ma ńę 
zacząć od  kanału Panam skiego, jest 
już w  ogólnych zarysach ustalony. 
N ajpierw  podróż pow ietrzna z  lądowa 
niem w  poszczególnych stanach  i po­
znaw anie w arunków  geograficznych, 
gospodarczych, oraz kulturalnych, dla 
stud iów  dziennikarskich, przez P ana­
mę, Kostarykę, N caraguę, El Salw a­

dor, Hoduras i G uatem alę do M eksy- 
ku. Szczególnie wiele emocyj obiecuje 
sobie Elli Beinhorn na terenach meksy 
kanskich. SjKidziewa się, że dotrze 
tam  do przedstaw icieli czystej rasy 
M ayów , k tórych  już n iem a w  okolicy 
południowej Ameryki i na miejscu bę­
dzie mogła stuajow ać ich p ra s ta rą  kul 
turę. Ten szczep M aya, czystej rasy, 
nie znajdu je  się na drodze żadnego z 
to w arzy s tw  urządzających wyj>rawy 
turystyczne. N aw et sam olotem  nie 
można tam  dotrzeć. O sta trią  część 
drogi trzeba będzie odbyw ać na ośle.

—  Przed dw om a laty  —  mówi 
słynna lotniczka—  leciałam od kanału 
Panam skiego do Ameryki Południowej 
teraz w ybieram  się na północ, potem 
do S tanów  Z jednoczonych, których 
jeszcze nie w iazjatam ".

Na sw ój przelot przez Amerykę 
Południow ą i S iany Zjednoczone prze 
znacza oanna Beinhorn okres czasu 
mniej więcej pięciomiesięczny. t  pL .

ŻONATY SPORTOWIEC

L e k k o a tle ta , p iłka i z, p ływ ak , c t ; r  
Hłfe-a, ni o mogąc z ćw iczyć należ; 
eie, iazi, g ad a , J uiu.jc i czasem  pi 
pe.r.ja fa ta ln y  fcistSTl-: zen i się

P izy  chodzą cu ■ i dnie, go rzko  n r  
s: żałow ać chw ilow ego ob łąkan ia
A raca z. pracy*, po ły k a  obiad , chw yta 
w alizkę.

—  K ochanie , dokąd  1
— Na tre n in g , żeg n a j.

I  w raca o 10 e j w ieczór.
— Co? T ren ing  trw a ł ta k  d ługo?—  

sk rzeczy  m ałżonka. —  W ytłum acz tu  
babie, że sam  tre n in g  trw a  godzinę , 
aic trzeba połazić po stad j« n ie , poga 
pić się, ja k  inni ćwiczą, p rzeczy tać  
kem u n ik a ty  i gadać , gadać z ko lega  
mi bez końca.

N a d rug i ra z  żona idz ie  rów nież 
na tren in g . Gzoka n a  t ry b u n ie ;  s traco  
na cała przyjcinnovść; robi rozpaczliw e 
znal.i, m acha p a raso lk ą , w reszc ie  
w p lą tu ję  s ię  vv g ron() kolegów. P rzy  
zonie ż ad n a  rozm ow a. I  w raca  się do 
dom u o 7-oj i je s t śm iertelni!" nudno.

W n iedzielę  mecz. On leci, ona stę  
ka : —  p rzec ie  ty  nic g ra sz , poco tam  
p ę d z isz?  N ie może zrozum ieć  ro zk o ­
szy' em ocji, rozkoszy dzik iego  w rzas 
k u : —  sędzia k a lo sz ! ro zkoszy  wy- 
iK w iw ania m łodych, rozkoszy  najiaw a 
nia się  zw ycięstw om  sw oich.

C zasem  id z ie  i ona. W tedy  je s t 
ok ropnie . P rzy jac ie le  p ręd k o  uc iek a ją  
w  d ru g i k ą t,  tam  k rzyczą , tu p ią , szu 
le ją  A  tu  się siedz i ponuro , sp o k o j­
nie, ja k  n a  koncercie, ona nic me ro 
zum ie, z a d a je  djcjtyczne p y tan ia , zic 
w a, p rosi, by  w yjść p rz e d  końcom.

S p ace r niedzielny ! J a k b y  nie ntog 
ła  iść sarna , 7. p rzy jac ió łk ą , ze ?.n ijo 
mymi, —  nie, kon ieczn ie  z nim , pod 
ram ię , do p a rk u !

C zy  je s t coś w strę tn ie jszeg o  od p o  
wolnego cz ła p an ia  po  zacienionych 
a le ja c h ?  Sportow iec m usi a lbo  b iec , al 
bo siedzieć. I  do czego p ro ,rad z i to  v a  
łę.-tanie się po p a rk u ?  N ik t n ie  1. zy 
okrążeń , n ie  p rzejm u ,, ■. s ię , że. go w; 
piZedza.ją.

W  p o n ied z ia łek  la n o  g a z e ta . P ręd  
ko zobaczyć o s ta tn ią  stro n ę . W yniki 
ligowe, sen sac je  zag rar.ic 7.11c. G na za 
lam uje  ręce — co za b a rb a rzy ris  . 0 , 
s ą  p rzec ie  w ażm ejs/.e  tZCczy od spor 
tow ych w yczynów . O p am ię ta j s ię ,’ ji 
s t e l  je ż  dorosły ....

Z a tru je  ten  ogień zapału , młodości 
en tu z jazm u . O brzydzi m u sp o r t, za w:, 
dy, kolegów  O dciągnie  go  od boiska, 
m eczy, burd . B ęd z ie  tk w ił w domu, 
ty ł, spał, w n iedzielę  te lepa ł n a  sp a ­
cer....

Karot.

NajskT mniujszy z bogaczy amerykańskich
K ról sp ek u lan tó w  zbożow ych, jeden  

7. n a jbogatszych  ludzi U SA , John  
Kcal ton  j e s t  najsk rom niejszym  7, po 
śród m agnatów  am erykańsk ich . K e a t 
ton nie posiada pałaców , nie n trzym u 
je  b iu ra . an i p e rso n e lu  urzędniczego , 
u le  ma se k re ta rk i o sob iste j, n ie  m a an i 
au t, an i służby , n ie  u p raw ia  n aw et f i­
la n tro p i i  K eatto ri m ieszka  w  o ilnaję  
tym  skrom nym  pokoju um eblow anym , 
prow adzi nad w yraz oszczędny try b  
życie, nii uczęszcza a r i  do klubów , ani 
do re s ta u ra c y j, nic gryw a w karty ', a 
o dda je  s ię  7. zapałem  i nam iętnością  
je d n e j ty lko  g rze , g rz e  spekulacy ji.ej 
na g ie łdz ie . N a to m iast należy  K ea t- 
ton do rzędu n a jlep szych  i n a jw ięk ­
szych p ła tn ik ó w  podatkow ych , a  m ó­
wią n a w e t w kołach g ie łdow ych , w. 
j,łaci on najw iększy  p o d a te k  dochodo­
w y -  w całych S tan ach .

C zterdzieści lu t tem u rozpoczął 
K ea tto n  sw oją  k n r je rę  jak o  podrzędny 
u rzędn ik  w jednem  7. b iu r giełdow ych. 
R n iro  to  należało  do członka z a rząd u  
no w o jo rsk ie j giełdy zbożow ej. Ju ż  po 
p ierw szym  m ies iącu  p racy  zaczą ł jir/.y 
szły  m ilin e r  odk ładać pensję  na  bok 
i g rać  na  g iełdzie. Co za rob ił na grze 
sp ek u lacy jn e j, od k ład a ł i po la tach  
uciu ła ł w te n  sposób znaczmy m ają tek . 
P rzenosi się do Chicago, tu  rozpoczyna 
g rę  na g ie łdzie  zbożow e' w w iększych

rozm iarach  i w kró tce  zyski jego  snę- 
ga.ją już m il,ona do lan i w. W ojna  d a ­
je- m u okazję  ii w łaściw e pole dzia ła  
n ia : sku jm je zboże w całe j A m eryce i 
sp ek u lu je  na.-cenii- O bro ty  jego  s ięga  
ja  ju ż  te ra z  d z ies ią tk ó w  lndjonów  do­
larów , zyski odpow iadają  obrotom . W 
1926 roku  szczęśliw e sp ek u lac je  przy 
n a s tęp u jące j zw yżce cen ziemiO|iłodów 
przynoszą  m u Zgórą 10 nuljonow  do­
larów7 czystego zy7sku. —  T o raz  s ta jo  
się K e a tto n  królem  g ie łd y  zbożow ej, 
bez  jego  pozw olenia , n ik t nie może 
ani nabyć, an i sp rzedać  jednego  wago 
nu zlułża, d y k tu je  ceny, reg u lu je  Za­
kuj) i sp rzed aż . A p rzy tem  ujm tw ia 
sp ek u lac ję  ranem i w aloram i, akcjam i i 
zdobyw a na te j g rze  o lbrzym ie sum y. 
•Jednak w 1929 ro k u  podczas k rach u  
na g iełdzie  ak cy jn e j, tra c i jta rę  miijo- 
now i w ycofu je  s ię  o d tąd  7. g iełdy 
na W a lls tree t, ograniczr.jąc  sw oją  dc. i-a 
ła lność do g iełdy  zbożow e 1 w; C hica­
go.

O becnie uw ażany  je s t K e a tto n  za 
najbogatszego  cz łow ieka  w U SA, a 
m a ja tek  jego ob liczany  na  se tk i m iljo  
nów dolarów zdaje  się być n a jja w n ie j 
yzyrn, na jso lidn iejszym  w S tanaeh , a l­
bow iem  zasadą  K ca tto u a  ln ło  i je s t  
nie b rać  udzia łu  w  żadnych  g ry n d e r 
kaeh, holdingach, obcych p rzeiłsięb io r 
.stv uch. M ają tek  jego należ... ty lk o  do

niego sam ego, 0 11 sam  nim dysponu je , 
sam te ż  wie ty lko , gdzie i ile  p ię n ię  
dzy posiada . J e s t  to  na.josobłiwszu 
"ioże k a r je ra  m ii.jonora w s ty lu  am ery 
kańsk im , ta k  ja k  zujicłnie wy jątkow ym  
ty p em  je s t  sam  K ea tto n , m epodobn t 
w niczem  do ludzi, tw o rzących  zam ­
k n ię ty  obóz, t. zw. w yższych dziesię­
ciu tysięcy. A ze bogacz te n , m izan- 
tro ji i m ilczek, ni, posiada rodziny  
bliższej, an i hliższ.vi-li znajom y eh i 
p rzy jac ió ł, j irz e to  in trrg u .je  w szyst­
k ich  p y tan ie , co uczym  j>rzed zgonem 
ze swoim m ają tk iem  te n  bO-letni ju ż  
d z is ia j m ilja rd e r.

 « § » ----------

Do n ib y c i i  > Administracji naszego  
pisma

P. 0. w.
na ziemiach 

W. X.. Litewskiego
Sikice i *spomL.*nia 

pod redakcją dra Stefana BURhARDTA 
Bogato I l u s t r o w a n y  egzemplarz z»op« 
trzony w Indeks osóo i miejscowości 
oraz w blbljcgr*fje, zawierający 86 
s t r o n  drako, sosziaje  (btz przesyłki) 
na papierze Ilustracyjnym 3 zł , n» 
panleize kredo« yru w krAorte chamols 
namerowane *4 N m  1—70 po 5 zł.

Ideałem sprrtu -  wsiechstronneść
3 rekordach światowych w dziesięciohoju

G lim jiijsk i d z ie - ię i ioboi w lekkiej 
a tle ty ce  je s t  lia jw szeehslrou iiie js/.ą  
k o n k u ren c ją  w sjiorcie, to  też człow ie 
ka  k tó ry  o s iąg n ą ł w nim  rekord  św.ia 
tou 'v , m ożem y ołusznie uw ażać r/A\ ide 
a ł fiz-yeznego w yrob ien ia  i tężyzny .

D ziesięćiobój sk ład a  s i ę  /  e z td e c h  
biegów, a m ianow icie 100 m., 400 m ., 
1500 111 i 110 111. p raez  jiłotki, z
trzech  -koków ; w zwyż, walał i o tyczce 
oraz z trzech  rzu tó w : kula , dysk , osz 
czep.

B ardzo  ihekaw y je s t jn-zegląd jiosz 
czególnyeh rekordów  św iatow ych dzie 
.sięcioho.ju i różnic m iędzy niem i jiiZi Z 
przeciąg  o sta tn ich  22 la t, w edle k ró t 
k iej, a le  jak że  w ie le  cy fram i mówią 
eej s ta ty s ty k i podanej jirzez |edno z 
pism  sjio rtow ych .

Z acznijm y od re k o rd u  św iata  , u s ta  
now ionego w roku  1912, w S toekhol 
nue, na o sta tn ich  przedw  ojenny ch Ig  
rżyskach  O lim pijsk ich , jn /.ez  Ind.jani 
na nm erykatisk iego  JjinB. T horpe. 
Człow iek ten , uw ażany w ów czas p rzez

cały św ia t spo itow y za fenom en, prze 
b ieg ł S("tkę w 11.2 sek., 400 111. 52,-2 
sek. 1500 111. w 4:40,1 , p ło tk i 15,6 s.-k. 
k u lą  rzui ił jMUiiżej 13 ni. , dyskiem  po 
niżoj 37 m. o.szczej.ioui 45 m. 70, wzwyż 
skoczył 187 cm. wdał 679 cm., o tyczce 
.325, w sum ie  pu n k tó w  7751,000.

(Głównie w skutek  zaw ieru ch y  wo 
'ennej rek o n ! ten  u trz y m a ł s ię  aż do 

j-oku 1927 w k tó ry m  jiobi, go lin ia m i 
ezvk  ln o w i Ii joela w łle ls in g fo rs ie .

Gdy zbli-zka znow u |)rzy.jrzy uiy .się 
w t rom, o d razu  rzuci ,ię w oczy fak t, 

że zw ycięski F in landczyk  m iał go r 
sza w ynik i wi w szystk ieh  b iegach  i 
we w szystk ich  skokach , ale jioza sjiee 
.jnlnie k iejisk icm i j»łotkami (16,8 sek .) 
różn ice byłe niew ielkie. Ja k ż e  to  się 
sta ło , żo Iw oela, m ając  aż siedem  kon 
ku reney i na  dziesięć gorszych  mógł 
stać  się rek o rd z is tą  św iatow ym  ?

O tóż F in landczyk  popraw ił bardzo  
w vdatn ie  w szystk ie  t r z y  rzu ty . I it.o 
dew szystk iom  w ku li o siągnął 14.27, 
w dysku  40,76, w oszczepie 57,40, po

jiraw ia.jąe w tym  o sta tn im  w ynik Lit 
d ja n in a  p raw ie  o 12 111. Nie dziw nego 
T horpe  był suchy i s tn u k łr  , a Ir,joela 
w yg lądał wobec niego na  o lbrzym a.

W rok jio tem , n a  Ig rzyskach  Olim 
p ijsk ich  w A m stordum iii, F in landczyk  
jiop raw ia znow u swój w ynik, głów7ni<" 

j dyskiem , w* k tó rym  osiąga  42,09 1 z 
urną ja ink tów  8053, 290 u s tan aw ia  110  

wy rekord  św iatow y , k tó ry  trw a  aż do 
roku 1930.

A le  i w roku  1930 m ała F in lan d ja  
nie wyjrusy.cza z rąk  s iiju em ac ji nad 
całym  św iatem  w dziedzin ie  dziesięcio  
boju. N a a re n ę  wygt-ęjm.je rodak  Trjo 
cli A ehil Jaiw inon.

lo jm iw in  0 11 w szystk ii czasy jio 
jn/.edników  w biegach krótkie-h, 11 w* 
tyezce osiąga aż 3,60 m. wobec poprze 
dnieli 3,3(1. i "lęka we są d a lsze  to zb ież  
ności w jego w ynikach gdyż ma 0 11 6 
konkurencji lcj>szych od sw ego roda 
ka. a jńęć gorszych, przyczem  z gor 
.szych różn ica w kuli w ynosi n iem al ca 
ły m etr, w dysku  p raw ie  sześć m et 
rów, a tym czasem  oszezejiem rzuca o 
niecałe dw a m etry  dale j niż Irjoe.la.

R ekord  ton trw a  znow u jie łne  dw a 
la ta  i nic da je  sjiać w szystk im  dziesię

ciobo.ioweom eał-go  św ia ta . D ojnero  
na Igrzy-nkaeh Olimpdj kieh w Los A 11 

g(‘les roz jiraw ia  .się z, nim zdecydow a 
n ie  A m erykan in  Jam es B auseh , k tó ry  
dość je d n o s tro n n ie , gdyż trzem a rzu ta  
mi i skokiem  o tyez,ce zapew nia sobie 
prź "w agę ł>rz.eszło 200 jiunk tów  nad 
pop rzedn im  re k o rd z is tą  św ia ta , wy 
ryw ająo  nanszci-e , poraź, jiierw szy  od 
la t Jiięciu, jirow adzenie  w dziesięc io  
boju  l ’in land ji

J a k  W idzimy h is to r ja  się pow tarza 
gdyż. B auseh .jest aż w sześciu konku 
reiie jach  g o rszy  fm 1 jioprzedniego po 
siadaeza  rekordu , te  c z te ry  jed n ak  
k tó re  pop raw ia  , w yciąga na wyżyny, 
k tó re  zadz iw ia ją  u dziesięciobojow ea.

Jae rv in en a  o 2,18 c.m, w dysku je s 4- oil 
niego lepszy o jn zesz ło  8 111., w oszc7.e 
pio o p rzesz ło  3  111., a  o tyczce ska 
ezo o k rąg ło  400 cm. co je s t w ysokoś 
e ią  jirzcz indyw idualnych  sjiec ja listów  
osiąganą z trudem .

W  dziesięcioboju  m a ::ovvv rekor 
d z js ta  św ia ta  je d n ą  pozycję n iew iaro  
godnie  słabą . O to czas jeg o  na 1500 
111. w ynosi 5:17. W  całc.j tabeli rek o r 
ilz is tów  n ik t nii p rzek roczy ! do tąd

5 m inut
To, co o s iąg n ą ł B auseh na Ig rzys 

kaeh w Lc* A ngeles, w ydaw ało s ię  kre  
sem ludzkich m ożliwości i Wy iłków. 
T ak  iię jirzyna jm n ie j dw a la ta  tem u  
ja sa ło  móv iło. L edw ie m inął rok, •'ja 
w ił się na horyzoncie N iem iec S iew rl 
i jn-zedewszy-stkipm skokiem  wilal , a 
po tem  dyskiem , jKijirawit rek o rd  o 
skrom ni trz y  jiunk ty , j>o to  ty lko , aby 
w roku bieżącym  podnieść go o ju zesz 
to 300 jiunktów , do zaw ro tn e j sum y 
jiunktów  8790,460.

- ^

G dybyśm y ułożyli tab e lę  rekordów  
w jioszczeij-ólny ch konkui enejaeb  wsz.ys 
tk ieh  il.ie.-ięi-iobo.jnwcńw-, rekorilzis 

w yglądałabc ta k :
S ie y e r t l l , . l ,  400 111. —  

sek ., 1500 m. —  T horpe  
jiłtiiki Ja e i y ineu —  11,4 sek., 

skok w dał — S ie y e r t 15,31, dysk —  
S ie y e r t  47,23. oszezejiem —  B aaseh 
661,91 1 11.

J a k  widzimy7 i z ta k ie j  kombinacji- 
o b ro n n ą  rę k ą  w yszedłby  S iey e rt, Jio 
s iad a jąe  aż c z te ry  najle jiszc  wyniki.

Gdy p rzy g ląd am y  się tab e li wym 
ków , rzuca s ię  w' oczy, że n iek tó re  «

niob poi&ł&zyły się ogrom nie, a  u iek  
tó re  „ s to ją "  niem al na mie.i-cn, w yka 
/u ją c  m iiiim alno różnice od 22 la t, a  
jedna  (1500 111.) id z ie  s ta le  w ty ł. Po 
jii-Hwiono w y datn ie  re z u lta ty  w sko 
ku wdał 1 vv skoku o tyczce, o raz  we 
w sz.ystkieh rzu tach . N atom iasi w s e t  
ee, 400 In., skoku wzwyż j w jiło tkaeh 
różnica, od w yników  jMiczątknwyeh do 
d z i s i e j s z y c h  nie je s t ta k  w yraźna. Oz 
nacz.a to , że ta c ,te  konk u ren c je  z.osta 
ły w;.-śrubowane czyli, żc jeś li się z ja  
wi k toś , k to  lam te  w yniki p o tra f i u 
zyskać, a  jednocześn ie  b ędz ie  lepszym  
-jirintw rein, n ie  m ów iąc o nieszezęs 
nem i500; rekord  św iatow y jiojedzie 
znów  w g o rę  bardzo  jiow ażnie. Może 
to nastą jii, jeszcze w tym  roku, a  Z 
jiew nością n as tąp i na Ig rzyskach
■Olimpijskich w Re rliiiio.

F iu iiię ta jm y , że 1 m ijan iu  T h o rp e  
nazyw ał się W r. 1912 „ fe n o m e n o m " , 
a j-g c  w yczyn ,, kroKem ludzk ich  moż 
liw o śe i" .

WI. L —  n.

  €0»  »«------

T ak  w ięc w kuli osiąga 15,32 m. bijąc tów świ ilu, 
100 m. —

■lacryinen 50 
4:40.1
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Ciężkie dni słonecznego Sin Francisco
w y g l ą d  m i a s t a

Wedle, o s ta tn ich  w iadom ości, San  
F ran c isco  p rzy p o m in a  obecnie  w yglą 
dem  swymi ju ż  n ie  obóz w arow ny w 
czasie oblężenia, a le  p raw dziw y  plac 
boju . W ejście  do p o r tu  obsadzili narO 
dow i gw ardziśc i, w hełm ach s z t a m o  
wych, z bagnetam i n a  k a rab in ach  i 
m asEam i gazow cm i. R uch  w  m ieście 
z a m a rł zupełnie. W ozy tram w ajow e i 
au to b u sy  p rzes ta ły  w ogóle kursow ać. 
M iejsca, gdzie nabyw ano ben zy n ę  d la  
ru ch u  kołow ego, są  pożarny kane, tak  
sam o w szystk ie  prawie, sk lepy .

T u  i tam  stój;} bezpańsk ie  au ta , 
k tó re  w łaściciele  m usie li opuścić spo 
wodu b rak u  benzyny  P rz e z  głów ni' 
» liee pędzą  au ta  c iężarow e, zapełn io  
ne uzbro jonym i żo łn ierzam i.

J e d y n y m  środk iem  kom unikacji, u- 
żyw anym  p rz e z  ludność, j e s t  ow er, 
k tó ry  z n o w u  s ta ł s ię  modny. T ysiące 
cy klistów  k ręcą  s ię  po m ieicie, szuka 
iąe środków  żyw ności.

Na. m iejscach  sp rz e d a ż y  ry b Lilka 
ty s ięcy  kupców  stacza ło  to rm aln ą  
w alkę o ryby , które, stan o w ią  jedyny 
środek  żyw ności, dostarczany  obecnie 
do m iasta .

D y re k to r  banku angielsko - k a lifo r 
n ijsk ieg o  F le ise h h a k e r  p rze rw a ł kor 
don s tra jk u ją c y c h , zam yka jący  dostęp  
do m ias ta , jadąc, -samochodem eiężaro 
wyift obsadzonym  p rz e z  p o lic ję , aby 
g łodu jącym  dzik im  zw ierzętom  w 0 -  
g rodzie  Zoologicznym  przew ieźć 40 kg, 
m ięsa końskiego.

TROSKA W CAŁYM KRAJU
Świat, handlowy przew idu je , że 

S tra jk  g en era ln y  w S an  F ranc isco , za 
o s trz y  po łożenie  w całym  k ra ju . Przy­
p u sz c z a ją  ogólnie, że  sp raw d z i się po 
g łoska, lansow ana .—  zue 
g łoska, lansow ana wi San  JTranciaco, 
że. p rezy d en i R oosevclt osobiście be 
d z ie  in ti rw enjow ał w San F rancisco , 
w nadzie i, że p ośredn ic tw o  to  w yda 
pożądane re z u lta ty .

C iężki n a s tró j, jak i zapanow ał ogói 
m e w zw iązku z w ypadkam i w- San 
Frano, lsCo , w ydaje  się  n a jzu p e łn ie j 
u sp raw ied liw iony , zw łaszcza gdy się  
uw zględni a la rm u jące  w iadom ości, do 
chodzące z innych m iast portow ych . 
W  P o rtla n d  (O nagan) położenie zaos-t 
rz y ło  i ię znaczn ie . U c z ą  sio tam  ogól 
n ie  Z w ybuchem  s tra jk u  generalnego. 
V H ouston  (T exaa) zastrze lono  
trzech  murzynów jKidezas zaburzeń  w 
porcie. W  B irm ingham  (A labam a) ro 
botnicy  te k s ty ln i zadecydow ali p rz y łą  
czy ć się do s tra jk u .

W  W aszyng ton ie  p an u je  p rzygnę­
b ien ie , wobec p ierw szego  fak ty czn eg o  
s t r a jk u  genera lnego , w jednem  z n a j 
w iększych m iast portow ych

W  k o ła .h  jK ilitycznycli sąd zą , że 
je ś li n ic  do jd zie  do szybk iego  zlikw i 
dow ania s tra jk u , nie da się un iknąć 
użycia w ojsk zw iązkow ych  do jego 
stłum ieniu , a w każdym  raz ie  do u trz y  
m an ia  kom unikacji pocztow ej i zapew­
n ian ia  bezp ieczeństw a  tran sp o rto m  ży­
w ności.

JAK SIĘ ZACZĄŁ STRAJK 
GENERAI NY:

W e w to rek  ro bo tn icy  63 w ielkich 
zakładów  i b ran ż  jirzem y słow ych w 
liczb ie  150000, ogłosili strajk generał 
ny, aby zmusić półtoramUjonową lud  
ność San Francisco do Kapitulacji i  
dc p rzyjęcia  żądań robotników porto 
wycli. P rzed s taw ic ie le  robo tn ików  w 
p a te ty c z n y c h  mow ach ośw iadczyli, że 
w alka  p ó jdz ie  „n a  n o ż e " , aż do osta  
tocznego zw ycięstw a, i że „ro lio tn iny  
w* zwą całe p iek ło , z** w szystk im i d.ja 
*błaini" na  pom oc p rzeciw ko  m ieszkań 
com m iasta .

D la zapew nien ia  jm rządku  p as ta  
w iono n a ty ch m ias t w ostrem  pogoto 
w iu około 4000 uzbro jonych  narodu  
wve(i gw ardzis tów , 1500 po lic jan tów , 
o ra z  p ięc iu se t oidiotników  i uzbrojoną, 
s tra ż  p o ża rn ą .

MIASTO ZAMKNIFTE ŁAn  
CUCHEM OBLEGAJĄCYCH

S tra jk u ją c y  opasali m iasto  łańou 
chem ob legających , k tó ry  c iągn ie  się 
na  p rz e s trz e n i 100 m il. (m ila  ang. 
1609 n i.) . W kró tce w szystk ie  ra s ta u  
racje  o raz  sk lepy  ze środkam i 
spożywczewii zostały  zam knię te , gdyż 
z a p a ły  ich w p rzec iąg u  dn ia  rozchw y 
tan o  kom pletn ie . O kolicznych fa rm e­
rów i większo ogniska p rodukcy j n a  
b iału  itp . zm uszono groźbam i do za 
p rz e s ta ip a  z ao p a try w an ia  ludności.— 
N ieliczne sklepy, k tó re  je szcze  n ie zo 
s ta ły  zam kn ię te , d o sta rcza ją  po pół 
k ilogram a cuk ru  i trochę  m ąk i swoim 
stałym  klien tom . T ea try  i w szelkie im 
p rezy  w idow iskow e p rzerw ały  p rzed ­
s taw ien ia , poniew aż publiczność zupeł 
nic się nic z jaw ia .

S zef po licji ogłosi 1 p row izorycznie  
s tan  w y ją tk o w y , a Z godziny  na  go 
d z in ę  oczekiw ane je s t  ogłoszenie sta  
nu w ojennego.

G en era ł Johnson  d y k ta to r  odbudo

'  \ v  '

w y narodow ej, udał się  do San k ra n  
eisco, aby tam  ro zp o cząć  akc ję  pośri 
dnicząeą. W  nocy w iększa g ru p a  ro  
botników  zaa tak o w ała  żo łn ierzy , p ilnu  
jąey ch  jio rtu . O brzuceni m asą kam ie 
ni, żo łn ierze  zanuszeni byli dać ognia. 
P ięc iu  s tra jk u ją c y c h  zosta ło  ran ionych  
ciężko.

ŚRODKÓW ŻYW A OŚCI 
JUŻ NIEMA

J a k ie  rozm iary- p rz y b ra ł stra>k, o 
tern św iadczy fa k t , że  dziesięć tysię­
cy ku ch arzy , k tó rz y  m a ją  rów nież 
sw ój zw iązek , zgłosiło  p rz y s tą p ie n ie  
do s tra jk  u. Zarów no w śród ludności, 
ja k  i w śród jio licji, ob jaw ia się ogrom  
ne  zdenerw ow an ie , wobec tego, że 
■sprawy p rzy b ie ra ją  oornz po w ażniej 
r-zy* obrót.

Poniew aż częściowy s t r a jk  trw a ł 
już k ilk a  dni, a le  p rzedew szystk iem  
d la teg o , żo publiczność z obaw y p rz e d  
głodem  w y k u p Ja  w szystko, a r ty k u ły  
żyw ności w yczerpane są  zupełn ie . —

S ta ra n ia  p rzew iez ien ia  żyw ności samo 
chodam i ciężarów  cmi nie doprow adzi 
ły do rezu lta tow ,spov . odu oporu  stra.i 
ku jących . Ludność je s t pod w rażen iem  
ciągle ro z p rz e s trz e n ia n y c h  p o tw o r­
nych pogłosek, że kom uniści zam ierza 
ją w ysadzić w pow ietrze  n a jw ażn ie j­
sze  gm achy w mieście.

Są to p raw dopodobn ie  ty lko  p rz e  
sąd n e  p lo tk i : pogłoski, jak ie  zw ykle 
w tak ich  w ypadkach  k u rs u ją  w nad  
m iarze, ton in iem nie ' je s t fa k te m , że | 
am erykańska  sek c ja  kom in to rnu  w trą  
ciła  tu  sw oje t r z y  g ro sze , w zyw ając 
do dalszego s tra jk u  . do pop ieran ia  
go.

C hm ury grom adzące  się  n ad  S tan a  
mi Z jednoczonem j, wobec don iesień  o 
s tra jk u  z innych m ias t, ja k  O akland , 
P o rtland , M iuneapolis, B irm ingham  i 
H ouston, w yg lądają  b a rd zo  czarno . Z 
niepokojem  czekam y da lszych  w iado­
mości, k tó re  w m iarę  ich  nadchodze­
nia zam ieszczam y w dzia le  depesz.

EL.
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SAN FRANCISCO —  MIASTO NAJW IĘK SZEGO ST R A JK U , J a KI W1D2LALA KIEDYKOLW IEK LMEE.YKA

TAJEMNICZY T Y B l
(e l) .  Czy Trebitsch Lincotm je s t  

pierw szym  europejczytaem , który w i­
dział k lasztory tybetańsk ie?  N a pyra 
nie to odpowiadają w e W łoszech prze 
cząco. Twierdzą tam  natom iast, że u- 
czony w łoski Tuzzi był nietylko p ier  
w szym , ale wogole jedynym  europej 
czykiem , który kiedykolw iek przestą

których dotąd n igdy jeszcze  z a. der bia 
ły  n ie  gościł Wlosk* badacz zna jak  
sam poaaje, około 30 różnych tybetan  
skich dialektów . F ak t ten  oddał mu 
niezm ierne usługi w- obcowaniu z kra 
jowcami.

W ejście w granice Tybetu nastąpi 
ło przy wydatnej pomocy rządu an

pil progi tajemniczych tybetańskich gielskiego, przez wąwóz Rotang. Wo-

D A J SKRZYDŁA SW YM  LISTOM  
KORZYSTAJ Z POCZTY 

LOTN [CZEJ;

idasztorow i  w idzia ł ich urządzenia  
w ew nętrzne

W łoski archeolog T uzzi, powrócił 
w łaśni e ostatnio ze  sw ej 7-miesięcz- 
nej poaróży odkrywczej na W schód, 
wraz ze swym asystentem  do N eapc 
lu. Podroż tę  przygotow ała królewska  
Akadcm ja U m iejętności.

Tuzzi. który już poprzednia trzy  
Krotnie był w Tybecie, wybrał się na  
tę  w ypraw ę z  karawaną, liczącą  30 
kom , w tow arzystw ie siedem nastu kra 
jcwców. W yruszył on z  zachodniego  
Tybetu i przyw iózł ze sobą bogatą 
zdobycz, składającą się z około trzech

gole przeszła ekspedycja od miejsca, 
skąd w yruszyła 160C km.

P ierw szą , dla zadań naukowych, 
bardzo ważną stacją był k lasztar To- 
ling, który dotychczas oglądało tylko  
czterech  europejczyków , jednakże ża­
den z  nich nie został w puszczony do 
jego w nętrza

stwierdzili W łosi, że m aterjał kartc- 
graf:czny okolic wschodnio - tybetań  
skich w  w ielu wypadkach był zupeł 
m e bezw artościow y. Podane odiegłoś  
ci i wysokości n ie zgadzały się zupeł 
r.ie z rzeczyw istością. N a mapaeb, 
znajdowały się m iejscow ości, których  
zupełnie nie było, a istn iejące  nie by 
ły  zam ieszczone.

A by zyska.* zau ian ie  krajowców, 
m usieli członkow ie ekspedycji zasto­
sować się całkow icie do zwyczajów  
tam teiszych, zw łaszcza gdy chodziło o 
jedzenie i  picie,.

Obowiązywało to zw łaszcza T uzzie  
go, a n ie było rzeczą ła tw ą, ponie­
waż n iektóre potrawy, spożywane z

TeorjŁ Einsteina
zachwiana

Św a t .naukowy przvjąt z olorzy- 
miem zainteresow aniem  zamieszczony 
w „Revue scientifique“ artykuł w ybit­
nego uczonego, profesora Caiwallo, na 
tem at t. zw. teorji względności, której 
autorem  jest Einste n.

W aotykule tym uczony francuski 
dochodzi do niezbitego w niosku, iż ca­
la teorja w zględności jes t błędna, gdyż 
opartą  została na błędnych przesłan­
kach.

Jak wiadomo, Einstein w  budow ę 
swej teorji oparł się na dośw iadcze­
niach, przeprow adzonych przez am e­
rykańskich badaczy, M ichelsona i Mor 
leya, przed zgćrą  pięćdr esięciu laty. 
Uczeni ci po-tanowili rozw iązać zasad 
niczy problem : czy ruch kuli ziem­
skiej w  eterze m iędzyplanetarnym  wy- 
w era jakikolw iek w pływ  na szybkość 
przenoszenia się św iatła, — innems sio 
wy, czy szybkość absolutna promieni 
świetlnych, w ynosząca 300 tysięcy 
kilom etrów  na sekundę, zmniejsza s ę ,  
względnie zw ięk-za o  30 kilometrów* 
na sekundę, t. j. o szybkość, z jaką zie 
mia porusza się w  eterze.

Na podsraw ie sw ych doświadczeń 
doszli obaj uczen-i do wniosku, że ruch 
zjem, nie m a najm niejszego wpływu 
na św iatło, które zaw sze posiada jed­
naką, stałą szybkość 3 0 0  tysięcy kilo­
m etrów  na sekundę.

Otóż ostatn io  dośw iadczana Mi- 
c b js o n a  nodjęli na nowo dw aj inni u - 
czeni, zupetnie niezależnie od siebie 1 
posługując się różnemi m etodam i ba­
dania. Jednym  z tych badaczy był 
Mdier, uczeń M chelsona zamieszkaly 
w Ameryce, drugim zaś Francuz, prof. 
Esclangon, dyrektor obserw atorjum  a- 
stronom icznego w Paryżu.

Doświadczenia p row adzono bardzo 
,-krupulatnie przez dłuższy okres cza­
su sam Miller przeprow adził nie mniej 
jak 200 tysięcy podobnych dośw ad- 
czeń.

A wynik ich byt wręcz rewelacyj-

Zgon zasłużonego jezuity

Zakonnik Jezuitów  Giuseppe Gian- 
francesehi, p ro feso r fizyki i astrono- 

-mji na uniw ersytecie w Rzymie, oraz 
k ierow nik  rad io s tac ji w atykańsk iej, 
zm arł w w ieku 59 la t. Szerszym  ko­
łom znane  je s t jego nazw isko Z uc-ze 
$t nietani w w ypraw ie N'obi lago 

do bieguna.

ny. pokazało się, że Afichelson popro- 
stu się pomyli1 i aoszedl w doświ,, 
czeniach swych do błędnego wniosku 
co do stałej, niezmiennej szybkości 
św iatła

Skoro zaś to  zasadnicze zalożen.e, 
n r którem Einstein zDudował sw ą te- 
orję, zostało ooalone -  zatem eo :pso 
i sama „teorja względności" me w y­
trzymuje poważnej naukowej krytyki.

DC POPULARNYCH HASEŁ 
„RÓB COŚ —  KUP c o ś -  

DODAJ 

.LEC GDZIEŚ*

tysięcy rękopisów  tybetańskich, 550 po' m iał dłuższą rozmowę z mnichem, kie 
sążków i setek  dokumentów wielkie.’ rującym klasztorem , na tem aty  filozo  
wartości archeologicznej. O tern w szj ficzn e i teologiczne, 
stkiem  zamierza^ w najbliższym  cza- Drugą ważną stacją był klasztor 
sie  wyclac w iększą publikację, do któ w Rabgyeling, do którego nigdy jesz  
rej opracowania juz p rzystgp ił. , cze nie w szed ł żader europejczyk. —  

Droga ekspedycj. 1 uzziego wiodła Zaraz potem  klasztor w Lalung i ie- 
przez obszary, na których noga bia szcze  szereg innych, gdzie eur«

Tuzzi i  jego tow arzysz m ogli za wielkim apetytem  przez tam tejszych  
brae ze sobą 90 zdjęć fotograficznych mnichów1 j krajowców budzą w stręt 
— zw łaszcza  w spaniałych fieskow , > obrzydzenie w Europejczyku, 
zdobiących to święte m iejsce, oraz po R ozczarow anie wzbudzi wiadomość, 
sągow  przedziw nie ozdabianych. Sarn że w ielką rolę w  osiągnięciu  różnych 
Tuzzi utrzymał pozw olen ie na wgląd ukrywanych wiadomości i zdobywaniu  
do n iektóiych  ksiąg i rękopisów, craz potrzebnych inform acyj, oraz przed- 
m i'>1 r,5„i,omi j a  miotów, odgryw ały łapówki, których

KROMjKA SŁONIMSKA
WIELKA KRESOWA IMPREZA KRA­

JOZNAWCZA'

Zarząd Słonim skiego Oddziału Pol- 
■ kiego T -w a K rajoznaw czego komuni 
kuje, ż  przystąpi) do organizacji w id  
k itj im prezy krajoznaw czej polegają­
cej) na uruchomieniu pociągu popular 
nego ze Slomma, w edług niżej poda­
nego rozkładu jazdy.

Slonjm odj. 30. VIII godz. 21 
Katowice przyj. 31. VIII godz na 

m. 20.
K atowice odl. 2. IX. godz. 7. 
Z akopane nrzyj. 2. IX. godz. 12 

Zakopane od j. 5. IX- godz 13 
Kraków przyj. 5. IX. godz. 16,55 
Kraków odj. 7. IX. godz. 16-

przyj. 8. IX godz.
18

21

C zęstochow a 
m . 30
C zęstochow a odj. 8. IX. g°d2- 
Słonim przyj. 9. IX. godz. 6 
U czestnicy w każdei z wym ienio­

nych w yżej miejscowość zwiedzą naj 
ciekaw sze objekty. pod przew odnj- 
ictwem specjalnych (przewodników, 
dostarczonych przez • właściw i oddzia­
ły P T . K , bądź przez W y d ra ł Tu-

łego n igdy dotąd nie postała. On i 
iego asystent przekroczyli po raz pier 

w szy progi n iektóiych  klasztorów, w

pejczycy przyjm owani byli bardzo u 
/oczyści e.

używane z powodzeniem. W stasun  
kach z  władzami było ceiowe dołączę 
m e do listu  zaw ierającego prośbę pe 
wnej sum y gotówki

Przykład, obrazujący, jak przyda­
ło się Tuzzieniu znawstwo psychologji 
T yhetańczyka, i zastosow anie łapówki 
tiaje następująca lnstorja.

W  jednym  z  klasztorów znajdował
Po powrocre z e  sw ojej podróży sic posążek, który Tuzzi gorąco chciał

zdobyć.
Opowiedział więc jednem u z zakon  

ników, iz w nocy mrał sen, w którym  
bóstwo, wyobrażone w posążku, o- 
św iadczyło mu, ze chce z  nim dalej 
odbywać jego wędrówkę. W  innej for 
mie mnich, któremu tc opowiadał, o- 
trz; mał poważniejszą łapów kę

W obec tego odbyło się zeh /a n it  za 
konników’, na którem ów mnich oświa 
dczył, że l u z z i  jest buddystą, co wy  
nika z  papierów, które on oglądał i 
fak t ten stw ierdził- Potem mnren po 
pad) w trans, w  którym  wobec całego 
zebrania objawiło mu s ię  owe bóstwo. 
W ” nik był ten. ze  Tuzzi otrzymał poi 
sażek. DI i.

I rystyczny Urzędu W ojewódzkiego 
'(K raków  i K atow ice).
' Zostanie także zorganizow any w 
pociągu popularnym bardzo tani bufet 
i dancing.

Koszta udziału w  wycieczce przy 
przejaździe w w a g e n e  ki, I)l-£j f  
obie stronę  obliczom* został na zł 2 
zaś w  kl. Ii-ej zł. 40 (policzon- są w 
tem  tylko koszta organizacji i bilet 
jazdy ze Slonima do wymienionych 
wyżej miejscowości j z oowrotern.

Żadnych afiszów w spraw ie wy­
cieczki nie będzie. T -w o  ograniczy 
się jedynie do komunikator* praso­
wych oraz w łasnego (drukow anego), 
który prześle do w u a o m o ś i, Starostw* 
zarządów miejskich, gminnych i or- 
ganizacyj społecznych.

O soby zamieszkałe przy szlaku ko 
lejowym od Wołłoowyska Centr. do 

idy i W ołożyna będą korzystały na 
m ocy imiennych kart uczestnictw a w  
wycieczce dostarczonych przez tasz 
Oddział P. T . K. z 70 % zniżki dojaz 
dow*ej ze stacji wyjazau do Vt nłkn- 
wyska Centi. i z pow rotem , zaś reflek 
tanci na wycieczkę zamieszkali przy 
szlakach: Baranowócze —  Niemen,
Baranowicze — Łunmiec, Baranowi- 
cze —  O rańczyce Baranowicze — 
Stołpce —  z 70% zniżki dojazdow e 
do Słonima i z  pow rotem .

O soby pragnące wziąć udział w 
w ycieczce w inne w terminie tpreklu- 
zyjnym do dnia 15. VIII ,C134 r. wpis 
cić na conto czekowe PKO. Komunał 
nej Ka<y Oszczędność, w  Slonimie 
Nr. 80938 jeaną z wyżej w*ymiomo- 
nych sum i nadesłać do Oddziału P. 
T . K zgłoszenie podając sw ój adres 
i stację w yjazdu.

ZŁÓ2; OFIARĘ W NASZEJ 
ADMINISTRACJI NA GŁODUJĄ­

CĄ WIEŚ WILEŃSKA

SIR  J O H N  S I M O N
M rozp& ezynąjąoej się obecnie wiol 

kie.i a rz e  dyp lom atycznej o Locarno 
w schodnie, jak w sk róc ie  nazyw any 
je s t t ran co fk i p ro ick t jiak tu  w zajem  
ne,| pomocy na w schodzie , nnuny nara  
kie dwóch p a rtn e ró w : B arth o u  i S ir
Jo h n a  Sim ona. Ozy grono  to  wię roz 
szerzy  olo p y tan ie  n a  k tó re  odpowiedź, 
przyniosą n a jb liższe  dn ie .

N azw isko i osoba jiierw szego są 
znam  w Polsce . Uwłaszcza o s ta tn io  z 
o kazji w izy ty  m in is tra  B a rth o u  społe 
czeństw o jio lsk ie  b liżej mogło poz 
nać tego  męża s tan u , k tórego dzia ła ł 
ność tak  żywo zw iązana je s t z his 
t-or.ją (JStatM*h k ilku  d/.j( sięeioleci po 
lity  ki fra n c u sk ie j. O w icie m n ie j, niż 
fran cu sk i kolega znany  jest u nas s ir  
John  Sim on i te raz  k iedy jego nazw is 
ko w iąże się z w ielką g rą  dyplom a 
tyczną  w k tó re j k a rta  polska, jiow nm a 
odegrać w łaściw ą je.j znaczeniu rolę 
n ie  od rzeczy b ędz ie  naszkicow ać syl 
W etke angielskiego m in is tra .

R lght H ononrab le  s ir  John  Sim on

najiew no ni, dorów na swem u w ielk ie  
mu poprzednikow i, k tórego nazw isko  
prócz h is to rji angii lsk iej m a poczesne 
miejsce1 w śród dz ie ł m istrzów  nożyc, 
igły, n a jia rs tk a  i że la zk a . Najiewiio 
nie będziem y nosili, „ s im o n a "  ta k  iak 
się nosi „ jia lm orstan1 ‘ , a  s tan ie  się to 
d latego , że R ig h t Ilo n o n rah le  s ir  Jo h n  
Sim on n ie m a  jire ten sjj do dyk tow a 
n-ia kanonów  mody m ęsk ie j i naw et 
jak  na anglika, chodzi n iezby t s ta ra ń  
nie ubrany . Pod tym  w zględem  w yrą 
cza  m in is tra  jig o  zastęp ca , vie,cmini»' 
te r  Ilden , k tó reg o  Spodnie m a ją  u s ta  
loną sław ę n a jlep ie i sk ro jonych  w l,<m 
dynio i k tó ry  po księciu WfeJ ji jiyst uz 
fianyjp a ih i tre m  elegantiaim m .

W ysoki, suchy, z.lckka pochylony 
nap rzód  liczy w le j  chw ili s ir  Simon 
la t 60. O stre  rysy  twarzy*, śn iad a  o»ra 
podkreśla jąca  s iw iznę  zaw sze słodka 
wy uśm iech, spraw ia w rażen ie , że ma 
się p rzed  sobą raczej p as to ra  angli 
kańskiego niż jednego  z lia jznakom it 
szych adw okatów  Londynu j \n g lji .

S ą  to  w idoiznie pew ne cechy dz ied z ic / 
na, s ir  Sl-mon je s t  bowiem synem  kaZ 
nodziei E. S im ona.

W rozm owie u p rze jm y  , jiosiada 
w jelką za le te  a  m ianow icie um iejęt 
iiosć słuchania , jako m ów ca parlam en 
tarny* należy <lo czołow ych mówców 
ang ie lsk ieh . G dy s ię  ożyw ia gesty  ku 
lu je  i w ów czas .sylwetka m in is tra  t r a  
ci, jeże li wolno .się ta k  w yrazić, na po 
sągowośei.

K ilka  m iesięcy tem u  pozycja  s ir 
Jo h n a  Sim ona b y ła  zachw iana. Pow 
szeehiiu* r,})odziewnno się. jego dym isil 
a  liczni jeg o  jirzeciw nioy zaciera li rę  
ee z radości c iesząc  się że oto znalaz 
ła  się dz iedz ina , w k tó re j nie mógł so  
h ie  dać rad y . D otychczas bowiem sir 
Sim on jako  działacz i p o lityk  om ijał 
k rę te  i strom e ścieżki p o lityk , zagra  
n iczn iij. J a k o  w ybitny libera ł byt pre 
zeseni kom isji m ię d z y p a rty jn e j, k tó ra  
p rzez  dłuższy czas zajm ow ała się spra 
u ą  Tndyj. P race  to j kom isji u.ięte1' ' r  
m<‘nior.jał m a ją  stanow ić podstaw ę do 
re fo rm  któro  Gigi ja  w In d jaeh  za 
in i e rza  j>rzeprow a dzi ć.

P rzeciw nicy  p o lityczn i *ir Tolina 
Sim ona to  n iety lko  członkow ie oficjał

ne.i opozycji p a rla m e n ta rn e j. G w iele 
g roźn ie js i w dzisie jszej sy tu ac ji są  ci 
an tagon iśc i, k tó rzy  zn a jd u ją  się  n je  
go w łasnym  obozie. G dyby m in is te r 
m usiał opuścić fo tel zapew ne zaw dzię  
ezałby to  nio akcji o fic ja ln e j opozycji 
looz ty in  k tó rz v  teo re ty czn ie  pow inni 
go po jńerać .

Z arzu ty  ja k  zwykh w jiodobnych 
w ypadkach n igdy  nie są  skonkro tyzo  
wane. N ajw iększym  jak i w ysunięto  to  
to , że  p o li ty k ę , ta k ty k ę  s ir  .Johna Si 
mona cechuje p rsed ew tzy s tk iem  adwo 
kaokośc. C opraw da m ożna wyliczyć 
w icie nazw isk  w ielk ich  adw okatów , 
k tórzy  hylj rów nież w ielkim i m ężam i 
s tanu  ale w ydaje  się n iem niej słuszny 
pog iąć  pew nego pub licysty  an g iek -ń e  
go, łe  pi ak ty k u jący  adw okat, k tó iy  
jir/.ekroezył cz te rd z ies tk ę  n ie  n ada je  
.-ię na  odpow iedzialne stanow isko w 
egzekutyw ie rządow ej M entalność ob 
roóey sądow ego, Z natu ry  rzeczy m a 
lącego nn.slaw ienie jednostronne , por 
haw ia go n a jw ażn ie jsze ' ku tem u kwa 
lifikacji. A dw okat prow adzi spraw ę, 
an a lizu je  ją ,  podciąga pod i.-JnlcjącS 
p a ra g ra fy , szu k a  w mch wygodnych 
k ruczków  i- fu r te k  dla .swego k lien ta  | cik zaczepienia gdy  m oże zajść p o trze!

alo n ie  decyduje  D ecyduje k to ś inny. 
Ten sposób p rzygotow yw ania się do 
sp raw  w ytw arza  niem al d rugą  n a tu rę  
i gdy  zatem  adw okat Znajd za* się mi 
stanow isku  w ym agającem  tw órczej ini 
cjatyw y nje ła tw o może s ię  jm zhyi nie 
b ezp ieczne j manjery*.

O bserw acja ta  nie je s t jiozbawiomi 
słuszności, k to tm e  najlepsze  dni sir 
S im ona w yjnuhiją wówczas gdy ,,hro 
n i " .  T ak było gdy w ystępow ał w Li 
dze N nrodow  w obronie Ja p o n ji, lub 
b ro n ił L igę przed N iem cam i , czy też  
w reszcie  te ra z  gdy* jost adw okatem  
pak tu , k tórego  au to rem  jo s t p. B arthou  
IV te j ro li s i r  John  Sim on czu je  się 
na jlep ie j, tu  m o że 'błysnąć swym tuleń 
toin.

Gdy trz e b a  bvło znaleźć okolic/noś 
dj łagodzące d la  akc.i' ja]>onskiej w 
M andżur ji. szu k a ł z resz tą  n ie  bez PO 
w odzenia d z iu r w pakcie L igi, a w rok 
późn ie j gdy sy tu ac ja  s ię  zmie niła, trzy  
ma? s ię  ściśle litery* p ak tu  w pertrak­
tacjach  z Berlinem. Tezę o równou 
praw nien iu  N iem iec w ysty lizow ał tak  
że zaw sze w n ie j m ożna znaleźć pun

ba rew iz ji—  słowem używ ał w swej 
p rak ty ce  m in is te ria lne j całego kunsz 
tu  adw okackiego k tó ry  posiada w tak 
wysokim  stopniu .

I te raz  gdy w ystępu je  j a k o  mąz 
•Stanu za lecając  p ro jek t francusk i, sii 
Sim on jo s t rów nież adwokatem , Ogła 
sza w szystkim , że Angljn zaleca wzuję 
udział w pakcie, który bęozie . poważ 
liym etapem  w drodze umocnienia poko 
ju  w E u ro p ie "  ale sama W ielka Bry* 
ta n ja  og ran icza  się ty lko  do dobrej ra  
d,v. Żadnych zobow iązań, tv lko  pla 
toniczne poparc ie .

Mr o s ta tn ie j mowie s ir  John  Sim on 
znakom icie znw oaiow ał istotny* sens 
jiroponow anego przez F ra n c ję  projek 
tu  p ak tu  wzajem ne., pomocy. T rzeba 
dobrze umieć ezytae między v iersza 
mi aby  zrozum ieć je j w łaściwą treść. 
W ystąp ien ie  s ir  Jo h n a  Sim ona sjrotka 
ło się w \n g ljl  Z uznaniem  . Ja k  do 
niosły depesze n aza ju trz  po posioazc 
n iu  p a rlam en tu  m iał s i r  Simon oobią 
p rasę  i z tego należy* )>rzypus7('zf"  • 7 
j-go  jiozyc.ja u gab inec ie  Alac Dontil 
da doznała  w zmocnienia.

E souire
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Nr. 193 (36 8 6 ) 19 lipca.

JuljuKZ fifenkiu, b. p re z y d e n t n iln ist 

rów  w Belę.]i zm arł w B ru k se li w 71 

roku  żvcia.
Ognie sztuczne w Paryżu  w dniu Św ięta N arodow ego 14 lipca. W  gię 

D efilada  p a ry sk i go g a rn izo n u  prz  ed  prezydentom  i rządom  W roczn icę zburzenia  B asty ljl, 14 lipca. bi —  ilum inow ana K atedra N otrc Dame.

1CROH1KA P IŃSKA

Znowu klęska pożarów na Poiesiu
Pożar wsi Os.ueżyce. —  Ogromne straty

W  ubieg łą  n iedzie lę  około godziny 
10-te.j w ieczorem  we wsi O śnieżyce, 
gm Pińkow ieze, pow. p ińsk iego  w za­
budow aniach  gospodarczych  J a n a  Jesi 
pow icza w ybuchł ogień i p rze rzu c ił 
s ię  na sąsiedn ie  gospodarstw a . N agły 
w ybuch |K)żaru za s ta ł wieś we śnie, 
sk u tk iem  czego |>ow.stała pan ika . O gień 
niebaw em  og arn ą ł pół wsi. N a ra tu ­
nek przyb ieg ły  s traże  pożarne  z -sąsie 
dnieli wsi l przy pomocy m iejscow ej 
ludności rozi>oczęły akc ję  ra to w n iczą , 
lecz ju ż  n iew iele  dało się u ra tow ać.

P ożar trw a ł do b rza sk u . S k u tk i po 
ż a ru  okazały ' s ię  stra szn e : —  spaliło  
się 12 domów m ieszkalnych, 13 chle­
wów, 17 stodół, 1 szopa, pożarem  sp a l. 
ło się  6 św iń, krow a, 1 koń, o raz  in­
w en ta rz  m artw y  i cały d o b ite k  do­
mowy.

O prócz tego  w czasie pożaru  zostali 
jioparzen i M u trona  L epuszko i j e j  syn 
B azy li L epuszko , ta k  niebezpiecznie,

Ze zaszła p o trzeb a  odw iezien ia  ich do 
S zp ita la  pow iatow ego w P ińsku .

P rzy czy n a  pożarTi n a raz ić  u ieusta  
lona. S tra ty ' w ynoszą p rzesz ło  25 ty • 
ś ięcy  zł.

POŻARY W  G M IN! A. OH 
B RO DN IC K IEJ I ZABCZYCKIEJ 

U pały, jakie panują na Polesiu  po 
długotrwałych deszczach, sprzyjają o- 
grouinie pożarom, które wybuchają  
praw ie w odstępacn pai uaniowych. O- 
tóż w  przec-ągu dwóch dni, od 12 do 
14 b.m. notujem y dwa pożary; —  mia 
now icie, w  gminie brodnickiej, we wsi 
Kończyce, około godziny 4-tej rano w y­
buchł pożar w zagrodzie A nny Szwed, 
skutkiem  czego spalił się dom m ieszkał 
ny, oraz sprzęty domowe, ogólnej war 
tosci około 1000 zi.

Znacznie w iększy poza. wybuchł w e  
wsi W yzłow icze, gm. zabezyckiej, gdzie 
spaliło się pięć gospodarstw  rolnych  
ogólnej w artości 8 tys. zł.

T tLEGRAMY

OSOBISTE

—  Prokurator Sądu Okręgowego 
p. W acław  Michałowski rozpoczął 6 
tygodniow y urlop  wy po e /en k o w y . P ana 
p ro k u ra to ra  M ichałow skiego zastępu je  
w icep ro k u ra to r p .  M urzu-M urzicz.

POLESZUCZKI W YJEŻDŻAJĄ  
DO OBOZU W  L EŚN EJ

łn fo im iją  nas, że O kręgow y F rz ą d  
W F. i P .W . z B rześcia, w roku 
bieżącym  o rgan izu je  trzy tygodniow y 
obóz w ychow ania fizycznego dla dzie 
w cząt SZkół pow szechnych 6 i 7 klasy  
w L eśnej koło B aranow icz.

Do teg o  obozu już  w yjechało  prz.e- 
sz.ło 150 daiftWcz.ąt ze w szystk ich  m iast 
P ob^ ia . K ie ro w n iczk ą  obozu z ra m ie ­
nia K u ra to r .ju \i Szkolnego jo s t nau ­
czycielka p. S topow a, k ierow niczką wy 
szko len ia  in s tru k to rk a  W F . p. S iw inia 
ków na, zaś k ie ro w n iczk ą  adnii.,istracy-.j 
ną ]). Śm igielska.

POWRÓT HARCERZY PIŃ SK IC H  
Z L EŚN EJ

O negdnj pociągiem  wieczorowymi 
Z łunińoa pow róciły  do F iń ska  ka rce r 
ki i harcerze, k tó rzy  w liczbie 65 o- 
sób b ra li udział w obozach haroerskw  h 
w L eśnej k. Baranow icz.

Pow racających  h a rce rzy  pow ita li 
na  dw orcu  rodzice i licznie  zeb ran a  
publiczność.

POSTRZAI 
PRZEZ NIEOSTROŻNOŚĆ

T rz y u a s to le tn  M ieczysław  Durowie 
ki, zam. w P iń sku , p rzy  ul. S iennej 7, 
baw iąc s ię  w gościnie u krew nych we 
wsi S kora tyezach , gm. po rzeck ie j, zna 
lazł w lesie  k arab in  obcięty i zaczął I 
nim  m anipulow ać M pew nym  m om en­
cie ka rab in ek  w ypalił l kula  p rzeszy ­
ła m osznę i k rocze . R annego odw ie­
ziono do sz p ita la  pow iatow ego do P lń  
ska. S tan  rannego  nie je s t  groźny.

no kradzieży pomidorów' z ogrodu w ar 
to śc’ 45 zł. A m atorem  cudzych pom i­
dorów , n i' jak im  W ładysław om  Niemi 
towem za ję ła  się jio licja.

W Y PA D K I

— D robre kradzieże. Nu szkodę 
Ji.dela . G ruszki, zam. p rzy  ul. W iśnio  
wieekieb r. 27 dokonano k rad z ieży  k u r t 
k i sk ó rzan e j w artośc i 20 zł.

N a szkodę Jó z  la  C zugajew ieza, 
zam. p rzy  ul. P o p rzeczn e j 25, dokona-

Z POSTĘPÓW  M EDYCYNY

.MOSKW A. PAT. —  W c e n tra l­
nym  listy tucie  tr a n s fu z j i k iw i o raz  w 

jego sekcji le iiiiig radzk ie j przeprow a 
dzono szereg  im anych p rób  leczenia 
w rzodu w żo łądku  p rz e z  tra n s fu z ję  
krw i kozy, psa, w zględnie innych  zw ie 
rzą t. Zabieg ten  sku teczn ie  zastęp u je  
s to sow aną  zw ykle w tych w vpadkach 
op e rac ję  ch iru rg iczną . Po k ilk a k ro t­
nym ''ub iegu  tra n s  luz., i krw i tego ro­
d z a ju , stan  zd row ia  chorego pop raw iał 
się a ran a  go iła  s ię .

N A JW SP A N IA L SZ E  DZIEŁO  
TECHNIKI

LON DY N. PAT —  K ró l J e r z y  do 
konał dz iś  uroczystego o tw arc ia  jed n e­
go z n.ijw ■,pau.ialsz>eli dzieł wspólezes 
ni ,j tech n ik ' in ży n ie rsk ie j, tu n e lu  pod 
za toką  M ersev, k tó ry  łączy Liw erpool 
z p rzed  mi ścieni B irkenhead  T unel 3. o 
s ta ł nazwany d ro g ą  k ró low ej. M a prze 

z}o .3 kim . długości i p rzesz ło  1.3 m. 
szerokości.

SKO K Z W YSOKOŚCI 8.000 

METRÓW

M O SK W A . PA T —  L otnik Fw doki- 
niow usta lił now y reko rd  światowy 
skoku  Z,e spadochronem  Ewdokiniow 

zeskoczył z sam olo tu  na wysokości 
S.IllO ni Spadochron  o tw orzy ł się po
tern, jak  p ilo t p rze lec ia ł 7.000 ni, w 
czasie .142 sek. na wysokości 200 m tr. 
nad ziemią.

PO  SPRZECZCE Z M ATK Ą

PA RYZ. PA T. W e/o ra  po połn 

dn iu  po sprzeczce z m a tk ą  od eb ra ła  
sobie życie w ystrzałem  z rew olw eru 
b ra ta n ic a  byłego p rem ie ra  .Taeąuelinc 

' 'bau ten ips.

Introligator K0Ł0MICKI
Przyjm uje w szelk ie roboty w chodzące w zakres introligatorstw a. 

ZAŁATWIA SZYBKO, TANIO i SUM IENNIE.

11.Ceny b3fdzo NISKIE. P I Ń S K ,  
Albrechtctwska Nr.

GWARU JA NARODOWA W POGO­
TOWIU.

SAN FRANCISCO PAT. Oddziały 
gwardji na* >dowej; '■©zmieszczone 
wzdłuż w ybrzeży morskich na przestrze 
ni 9 kim., gotow e są na wszelką ew en­
tualność. Dotychczas jednak nie zaszła 
jeszcze potrzeba użycia siły /.brojnej.

W iększość mieszkaticóiw żywi się 
konserwami, gdyż daje się odczuwać 
ostry brak św ieżego mięsa, wędlin, 
jaizyn, ow oców  , t. d. Okoio południa 
przybyło kilka samochodów ciężaro­
wych z żywnością. Na ulicach można 
spotkać handlowców i szerów biur, 
śpieszących do sw ych zajęć z bo :hen- 
kamj chleba pod pachą i pudelKan 
konserw w kieszeniach.

Biura sianu cyw ilnego nie zostały 
dotknięte strajkiem. Na wniosek burml 
strza m asta zorganizował się komitet, 
mający na tełu zaopatrzenie miast w 
żyw ność. W suładach znajdują się dość 
duze zapasy żyw ności, lecz wobec straj 
ku szwankuje przywóz i system roz­
dzielczy. Kupcy kohinjalrii wątpią czy 
będą mogli prowadzić swobodnie han­
del. Mimo w szystko pewna liczb,1 re- 
stauracyj została otwarta. Policja prze­

prowadziła rewizję w- kilku gmachach 
nadbrzeżnych, podejrzanych o Siedziby 
akcji skrajnej i aresztowała 200 osób.

KOMITET STRAJKOWY ZGODZIŁ 

SIĘ NA ARBITRAŻ.

SAN FPANCISCO, PAT. Komitet 

strajkowy w yjaśn ia , że decyzja po­

wzięta 207 glosami przecj wko 108, w y- 

pow adająca się za arbitrażem, nie o. 

zr.acza takonczeJTł? strajku, chodzi 

jedynie o zalecenie, by strajkujący pod 

dali sic arbitrażowi,

STAROŚWIECKI POWÓZ.

SAN FRANCISCO, PAT. Przema­
wiając do studentów uniwersytetu ka- 
hiornijskiege gen. Johnson, b irdzo o- 
stro w , stąpił przeciwko strajkowi ge­
neralnemu, który nazwał wojną dom o­
w ą i krwawem powstaniem.

W obec strajnu taksówek, gen. John 
son powrocii do San Francisco staro­
świeckim powozem ku wielkiej radosc 
przechodniów, którzy i alegali tłumnii: 
uhce, podziwiając oddawna niewidzia­
ny w Ameryce sposób lokomocji.

P. K. O.
Pocztowa Kasa Oszczędności

Centrala w Warszawie dl Jas..; 9 
Oddziały- Katowice. Krakdw Lwów. Łódź, 

Poznań, Wilno.
Zbiornice Wszystkie Urzędly! Pocztowe.

Wydział Bankowy P. K. 0.
uskutecznia dla klientów , posiadających ‘ konto w 
P. K. O zakup i sprzedaż papierów w artościow ych, 
inkaso w eksli, udziela pożyczek  pod zastaw papie­
rów w artościow ych , przejm uje do depozytu  walory, 
wynajmuje schow ki (sa fesy ) i załatwia w szystkie inne 

czynności bankowe.

Bank Polska Kasa Opleiti S. A.
Centrala—  W arszawa, ul. Św iętokrzyska 31/33  gm, PK.0 
O ddziały: F r a n c j a  — Paryż V1II-31 rue Jean Goujon  

Argentyna B u en os.A  res-A v. Leandro N.
Alem . 484-498.

Palestyna: T el-A viv , A llen b y Str. 8o 
Agencje: Lens, 7 rue de la Paix

M etz, 18 rue Augustin
uskutecznia przekazy z Polski oraz do Polski, naj- 
tan'ej i najszybciej, załatwia w szystk ie  inne czynności 

bankowe.

REKS SKWn «*

Stale wybór rozm aitych  
ga tu n k ó w  k o ł d i r

w n o w o p o w sta łe*  
p r a c o w n i

9 9 ZR0 DŁ0 KOŁDER
Wilno, N iem iecka  

Z a m ó w ien ie  w y k o n y w a n e  są  s z y b k o  I punktualnip.  
Cei r najtańsze!______________  Hajt iń s z e  ceny.

Niebywałe upały w Niemczech
BERLIN. PAT. Wskutek menotu-1 r.ej w  Kolotij! kitka egzotycznycl roślin 

wanych oddawna takich upałów jak o - M. in. zakw ita bawełna, a ryż zaczai 
be cne, zakwitło na w ystaw ie kolonjal- doirzewać.

SUROWE ZARZĄDZENIA WŁADZ.

SAN FRANCISCO, PAT. Komitet 
sf-ajkowy jest zdecydowanym zwolen­
nikiem załatwienia konfliktu w  arodze 
arbitrażu. W ładze wydały bardzo suro­
w e zarządzenia, by zapobiec możliwym  
zajściom. 340 agitatorów aresztowano. 
Skonfiskowano odezwy i broszur1 o 
clw ak ierze rewolucyjnym. Policja zbu 
rzyła. v ewnętrzne urządzenie rzekomej 
siedziby centramej komunistów. W lo­
kalu wybito szyby i połamano meble.

STRAJK JUŻ SIE PRĘDKO S k On CZY.

LONDYN, PAT. Slrajk generalny 
vr San Francisco zdaje się być bliski 
końca. Główny komitet strajkowy 
przyjął u czoraj wieczorem rezolucję 
postanawiającą przyjąć postanowienia ) 
sądu rozjemczego w sprawie żądań 
robotników, których p.ecepCje spow o­
dowały obecny strajk generalny. Ist­
nieje przypuszczenie, że arbitraż zosta­
nie przyjęty również. ; przez piauodaw 
ców.

F .
ODZNACZENIE
OSSENDOV7SK IE G u

WAR-SZ V\YA. PA T. —  F ran cu sk ie  
T-wo L a  P a lx  R a tio n e lle  odznaczyło  
n ag ro d ą  i zło tym  m edalem  pow ieść 
F e rd y n an d a  O ssendow skiego pod ty tu  
leni „5 m inu t po p o łn o cy " . P o  p ierw  

szem w ydaniu  p rzek ład u  francusk iego  
rozkupionego w ciągu  m iesięcy , obee 
nie w yjdzie d rug ie  w ydanie. P rezy d en t 
repub lik i f ra n e n sk i- j odznaczy ł O sscn 
dow skiego krzyżem  o ficersk im  legji 
honorow ej.

BRACIA ADAiMOWICZE W  
GOSZCZY

BYD-

Ponury bilans 
powodz1

WICEMINISTER KORSAK ZOBRA 
ZOWAŁ OBECNY STAN.

WARSZAWA, PAT. Na dzisk-jszetn 
o* ganizacyjnem posiedzeniu ogólnopol­
skiego komitetu pomocy powodzianom  
wicemm. Korsak wygłosił przemowie- 
n.e, w  któirem zobrazował obecny stan 
powodzi.

Klęska powodzi, jaka nawiedziła 
obszar Małopolski zachodniej t środko­
wej, objęła w sw ej pierwszej fazie ° ° -  
łudmową j środkowa część woje w , 
lw ow skiego. Najbardziej zagro­
żone -ostały powiaty nowosądecki i 
nowotarski, następni* zaś wskutek
nieustającej ulewy dotknięte zostały 
powodzią niemal w szystkie powiaty 
v ojew. krakowskiego i zachodnie p o ­
w iaty wojew. lw owskiego, wreszcie
połudn‘owe powiaty w ojew . kieleckie­
go. Ogólnie na terenie w ojew. krakow 
skiego dotkniętych jest katastrofą po­
wodzi 15 powiatów, na terenie wojew. 
lw ow skiego 4 powiaty i 4 powiaty na 
terene w ojew . kieleckiego.

W edle ciotychcza.-, otrzymanych w ta 
domości, utonęło kilkadziesiąt osób, w 
tern kilku żołnierzy w  czasie niesienia 
pomocy.

W w elkiem  niebezpieczeństwie zna 
lazły się zakłady mościckie. Dla ochro­
ny skierowano tam wojsko.

Połączenia kolejowe i telefoniczne 
z Tarnowem ze wszystkich stron od­
cięte. W Ropi zycy woda zalała kilka­
dziesiąt domów i gmach sądu. Na W' 
sloce woda podniosła się  o 5 m. ponad 
stan normalny, wskutek czego wiele 
mostów zostało uszkodzonych. W Gor 
licach woda zalała n i ż e j  poiożone do­
my. W pow, myślenickim powódź do­
tknęła kilkanaście wsi, a wiele mostów 
jest zerwanych W pow. bocheńskim 
wskutek zerwania wata 4 żołnierzy u- 
tcnęlo. Trzy wsie znalazły się pod w«- 
dą, Ludność została odcięta, skierowa­
no tam pontony. W pow. brzeskim za­
lane zostały trzy gnóny Most pod Za­
kliczynem został zerwany. W Limano­
wej woda wtargręła do ratinerji j do 
kilku domów. Tor kolejowy w O K O licy  

Lim3nowej jest podmyty, a most ze­
rwany. Most kolejowy w Mszanie Dol­
nej jest zagrożony. W Pilznie wiele 
domów zostało zalanych. Most zerw a­
ny. W Dębnicy zostały zerwane dwa 
mosty n.a VV:sloce przerywając komu­
nikację z  Tarnowem i Pilznem. YV pcw . 
dąbrowskim Dunajec pr/erwal tamę i 
załal około 20 wsi. W  pow, mileck m 
Wisłoka zalała kilka wsi. Stan wody na 
W jsloce wynosi powyżej 6 m. ponad 
stan normalny. W Mielcu unierucho­
miona została wskutek zalania e le , 
ktrown'a.

BYDGOSZCZ PAT. Dziś p rzy lede . 
li tu z Łodzi bracin Aaamowicze. 
Przyjm ow ał ich oficjalnie prezydent 
m iasta Bari Iszewski. M iejscowy L. O. 
P  P  w ydał na ich czest obiad, w 
którym yzięła też udziat Żwirkow a -z  
synem . Mały Żwirko był przedm iotem  
specjalnych ow acyj zw ycięzców  o c t­
anu.

W YCIECZKA JA PO Ń SK A
w  w a r s z a w i e

W A R SZ A W A  PA T. — W czoraj o 
godz. 22.50 p rzy jech a ła  do W arszaw y 
na zap roszeniu  polskiego akadem icku  
go ko ła  p rz y ja ź n i z -I a po n ją , wyciecz 
ka  jap o ń sk a , sk ła d a ją c a  się Z 17 osób 
W ycieczka zw iedziła ju ż  w Polsce Ka 
tow ice, K ró lew sk ą  H u tę , Chozów i 
K raków . Proście japońscy  zabaw ią  w 
W arszaw ie  (lwa dn i po tzem  u d ad zą  się
do R osji sow ieckiej.

POGRZEB
BIAL1KA W  PA L E STY N IE

T E L  A W IW . PA T  —  Żydzi w ca 
le j P a les ty n ie  na znak  żałoby z powo 
śm ierci poety  B ialika zam knęli b iu ra  
i sk lepy  na  p rzec iąg  dwóch godzin 
W  pogrzeb ie  poety  wzięło udziu ł kil- 
naśeic ty s ięcy  osób.

ZDERZENIE AUTOBUSU  
Z TRAM W AJEM

B U D A PE SZ T  PA T. —  Auuobus 
jadący  w k ie ru n k u  B udapesztu  w po 
bliżu budapcsz tańęk ie j p refek tu r-, poli
e ji zderzy ł się  z tram w ajom . " 11 p a ­
sażerów  je - t  rannych  w tem  2-ch 
ciężko.

KTO DOKONAŁ M ORDERbTW A  

KAPTUROW EGO

W fEDE.Ń PAT, Policji w iedeńskiej 
udało się ezęśeiow o w yjaśn ić  zagadko 
we m orderstw o kap tu ro w e dok. w W ie 
d n iu  na kupeu Z niiiner. O becnie je s t 
ju ż  w iadom o, że m ordercą jest 21 -lot 
ni narodow y soc ja lista , abso lw ent szko 

ły  re a ln e j, syn lak ie rn ik a  w iedeńsk ie­
go, E dw ard  Flocdi, który po dokonaniu  
m orderstw ^  nie w rócił do dom u. Poli 
cja w yznaczy ła  za_sehw y tan ie , lub 
W skazanie jygo m iejsc* poby tu  10 tvs. 
szylingów .

*©©®®®e®©@©©
Ludzie cierniący na zaparcie stolca

i złączone z tem przekrw ienie org? 
nów podbrzusza, hem oroidy, piją po 
ćwierć szklanki naturalnej w ody gorz 
krnj Franciszka - Jozefa1 zrana i na 
wieczór. Pytajcie się lekarzy.

f

Syty premier Belgji 
zmarł
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Oo Wilna przybywa

wyrieuto gospodarcza z Lrtwy
WILNO. Przed niedawnym cza li na pastw ę losu, tuż przy granicy

sowieckiej. Centra.a tej szajki mie­
ściła  się rzekomo w  M ołodecznie. 
jak się  dow iadujcny, poiicja za­
trzymała już kdka osób. W' liczbie 
aresztow anych znajduje się rów-

sem  głośna była afera zaginięcia  
dw unaste żydów , którzy próbowali 
przedostać się  do Sow ietow  i z a ­
ginęli gd zieś bez w ieści w  pobliżu  
D okszyc. śled ztw o  ujawniło w ów  
czai tajną organizację przemytni­
czą, której zadaniem było przepro 
wadzam e cL*cgam- nielegalnem i di J^tLENSSCA
Sow ietów .

Ooectiie policja w paała na trop 
nowej szajki oszustów , która wy­
korzystując zainteresowanie sow ie  
cką kolonją żydow ską Birobidzanu 
w śród społeczeństw a żydowskie 
go, postanow iła zrobić na tern in 
teres

Członkowie tej szajki werbowa  
li chętnych na wyjazd do BjrooidzŁ 
nu, pobierali od nich ćo&ć znaczne I 
sumy pienieżne, a nasiennie wypro 
w adziw szy ich w  pole, pozostawia

nież w łaścicielka pew nego  
w Wilnie

Szczegóły, ze w zględu na trwa 
jące w dalszym  ciągu dochodzenie, 
narazie trzymane sa  przez władze 
miarodajne w  tajemnicy.

hotelu WILNO. —  W p ie-w szei polo 
1 w ie sieroma i.b . do Y\ dna przyby 

wa po raz p'erwszy grupa nrzed 
staw icieli przemysłu i handlu li 
tew skjego. Grupa przem ysłowców  
i kupców litewskich będzie liczyć

CZWARTEK

Diii 19
W inceitego

)ntro
Czesława

VarUó4 slfcńeu £, 333

Zsł-SóZ £. 7.47

POSZUKIWANY
INTELIGENTNY PRACOWNIK 
DO PRACY WIECZOROWE]
Warunek: udzielenie zagwaran­
tow anej pożyczki 500 zł. Oferty 
kierować do redakcji „S ło w a ” 

pod „Od zaraz”.

DO WILNA PRZYBYWA GRUPA 
OFICERÓW WĘGIERSKICH.

WILNO. W dniach najbliższych do 
W ilna przybyw a grupa oficerów wę- 
g :erskich na czefe z pułk. sztabu 
gen. Sz. Oskarem i L. W lnczem. Ofi­
cerow ie węgierscy w ydelegow ani zo­
stali w charakterze delegatów  Gl. Ko­
mendy Skautów , celem zapoznania się 
z organizacją harcerstw a w ileńskiego. 
Oficerowie po jednodniow ym  p o b y će  
w W ilnje, udadzą się na pogranicze, 
celem zwiedzenia obozów harcerskich.

ZIMOWE ĆWICZENIE DLA REZER 
WISTÓW.

Jak nas ^normują w b. r. ćwiczenia 
wojskowe mają się odby wać poza okre 
seni letniir również ; zimą, a to celem  
or2:vsposot>u“nia rezerwistów do służ­
by j ćwiczeń zim owych.

Powalanie na ć" iczenia w o lte s ie  
zimowym nastąpi w  miesiącach grud­
niu i styczniu.

PARCELACJA I KOMASACJA GRUN­
TÓW NA WILEŃSZCZYŹNIE.

WILNO. D owiadujem y s.ę, iż na 
terenie W ileńszczyzny rozparcelow a­
nych będzie okoio 6.000 ha. ziemi z 
gruntów  panstw ow ych, których upły­
w ają term iny umów dzierżaw nych. Na 
parcelację rów nież przeznaczone będą 
majątki, należące do P aństw ow ego 
Banku Rolnego

W dziedzinie scalenia gruntów 
przewidziana jest w  r. b. komasacja 
4 tys. ha zjemi

OPŁAKANE DROGI WILEŃ 
SZCZYZNY.

Mimo budow y now ych dróg (W il­
no Kobylniki, W ilno Oszmiana, 
W ilno _ Lida i t. p.) dotychczasow y 
stan  drog pod Wilnem jest poprosm  
fatalny Pod W ilnem są m iejsca, które 
I teralnie przebyć nie można O statnio 
przybyto kilka sam ochodów z Rygi. 
Podróżni zmuszeni byli pośw ięcić kil
ka godzin, by przebyć odcinek drogi byio 11 now ych sklepów . Są to  prze

K O M U N IK A T  STACJI
M E T E O R O L O G IC Z N E ! U S B . 

z dn ia  18 lipca. 1934 r.

T e m p e ra tu ra  ś redn ia  + 2 5
T em p era tu ra  najw yższa + 3 0
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sza  + 1 7
O pad : —
W ia tr : północny

T en d en c ja  tia ro m .: bez zm ian  (po­
godnie).

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTW O­
WEGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W WARSZAWIE.

Śląsk, Podhale i T a try : zachm urze­
nie zmienne z przelotnym  deszczem i 
sktonnoseią do burz Cieplej. Słabe 
w iatry m.ejscowe.

M ałopolska wschodnia i Pokucie: 
przeważnie pochm urno z obhtem i de ■ 
szczami i skłonnością do burz. Tem ­
peratura bez w iększych zmian. Słabe 
w iatry  z północy i północo - zachodu.

Pozostałe dzielnice: pogoda słone­
czna i bardzo ciepła z lekką skłonno­
ścią do burz w dzielnicach w schod­
nich Słane w iatry, najpierw  z kierun­
ków północnych, potem  m iejscowe lub 
cisza.

---------- «o»----------
URZĘDOWA

—  Gen. Ruppert i pułk, Kaliński 
'wiedzają obozy letnie. Na terenie po ­
granicza polsko - litew skiego bawi 
gen. Ruppert i pułk Kaliński z D epar­
tam entu M. S. W ., którzy przeprow a­
dzają lustrację obozów  letnich, poło­
żonych na pogran :czu.

MIEJSKA
— Naczelny lekarz m Wilna dr. 

Narkiewicz rozpoczął urlop w ypoczyn­
kowy. Zastępczo funkcje naczelnego 
lekarza objął dyrektor szpitala św . Jo- 
kóba dr. Bądzyński.

— Kierownik wydziału zdrowia i 
opieki społecznej Zarządu Miejskiego 
P. Jan Piatkowsk; rozpoczął urlop wy- 
pc czynkowy.

— Lotna lustracja wvtwórni wędlin. 
Na terenie W ilna przeprow adzona zo­
stała pierwsza lotna lustracja  san ita r 
na w ytw órni wędlin, znajdujących się 
n i  terenie Wilna.

L u+racja w ypadła pomyślnie, gdyż 
komisja zdołała stw ierdzić , iż w ileńskie 
w ytw órnie wędlin p rzestrzegają prze­
pisy sanitarne zarów no przy fabryka­
cji w yrobów  w ędliniarskich, jako też 
i warunków  lokalowych.

—  Sytuacja w handlu. W ostatnich 
ni esiącach sy tuacja w handlu w ileń­
skim uległa pewnemu ustabilizow aniu. 
Zauw ażone od dłuższego czasu zjaw i­
sko likwidowania sklepów  na skutek 
bankructw a, jest obecnie dość rzad­
kie. Jak w ykazują ostatnie dane, w 
miesiącu czerw cu zlikw idow ało się 
zalledwie 8 przedsiębiorstw  ,hancUo- 
wych, 3 przem ysłow e i 4  rzem ieślni­
cze. W tym sam ym  czasie Wilnu p rzy -

—  Konflikt w  branży zamszowej.
V> ilner Expresis“ w numerze z dnia 

l 7 iipca r. b. podaje, iż robotnicy bran 
ży zamszowej grożą strajkiem  ogól­
nym. Pertraktacje  między m ajstram i 
branży zam -zow ej, a robotnikam i 
skończyły się na niczem. W najbliż­
szych dniach robotnicy branży zam ­
szowej na oddzielnem zebraniu mają 
powziąć decyzję ogłoszenia strajku. 
Konflikt pow stał z powodu tego, że 
m ajstrow ie branży zam szowej urzą­
dzili lokaut i sami w ykonyw ują sw oją 
pracę.

—  Porażenie słoneczne wskutek u_ 
pałów W  związku z tsjlnemi upałami 
ostatnio zanotow ano na terenie miasta 
oraz prow incji kilka w ypadków  pora­
żenia słonecznego. Porażeniu w  W 'm e 
uległa M arja Przetakow a i Kaz. Mi- 
lycz. Na trenie pow iatów  zanotow ano 
6 wypadków porażenia.

TEATR I M U Z Y K A
TEATR MUZYCZNY ,,LUTNIA * 

Ostatnie przedstawienia „Paganini ‘ po 
cenach propagandowych. W ystępy J. 
Kulczyckiej i R. Petera. Celem uprzy 
tępienia szerszej publiczności pozna­

nia słynnego utw oru m uzycznego Le- 
hara „Paganin i" — Kierownictwa te ­
atru daje dziś tę w artościow ą operet 
kę po cenach propagandow ych z u - 
dz.alem znakomitej śpiewaczki J. Kul­
czyckiej, oraz św ietnego a rty sty  opery 
R Petera.

, Paganini" —  schodzi z repertua­
ru ustępując miejsce najbliższej prem 
jerze.

,.Katia Tancerka ‘ Gilberta w 
,, Lutni" N ajbliższą prem jerą teatru 
m uzycznego „Lutnia" będz.e św ietna 
operetka G ilberta „Katia Tancerka" 
która ukaże się w najbliższą sobotę w 
opracow aniu reżyserskiem  K. W yr- 
wicz - W lclirow^kiego. Role główne 
■spoczywają w rękach pnm adonny J. 
Kulczyckiej, oraz arty sty  opery Radz: 
sław a P etera. Pozatem  w operetce tej 
biorą udział Łasow ska, Rewkowski, 
Szczawiński, W yrw jez W ichrowski 
i inni. W a k ć e  1-szym zespół baleto 
wy w ykona efektow ny taniec rosyj­
ski. Nowe dekoracje i ko.-tjumy do­
pełniają artystycznej całości.

MIEJSKI TEATR LETNI W O-

ckolo  25 osób. W ycieczka zwie 
dzi ośrodki przem ysłowe ziem póf 
nocno— wschodnich, a następnie 
uda się na teren w ojew ództw  cen 
tralnych. Poby t w ycieczki w Polsce 
potrwa około 7 —  8 dni

Ggraniizenif m h u  na 5 szlakach
WILNO. Dyrekcja Okręgowa Kolei 

Państwowych w  Wilnie oowjadamia, 
iż z powodu częściow ego podmycia to­
rów i n'ektórych przyczółków mosto­
wych, został w'Strzyinany, aż do odwo 
łania ruch pociągów na odcinkach D. 
O K. P. Kraków: 1) Rzeszów —  Ja­
sio —  Stróże, 2) Zagórzany — Gor- 
B fe, 3) Tarnów —  Stróże — Nowy 
Sącz —  Muszyna — Krynica i Muszy­

na —  Orłów, 4) Chabuwka — Nowy _ 
Targ — Zakopane i Kraków —  Rze­
szów

W związku z tern zostało wstrzy­
mane przyjmowanie do przewozu osób 
oraz wszelkich przesyłek do stacyj w y­
żej wyrr.enionych odcinkow, a przesył­
ki znajdujące się w  drodze, zostaną 
wstrzymane i oadane nadawcom do 
dyspozycji.

Ponury dramat przy ulicy Gęsiej
WILNO. Wczoraj aresztowano 52 

letnia M icewiczOwą, zamieszkałą przy 
ulicy Gęsiej 5, która dopuśćła się 
krwawej zbmdni. W godzinach poran­
nych, gdy zamieszkały z nią razem 
zięć jej Władysław Bobr>>w cz pakował 
w łaśnie swoje rzeczy, celem przenit 
sienią się do nowego mieszkaniu, Mi- 
ciewiczowa w bra mu z całej siły ni ż 
w skroń. Bobrowic/a w d ani£ bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala

Podłożem zbrodni była następująca 
hisiorja:

Córka Mlciewiczowej, a żona Bo.. 
browicza zmarła przed 10 miesiącami 
w  wyniku zintażenia krwi, powstałego

z powodu nielegalnej operacji. Teścio­
wa zarzucała zięciowi, że córka jej 
zmarła z jego winy. Ustawiczne uwagi 
i zarzuty naprowadziły Bobrowlcza na 
myśl przeniesienia się do innego mie­
szkania. W czasie realizowan:a tego  
planu, padł on ofiara dzikiej zem-dy te­
ść ow ej.

M iciewiczowa została aresztowani. 
Y> czasit badania oskarżyła ona jeszcze 
sw ego  zięcia o dokonywanie systema­
tycznych kradzieży na szkodę magi­
stratu, gdzie Bóbrowicz pracował w  
charakterze ślusarza. Dalsz< dochodze­
nie w  tej sprawie trwa.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE
  Kradziez. Sendra Jadw iga (S te ­

fańska 33) zam eldow ała w policji o 
kradzieży na jej szkodę garderoby i 
zegarka niklowego, ogólnej w artości 
40 zł Dochodzenie ustaliło, iż k radzie­
ży dokonał Barylow icz Stanisław  (C e­
chow a 6), którego zatrzym ano. Skra ■ 
d 'jo n e  rzeezy zw rócono poszkodo­
wanej

  Cnciał się  zabić nożem. Smach
Józef (T argow a 21). będąc w  stanie 
nietrzeźwym, usiłował popełnić sam o­
bójstw o w bram ie domu Nr. 53 przy 
ui. Zawalnej, zadając sobje rany nożem 
w okolicę serca. Pogotow ie ratunkow e 
odwiozło Sm acha do szp tala żydow ­
skiego^

_  Żgon żebraka. W podw órzu do­
mu Nr 17 przy m Zacisze zmarł na- 

-  MIEJSKI TEATR LETN W O- , żchn*  Skinde; Jnn lat 70. Przy- 
GRODZIE PO .  BERNARDYŃSKIM. ;mjercj byla praw dopodobnie

około 15 kim. Podobny stan  dróg w 
sposób ujem ny się odbija n a  komuni­
kacji, a n stepnje liczni wycieczkow i­
cze krajow i ; zagraniczni raz na za­
wsze będą zmuszeni zrezygnować z 
p ęknych krajobrazów  W ileńszczyzny.
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OSZUST

WILNO. W  mieście g rasuje o s ta t­
nio njejaki Klejnbord, pochodzący z 
V. ołożyna, który dokonyw uje sy s te ­
m atycznych oszustw . T. np, nie zapła­
ci' on właścicielowi hotelu „G rand" za 
10-dniowy pobyt w hotelu, nie płaci 
dorożkarzom, czoferom taksów ek oraz 
restauratorom  za spożyte obiady i ko­
lacje. W sklepie Rabinowicza przy ul. 
Wielkiej nabył apara t fotograficzny za 
400 zł., płacąc wekslami.

Oszust, k tóry zachow aniem  się 
sw ojem  przypom ina głośnego jurzed 
kilku miesiącami w W jlnić oszusta 
W y rw cza  M undsztuka, podaje się za 
w spółpracow nika pism am erykańskich. 
Policja zainteresow ała się osobą Klejn- 
borda,

POWIESIŁ SIĘ NA MOGILE NA­
RZECZONEJ.

WILNO. W czoraj zrana na cmen­
tarzu we w si Chlebowszczyznn zna­
leziono w iszące zwłoki 24-Ietniego 
m ieszkańca tej wsi A leksandra P it 
c unkiewicza.

A leksander Pieciunkiew jcz przeżył 
bolesną tragedję . P rzed  kilku dniami 
•"marła przy porodzie jego narzeczona, 
którą bardzo kochał Młodzieniec nie 
mógł przeboleć ciosu i po pogrzebie 
ukochanej pow iesił się nad jej mo­
giłą.

ważm e drobne przedsiębiorstw a o cha 
rakiterze sezonow ym , mk: >odowiar-
nie, ow ocarnie i t. p.

—  Drewn .my ustęp na Lukisznach 
zostanie zniesiony. Istniejący od kilku­
dziesięciu lat na placu Lukiskim ustęp 
drew niany zostanie w  najbliższych 
dnjach zniesiony. Jak wiadomo, na 
placu Lukiskim w ybudow ano pierwszy 
w' Wilnie now oczesny szalet,

KOLEJOWA
—  W yjaza prezesa Falkowskiego.

Prezes D yrekcji Kolei Państw ow ych 
w' W ilnie, p. inz. Kazimierz Falkowski 
wyjechał w spraw ach służbow ych do 
W arszaw y na kilka dni. Zastęps w o 
objął w icedyrektor, inż. Stefan M azu­
rowski.

SZKOLNA
—  K a n ce la rja  P ry  w. Koed. Szk. 

Powsz. „ P ro m ie ń 1* czynna w czasie 
fery.i le tn ich  w każdy p ią tek  w god*.
n  13 w loka lu  szko li -przy ul. W i
wulskiogo 4.

r ó ż n e

  W ycieczka dziennikarz; amery­
kańskich przybywa do Wilna. W koń­
cu b m przybyw a do W ilna gru, a 
dziennikarzy am erykańskich, na czele
,  prezesem Polski go Związku Dzien­
nikarzy Sportow ych W. S+orskrni.

  Znowu rozrzuca pieniądze koło
,G eorges‘a “ ... Po dłuższej przerwie w

dniu w c z o r a j s z y m  znowu zanotow ano
ekstraw agancje znanego p. • ■>
który przed „G eorges‘eir ro z ra ita ł 
pieniądze. Wokół zebrała s ę  g rupa 
w yrostków  i tłum nędzar. >, którzy z 
rąk, a nieraz i kieszeni wyrywał, pie­

niądze.

Ostatnie 2 dni w ystępów  Zofji Barwiri- 
skiej i Jerzego W oskowskiego. Dziś, 
w czw artek , dnia 19 b. m. o godzinie 
8 m 30 wiecz. przedostatnie p rzedsta­
wienie doskonałej komedji francuskiej 
L. V em euil‘a p. t. ,.Musisz się ze mną 
ożenić* —  w  w ykonaniu doskonale 
zgranego zespołu, z udziałem artystki 
T eatru  Katowickiego — p. Z B arw iń- 
skiej, k tóra w sztuce tej kończy swe 
gościnne w ystępy, a Jerzy W oskow ski 
w doskonałej sw ej kreacji księcia Bel- 
lencentre‘a żegna publiczność wileńską 
po całorocznej- p racy w T eatrze Miej­
skim. Ceny zniżone.

Jutro, w  piątek dnia 20 b. m o go- 
dz nie 8 m. 30 wiecz. po  raz ostatni 
„Musisz się ze m ną ożenić".

Naibliższa premjerą w Teatrze Let 
nim, W sobotę, dnia 21 b. in wejdzie 
na afisz T eatru  L e tńego  doskonała 
farsa w 3-ch aktach p. t. „Zgorszenie 
publiczne".

CO GRAJĄ W KINACH?
COLOSSELTM —  W yspa  /u tra c o ­

nych dusz
H E L JO S  —  Źle kochana 
PA N  —  S erce  włóczęgi

asim a. Zwłok-, przesiano da kostn ic ; 
przy szpitalu św . Jakuba.

—  Zginęła 16-letn a dziewczyna. 
Bohdziewńczowa Stefanja (O rzeszko­
wej 3) zam eldow ała w policji, iż córka 
jej Jadw iga Ja t 16, wyszła w dniu 15 
b. ni. z domu i dotychczas nie pow ró­
ciła. Poszuk w ania zarządzono.

—  Tragiczny finał sporu o wypas 
laki. Na łąkach w  kol, Słuczaj, gm. 
orońskiej, Srasionjs Jan, mieszkaniec 
tejże kolonji, w czasie sporu c wy-pa- 
s a ń e  łąki, uderzył kołem Niedźwiec- 
kiego Antoniego zab .ia iąc go na m iej­
scu . Zabćijcę zatrzym ano.

 oO o  -----
KRW AM'A BÓJKA W BŻJRZE.
WILNO. Wczoraj w ieczorem w ba- 

rze mieszczącym się przy rogu ulicy 
Tartaki ; Ciasnej wynikła krwawa bój­
ka pomiędzy kilku osobnikami. W trak 
cie bójki zostali dotkliwie pobmi A- 
d£m M ackiewicz (Tartani 24) oraz 
Władysław Szamotowicz (Miła 2).

Sprawcy pobcia  A. Rvnkiewicz 
(Szkaplema 42) oraz Bronisraw Gry- 
ganis zostali zatrzymani.

W czasie bójki, które) kres poło­
żyła policja, urządzenie piwiarni zosta­
ło częściowe zdemolowane,

N arodow e zaw ody strzeleckie  i m yśliw sk ie

r n a

W e wtorek dn. 17-go o tw arte zostały na strzelnicy pnzy ul. Zielenieckiej 
IX N arodow e Zawody Strzeleckie i Myśliwskie.

Na gór-nem zdjęciu — D owódca O. K. gen Jarnuszkiew icz dokonywa prze
g l ą d u  z a w o d n i k ó w .

Na dole gen. Jarnuszkiew icz (z lew ej) w icem inister Poczt i Telegrafów  
o tw ierają  zaw ody honorow e mi strzała mi.

KRONIKA B A R AN0W ICKA

 Zbadaiut stanu osadnictwa urzez
p. wojewodę. Y\ dniu  1/ lipca  1934 i. 
]). w ojew oda S te fan  Św iderski w to  w a 
rzystw ju  naczeln ika  V, ydzia łu  lto lnego 
i R .R . K. B okuna, o raz  k ierow nika 
oddziału  b iu ra  w ileńsk iej 1/Jn Rolni 
eze j Uiż. Majów: kiego, bada ł stan  osa( 
dn ictw a w ojskow ego i cyw ilnego w 
gm inie by teńsk ie j pow. Słoiiiinskiego.j 
oraz w gui. dobrom yskiej pow b a ra  
now ickiego. Pan  w ojew oda osobiście 
stw ierd z ił, że s tan  gosjiodarczy osadni 
ków je s t b a rd zo  ciężki, spow odu nieu­
rodzajnej g leb y  i k lęsk  gradob ic ia , 
które w bieżącym  roku  k ilk ak ro tn ie  te 
te re n y  naw iedzały.

P o  zapoznan iu  się  ze S tanem  go 
spodareżym  poszczególnych osad, p. 
wojewMla w ydał odpow iednie zar/.ąd ze  
nią, zm ierzające ku  jjrzy jśe in  Z jiomocą 
osadnikom

—Lwowski zespół operetkowy w Ba 
ranowiczach. W m. B aranow icze od 
d łuższego  czasu  da je  się odczuc b rak  
rozryw ek  k u ltu ra ln y ch  we w łaściw ein 
tego słow a znaczeniu, nic też dziw ne 
go, że spo łeczeństw o baranow ick ie  z. 
sa ty sfak c ją  prz.yjęło do wiadomości 
fak t, że w dn iu  21 b.m. do B aran o ­
wicz p rzy jeżdża  słynny  zespół rcw jow y 
( Ip e re tk i Lwow skiej pod kierow ni­
ctw em  A ntoniego K aczorow skiego. Ze­
spół ten  znany  z resz tą  ze swych wy­
stępów  przed m ikrofonem  Lwow skie­
go R ad ja , spo tka  się mi pew no w Barn 
nowiczaeli z zasłnzonem  uznaniem .

 Z ekranu w Baranowiczach. One
gda.j tu  p rzez  dw a dn i w yśw ietlano  w 
k in ie  „Casino** ak tualności, ja k  „ E k s­
pedyc ję  C z e lu sk in a " , dźw iękow iec 
mówiony w języ k u  rosy jsk im , lu s tru  
iący w ysiłki bohaterów, ta k  dobrze 
znanych nam  z dzienn ików  i czaso­
pism. N astępn ie  „P rzy lo t B raci A da­
m ow iczów ", „Pogrzeb ś. J>. m in istra- 
cenorała  B ronisław a P io ra rk ieg o "  i 
inne. F rekw encja  w p ierw szym  dniu  
doża, w drugim  — już słabsza

—  Pożar. W  dn iu  17 lipca  o godz. 
21.15 w m iasteczku  Nowa Mysz w 
sp iż a rn i Śliźnift A ntoniego  w ybuchł 
p o żar w skutek czego  spa liły  się  zabn 
dowaniu l sp rzę ty  gospodarcze tegoż 
Ś liźnia A ntoniego, P ro tasew icza  M i­
chała  i S zostaka  B olesław a na  ogólną 
sum ę 3500 zł. W  ak c ji ra tunkow ej b ra  
ł - udział s traże  jiożarne Z B aranow icz 
i N owej M yszy.

W dn iu  17 b.m. we W s i  Podlesie 
gin. D arew sk ie j spa liła  się  od uderza 
nia p ioruna Stodoła, i \ ł  mność A daśko 
K onstan tego , ś t r a ty  w ynoszą  1 Ót0 zł.

—  Sam obójstw o. W nocy n a  17 lip
ca we W si l\I. tYołochwa gm. ja s trzę b  
-sklej jiowiesił się w stodole S zostak  
M ikołaj. P rzyczyna  sam obójstw a n ie u ­
stalona.

Pożegnanie Starosty 
W . Kowalskiego

Starosta Grodzki p. W acław Kowal­
ski przekazał wczoraj agendy S taro­
stw a następcy swemu p. deuszowi 

W i eJ o w ie y sk i e m u.
F  Kowalsk. hył starostą  w Wiinie 

od 1931 r. i na tern stanów.-ku poło­
żył duże zasługi i to  nietylko w dzie­
dzinie adm inistracji państwow ej, aie i 
w innych dziedzinach życia gospodar­
czego i społecznego miasta, w  których 
czynnie pracował, bądz też z któreml 
miał bezpośredni kontakt jako starosta.

Jego to  Zasługa między inr.emi, że 
dziś w szystkie niemal dzielnice miasta 
posiadają lokalne, dobrze zorganizo­
w ane odziały Ochotniczej Straży Po­
żarnej, lub że L. O. P. P. w  Wonie jest 
instytucją taką jaicą być powinna.

Energja, maksimum najlepszych 
chęci oraz serdeczny stosunek do pod­
władnych zjeanały mu duże uznanie.

W' stosunku do prasy p, starosta 
Kowalski był zawsze życzliwy. Żegna­
jąc go jako starostę, życzymy mu po 
w odzenia w prac; dla państw a na in- 
r.em stanowisku

 5>«— « 0 » — » « ------

Lo scw a n ie  książeczek  
prem jow anych P.K.0.

Dniu 16 li]>ca 1934 roku  odbyło s ię  
w G en tra li PK O  w W arszuw ię 33 z  
rzęd u  losowanie książeczek na p r e m , jo 
w ane w kłady oszczędnościowe 8 e rji 
p ierw szej.

Po zł 1000 o trzy m ają  w łaściciele 
n as tęp u ,ący ch  książeczek:

264 509 4972 5754 69S9 8930 9298 
13169 13443 14128 17160 21849 21859
29105 3067) 30976 31757 32246 32414
36454 36S23 377.36 .38666 40381 41296
42989.

K siążeczka ser.ji p ierw szej wyloso 
w ana dn ia  15 stycznia 19.34 roku, a 
niezrealizow ana n r  4658.

JEŚLUCHŁE PAWI

BYĆ KOCHANA

Z o b a c z  c o  C i  

u g o t u j e  l o s

Czy los Twój jest kierowany jją jaz ­
dą pod znakiem której się u iodziłaś? 
Możliwe Lecz n ezależnie od te xo, co 
przepowiedzą Ci gwiazdy, wielcy a s­
trolodzy przyznaj, że twarz Twoju 
może być decydującym czynnikiem 
pomiędzy nędzą i bogactwem, s*mpt ■ 
n o sc ą  i szczęściem  małżeńskiem. Za 
den mężczyzna nie może się oDrzeć 
nęcącem u pował owi pięknej < :ry-
A  jednak n ie o d p o w ied n i  odcień
i gatunek pudru dc twarzy iroże pc ■ 
starzeć Panią o 5, 1U ,at oraz nadać 
zwiędły i żółty wygląd. W ten spo-iób 
korzystne wrażenie młodości i urody, 
jakie Pani mogłaby wywrzeć, wybie­
rając pudel zawierający „piankę k re ­
mową", jest natychm iast zepsute.

Pianka krem ewa. zawarta w znako­
mitym paryskim  Pudrze Tokalon, przy­
czynia się do tego , że trzym a się on 
pięciokrotnie mocniej niż zwykły pu 
der, usuwa połysk i rozszer :one pory. 
Jego cudowne działanie uwydatnia Pani 
naturalną karnację. N aturel dla blon­
dynek o barazo jasnej cerzc; Rachel 
dla brunetek o jasae ' cerze;'kose-O cre 
a le  blondynel o ciepłym tonie c rry; 
Rachel-D ore d!r brunetek  o śniade, 
cerae, Od chwili, gdy Pani użyje Pud­
ru Tokalon, odpowiadającego tni in­
dywidualnemu typowi, nowe piękno 
Pani cery będzie miało w krótkim  
aie wpływ na Pani przyszłe szczęście 
i przyniesie Pani .o, czego p acs pragnie.

Przy nadmierne* otyłości należy 
stosować krajową M0RSz.YŃ8KĄ W ó  
B ( GORZKĄ w daw ce od 1
szklanki. Sprzedaż w aptekach i skła 
dach aptecznych.

OfSary
Bezim iennie- dla „Sprawdzonego* 

na leerenie córeczk . g r. ^2

^aczta Peronem
SPRZEDAJE :

znaczki i kartki pocztowe
PRZYJMUJE

listy  zwykłe i polecone  
oraz telegramy

bez żadnych dodatkowych opfai
na stacjach kdlejowych 
w Wilnie, Brześciu n B. 

Baranrwiczach.



S Ł O W O

CHODZĘ PO WILNIE

O SZALECIE MIEJSKIM. NIEZUPEŁ­
NIE PODZIEMNYM, SŁÓW KI! .KORO.

Kwestja ustępów  publicznych w 
W nie zaw sze aktualna, stała się wręcz 
palącą z chwilą, gdy na pryw atnych 
ubikacjach teg o  'rodzaju- ukazały się 
fatalne słowa „klucze u dozorcy", co 
dia kryzysow ego W ilnianina równo- 
znacznem  było z  dantejskiem  „T u n ie­
ma nadziei!..."

Po dłuższem, jak to zaw sze w W il­
nie, w ałkow ar u w spomnianej kw estji 
na lam ach gazet j w Radzie Miejskiej, 
o jcow ie miasta, idąc z duchem czasu, 
postanow ili uszczęśliwia m ieszkańców 
Ostatniem słowem techniki w tej dzie­
dzinie, a  mianowicie szaletam i pod­
ziemnemu

P rzjpuszczaćby  można, że częśc 
pozytyw na pracy czyli budow a now. 
szaletów , poprzedzić w inna negatyw ną 
a więc burzenie dotychczasow ych u- 
stępów publicznych. Stało się jednak 
inaczej, rozpoczęto bowiem właśnie od 
burzenia, rozbierając, do fundam entów  
włącznie, solidny ustęp  przy Alejach 
Syrokumli, zbudow any jeszcze przy 
Niemcach, nie dając narazie nic wza- 
mian!

Wi-esz-cie późną jesionią ubiegłego 
roku rozpoczęto budow ę pierw szego 
szaletu na placu Lukisk m, wpobliżu 
gm achu Sądów , zaś w iosną r. b. na­
stąp iło  oddanie go do użytku publicz­
ności, który to  w ypadek natchną) po­
etów  ze „Sm orgonji" do napisania k il­
ku wzniosłych utw orów  oko licznośco - 
w ych, w ygłoszonych następnie na „a- 
kadem ji

Jakże się prezentuje ta pierwsza 
jaskółka szaletyzm u wileńskiego?! 
Ano, dość niesam ow icie! W brew  te ­
mu, jak to  jest zagranicą, w idzjmy tu 
jakiś parapet dokoła, jakiś słupek po­
środku, tak że calosć, na p ierw szy 
rzut oka w ygdąda ni to jak m auzo­
leum jakieś, nj to  jak po tajem na fa­
bryczka sam ogonu!

Jed j ,.e co można przytoczyć na u- 
sprawiedliw  enie tego „ekshibicjoni­
zmu szaletow ego to  to, ze publiczka 
nasza „nie przyw ykszy” do tych za­
morskich n o w i n e k ,  więc s łu p e k ,  o któ­
rym mow a, odegryw a rolę sui generis 
la t a r n i  m orskiej, w -S K a z u ją c e j  p raw i­
dłowy kerunek  ludziom w potrzebie!...

I tak  zresztą, mimo tych ułatwień 
orjentacyjnych, Doczciwi kmiotkowie, 
przybyw ający z produktam i na rynek, 
me okazują zbytniej pochopnośti do u- 
żytkow m etw a tej nowej 2 dohyczy cy­
w ilizacyjnej, darząc w  dalszym  ciągu 
sw ą sym patją stary , niezburzony na 
szczęście, ustęp w głębi placu

,.A sz to  heta tu t padstroili, ciatr ja­
ki, ćj sz to?“ —  zapytuje zacny dziaaz- 
Va Miron sw ego  znajom ka, w skazując 
z niedowierzaniem na szalet. D ow ie­
dziaw szy się zaś o jego wlaśc.wem 
przeznaczeniu, konkluduje: Nu. ^ieta
chiba tolki dla pamou, tu t peunje pła­
cić treba, (x>jdziem hrait da s ta roha ; 1 
—  i nie śp  esząc drepce w  głąb placu...

Pi ze*-iiodzien".

Szkolne muzeum regionalne
powstanie w górach Świętokrzyskich

K om ite t Ochrony P uszczy  Jod ło  
we.j p rzy  u d z ia le  fa-chowych znaw ców  
te re n u  p rzy go tow u je  wzorowe regjo  
u a ln e  muzeum  szko lno  (zb ió r [Kunoey 
naukcw eh z m apkam i, w ykresam i, 
opisam i, kom pletem  fo to g ra f ij ,  p rzez  
roczy it}>.), k tó re  Stanowic będzie  po 
g lądow y  o b raz  stosunków  fiz .jog ra licz  
nych, k u ltu ra ln y ch  i gospodarczych  
G ór Ś w ię tok rzysk ich .

M uzeum  to  ruchom e, o rg an jza

Ki w ęksią potęgą myi\  — 
Hitwlęksiyn zbiornikiem Myśli — 

KSIĄŻKA,

1011 «TP02TCZUIIIA 
K S I Ą Ż E K

Wlino, Jagialloftska 1 6 - 9 .
Czynni od 11— 17. Wirunltl doitępnt.  

Nfjlepiej z io p i trz in i .

NA FILMOWEJ TAŚMIE
,.ŻLE KOCHANA ‘

„H  e 1 i  o s “

Ty tu ł .jest, b ezn ad z ie jn y . Co ozna 
cza, lep ie j się nie dom yślać, bo i tak  
nic Z togo nie w yjdzie .

7j tre ś c i o k azu je  się , że chodzi o 
niew łaściw ie p o ję tą  miłość m atczyną. 
S ta ra  ak to rk a  rew jo w a  chce zapoWiiic 
sw ej córce szczęście, \Yyobi ażu to  se™ 
bie  dość Swoiście, w każdym, r a z ie  f 
je s t szczera. N aw et w ów czas, g d y  po 
zw abi sob ie  n a  n iekon ieczn ie  etyczne 
i m oralne pociągnięcia. W szystko  .,est 
usp raw iodhw ionę myślą o p rzyszłośc i 
córki. W  w yniku  usilnych  s ta ra ń  trz e  
ba bvJo jednak  skap itu low ać, bo na  
scenę w eszła miłość. P rzy ch o d z i ta  ka 
p itu lae ja  o ty le  ła tw o, że có ruchna ro 
hi w cale d o b rą  p a rty ę  i je s t w -iód 
mcm n ieb ie

.Tak na film  psychologiczny i oby 
cza.jowy, za  m ało je s t  tu  c ien iow ania. 
•Tężeli się n a to m ias t nie b ęd z ie  staw ia 
ło zbyt w ygórow anych żądań , wów 
cza. m ożna s ię  zachw ycać dobrenii 
zd jęc iam i i w staw kam i rew jow em i.

W śród w ykonaw ców  w idzim y ifiilut 
ką M aureen 0 'S u ll iv a n  i w ro li epizo 
dycznej P h ilip sa  H olm esa. N a js ta ra n  
nie.j op racow ała sw ą rolę m atk i A lice 
B rady .

R eżyserow i należy w ypom nieć brak  
zdecydow anej lin ji. M ontaż aż się roz. 
k leją .

„SERCE WŁÓCZĘGI"

P A N “

cyju io  zw iązane z m uzeum  Polsk iego  
T ow arzystw a K ra joznaw czego  w Kici 
cuch sjużve m a ja k o  pomoc podstaw o 
w a p rz y  o rg an izo w an iu  kursów  reg jo  
nalno— kra joznaw czych  d la  nauczyciel 
stw a , p rzed ew szy stk iem  d la  tych , k tó  
rzy organ izow ać będą po szk o łach  
p rz y  is tn ie jących  o rg an izac jach , koła 
lub sekc je  M łodych P rz y ja c ió ł Pusz 
czy Jo d ło w ej.. D ziałalność tak ieg o  ko 
ła, dz ia tw y  lub  m łodzieży , rozciąga 
się n a  te ren , objęty prom ieniem  jedno  
dniow ej w ycieczk i od m ie jsca , gdzie  
s ię  zn a jd u je  szkoła . K oło lub sek c ja  
posiada  z g ro n a  nauczycielsk iego  ojńe 
kuna, S ta rszeg o  P rz y ja c ie l*  P uszczy , 
k tó ry  czuw a nad  dzia ła lnośc ią  k o ła  i 
je s t  s ta łem  łączn ik iem  z K om itetem

O chrony Puszczy Jod łow ej w M a rsz a  
w ie.

P rzew id z ian a  je s t  „nag roda  przy ,ja 
źn i“  d la  szkó ł, n a jsp raw n ie j d z ia ła ją  
cych, w postac i egzem p larza  „ P u sz ­
czy Todłowej“  S t. Ż erom skiego  lub 
„P am iętn ika . Św iętokrzysk iego  1930“ .

K o m ite t pociągną ł do w spółpracy  
m iejscow ą m łodzież ak ad em ick ą , k tó ­
ro pod k ie ru n k iem  fachow ym  K om ite  
tu  p rzygo tow uje  b ib ljo g ra fję  reg.jonal 
n ą , f iz jo g ra f ic z n ą , an tro p o g rn fiezn ą , 
h is to ryczną , gospodarczą itd ., dotyczą 
cą G ór Ś w iętokrzysk ich  w g ran icach , 
usta lonych  p rzez  o s ta tn ie  b ad an ia  nau  
ko  w e R ib ljo g ra f ja  ma. być p o d staw ą  
p lanow ej o rganizm ,ii badań  nauko  - 
wyeh w G órach Św iętokrzy sk id i.

Kto wygrał na kterji ?

K O M I T E T

dla w yjęcia braci Adamowiczów
w Wilnie

Fjim podw ójnie Ciekawy. Raz dla 
tego, że przypom ina się w nim w ete­
ran talkiesów, pierw szy „Śpiew ający 
błazen", popularny w raz ze sw ą pio­
senką „Sonny B oy", Al Jolson Już 
praw ie o  nim zapom niano, aż tu na 
raz zjaw ia się na ekranie. C opraw oa 
powinien to  był uczynić znacznie 
wcześniej, ale lepiej późno jak nigdy. 

Drugi pow ód, dla k tórego  B m  ten 
jest ciekaw y — to fabuia.

Coś w' rodzaju  now oczesnej, na 
am erykańską modlę transponow anej 

idei z kw iatków  św . Franciszka. W łó- 
częga żyje jak p tak. Nie bierze nic, 
cokolwiek znajdzie; dobrze mu z tern, 
co ma. Jest pełen radości i beztroskę 

T rochę w tern jest Chaplina, tro  
chę Rene Claira i trochę, -ak m ów i­
liśm y św . Franciszka. D latego film 
jest odpow iedni dla młodzieży. Szko­
da tylko, że zjaw i się na ekranie w  
czasie feryj letnich.

Formalnie obraz odznacza się s ta  
ranną reżyserją  (Lew is Milłe*t-one) i
oryginalnemu, bo wierszowanemu dja- 
logami. Pozatem  dużo tu  muzyki i śpie 
wu a przedew szystkiem  radości.

Tad. C.

M1I.NO. W czoraj o godzinie 18-ej 
odbyło s  ę  w wielkiej sali konferencyj­
nej W ojew ództw a zebranie licznych 
przedstaw icieli insfytucyj, organlzacyj 
społecznych oraz prasy, pod przew od­
nictwem w icew ojew ody Jankow skiego, 

P . Jankow ski w krótkiem  przonnó 
wieniu uzasadnił cel zebrania, poczerni 
zebrani staw iali kandydatury  na czlon- 
kcw  komitetu przyjęcia.

\Vybra;f> przez ifaklamację nastę­
pujący  kom itet: prezesem  honorowym

został gen. Żeligowski, członkami zaś: 
pos. B irkenm ajer, prezyd. Jensz, nijr. 

Kulczyński, dyr Ruciń-ki, dyr śm ja- 

lowski, dyr. Bortkiewicz, red. Nieciec­
ki, prof. Rojecki, dyr. F red , p, Kawe- 
noki, knt. Pnwluć, dyr Szumański, p. 

Szwede, p. Kalicińska. K omitet roz­
pocznie działalność dz isa j, pod prze­

w odnictw em  gen. Żeligowskiego, k tó­

ry ju tro  przybyw a z W arszrw y .

Liczba abonentów lelefonicioyclr
stale zwiększa się

WILNO Prace wileńskiej dyrekcji 
Poczt j Telegrafów  nad rozwojem sie­
ci ttlefon cznej na terenie M'ilna szyb­
ko postępują naprzód. Obecnie cen­
trala wileńska liczy już 1977 abonen­
tów . Pocieszającem  zjawiskiem jest 
fakt, że ilość abonentów  i m iesiąca na 
mieś ąc zw iększa się w ydatnie. Dużą

rolę odegryw ają tu zniżki i ulgi, jakie 
udzieliły w ładze pocztow e nowym nbo 
nentom  telefonicznym.

O becna centrala obliczona jest na 
3,OX) num erów, w obec jednak szybko 
[w stępującego rozwoju siec telefonicz­
nej nasuw a się konieczność przepro­
w adzenia dalszej rozbudow y.

Żniwa na terenie pow. świeciańskiego, 
postawskiego i brastawskiego

Na teren ie  pow iatów  swięciań- 
skiego, p o staw sk eg o  i braslaw skiego 
rozpoczęły się żniwa. Zbiórka zboża 
odbyw a się przy upalnej pogodzie. T e ­
goroczne żniw a na terenie tych pow ia­

tów  są  lepsze od zeszłorocznych.
N atom iast żniwa na terem e pow. 

w ileńsko trockiego są  gorsze w  po­
rów naniu z r. ub.

L O T
poprzez czyste  przestworze w olne od kurzu, 

dymu i sadzy, 
dając m oc cudnych wrażeń, 

krzepi 
um ysł i ciało.

I D Z IEŃ  C IĄ G N IE N IA  11 K L A SY  

Główne wygrane
Zł. 15000 n a  n r . 84720.
Zł. 10000 na  n ry : 54702 168336.
Zł. 2000 im n ry : 9 5 2 11 142106

165333 .
Zł. 1000 na n ry : 15917 31244 20529 

63791 S988S 94377 111112 123946
154945 157635.

Zł. 500 n a  n ry : 25936 489S9 40487 
06583 110824 168898.

Zł. 400 n a  n rv : 607 1359 1441 50745 
53300 81159 ’ 89253 96060 100307
111207 123275 141632 160477

Zł. 250 na  nry : 48563 438S9 49742 
38758 39690.
527S2 53718 55374 76224 77388 81066 
84458 93334 104740 106139 112512
136306 114292 140937 156942 153407.

Zł. 200 na  nry : 7920 16875 19368 
25220 32146 38016 41409 42957 45005 
47893 51:358 55254 65047 77745 79041 
85324 89296 91991 94847 964S2 108295 
116556 H 3730  116521 119402 124695
131089 134591 134330 136683 139547
138504 156294 15992S 163600 167623,
168300.

PO PRZERW IE

Zł. 15000 n a  n r  137035.
Zł. 5000 na n ry : 13221 52263

133109
Zł. 1000 n a  niw: 34622 54104

93586 122835.
Zł 500 na niw : 13S96 19237 3973* 

59290 70966 8.1577 1427(1.
'  Zł. 400 na n ry : 10369 15416 2092s

244[71 28231 40230 50879 55939 71275 
83411 91476 91908 96026 104025
109370 118326 132646 136871 162756 

Zł. 250 n a  n ry :  8906 13879 26077 
36199 57287 59063 63265 71711 91589 
9065598578 111208 113146117229
124270 133898 149002 166117 166269
166738 167407.

Zł. 200 n a  tiry :  9858 10565 16073
-25748 38862 39330 40870 52286 59390
57904 65256 68062 82516 87091 90372
94489 94532 95497 97033 98044 1152*5
115309 116817 116824 118998 123706
125170 125833 130594 132646 135799
140137 146070 149723 158041 162293
.165728 166580 166973 168126.

DRUGI DZIEŃ CIĄGNIENIA

WARSZAWA, PAT. W drugim 
dniu ciągnieni? 30-ej polskiej loterji 
klasowej następując* w iększe w ygra­
ne padiv na numery losów :
Zł. 50.000 na nr. 51914 

Zł. 20.000 na nr. 113765 
Z ł, 10.000 na n-ry: 10788,52156.
Zł. 5.000 na n-ry: 8348, 109377.

TEATR MUZYCZNY
JLUTMiA

W yi.ępy  
Janiny KULCZYCKIEJ 

I R. PETERA
D I i i  : 

po ccm ch  propigiadow ycli
P A G A N I N I

NAD WILJĄ I WH-ENKĄ

Bartfzc nieładnie
D zisiejszych  słów p a rę  pośw ięcam  

czy te ln ikow i „S ło w a11.
R zecz oczyw ista , że na  m yśli m ia­

łem  i jiięknc czy te ln iczk i (w szystk ie  
c zy tc ln ie /k j, „ S ło w a"  s ą  p ię k n e ) . —  
Zaś lud ie, o k tó ry ch  tu  będzie mowa 
—  w sposób n iep rzy jem n y  m orą tego  
n ic  erzytać. A lbo niech p rz e c z y ta ją  
w reszcie, bo może s ię  i pop raw ią .

M owa b ędz ie  o b a rd zo  n ie ładnem  
p o stęp o w an iu  n iek tó ry ch  naszych  ko l­
porterów .

O rgan izacja  w ydaw nictw a każde, 
g a z e ty  po lega  n a  tom, że po ciężkim  
tru d z ie  „zb u d o w an y “  num er, po zejś 
c iu  z w alców m aszyny , dostarczony  
Z ostaje koljK jrtcrow i, k tó rego  obow iaz 
k ien i i pow ołaniem  je s t n u m e r gazety  
sp rzedać , lako  p o śred n ik  pom iędzy pi 
sm cin, a czy te ln ik iem  o trzy m u je  on 
pew ien p rocen t od rozsp rze ilaży  i to  
stanow i jogo dochód. T ym czasem , jak  
zdołaliśm y w ybadać (i dow iedzieć się 
nazw isk  —  nie w ym ieniam y ich n a ra  
zie) k o lp o rte r  m ia s t iść uczciw ą dro  
gą sp rzedaw cy  i kupca, robi pew ne  
m achlojki z rów uif n iekoniecznie ucz 
ciw ynn czy te ln ikam i. O to w szed łszy  w 
porozum ien ie  z czy te ln ik iem  —  nie 
sp rz e d a je  m u p ism a za cen e  uw idocz 
n ioną w nagłów ku, a le  w ypożycza mu 
do zw ro tu  cudzą w łasność, p ob iera jąc  
Za to  po 5 g ro szy  fal p rz e c z y ta n e j ga 
Zety. G azetę tę  n astępn ie  zw raca wy 
daw nictw u... ja k o  „ n ie sp rz e d a n ą - ‘ . —  

P ism u d z ie je  się k rzyw da. Krzyw­
da w ielka... ho m iast rozsprzedaw sić
g a z e tę  i te in  sam em  coraz  do udo: ko 
nalać  j ą  — tra c i na tem , w  nieuczci 
wy- k o lp o rte r  ją  ja k o  eudzą  w łasność 
v.ypoży-cza, czerpie z cudzego tru d u  i

p racy zysk i —  nifr uśw iadom iony za 
jiew ue o k rzyw dzie , k tó rą  p ope łn ia , 
1 zy tt luik „oszczędny" ' k o n te n tu je  się 
p rzeczy tan iem  „pożyczonego ' ‘ p ism a,, 
uniem ożliw ia jąc m u dalszy  rozw ój d la  
jegoż dobra .

Nie wiem, ja k  to  się  n a z y w a  w ko 
deksie karnymi, wiem ty lko , że  to  je s t 
b ardzo , b a rd zo  n ie ładne.

Z ag ran icą  na zachodzie  nie zdarza  
ją  się nigdy ta k  drobne uehynionia 
p rzec iw  w ydaw nictw om , ja k  wypoży- - 
cza m e od są s iad a  w w agonie, w e ta  
sie podróży- gazety . K to  chce ią p rze  
czytać, kujm.je ją  sobie. G aze ta  pozo­
s ta je  w łasnością w ydaw nictw a, aż  do 
czasu , gdy ni( zostan ie  n a b y ta  przez, 
czy te ln ik a  i n ik t nic m a p ra w ą  jej 
w ypożyczać za p ien iąd ze  do p rzeczy  
tan ia .

W W iln ie  pow sta ła  s z a jk a  „w ypo 
źyczaezy“ . M ają  jak iegoś czcigodnego 
s ta rc a , który  po dom ach cudze gazety  
roznosi, a  po tem  in k asu je  groszow e 
należności za „w ypożyczenie11. J e s t  to  
ohydne i b rzv d k ie , a  czcigodnem u sta  
reow i 1 jego  s z a jc e  —  g roz i w ięzien ie  
za to.

D ziś apelu jem y do czy te ln ików  1 
N ie  wątpimy-, że d ba jąc  o uczciwe 

zasady  i o dobro  i d a lszy  rozw ój p i ;  
ma — zechcesz Ty, P ięk n a  C zytt ni 
czko i P z y te ln ik u  Szanow ny, w v y p a  
dku  sp o tk an ia  się z. sza jk ą  „w ypoży 
czaczv “  —  oddać ich bezzw łoczn ie  
w ręce policji.

P o p e łn ia ją  oni bow iem  k radzież . 
O strzegam y was p rzed  tym i n ieucz 

eiw ym j ludźm i i p rosim y  o pomoc w 
zw alczan iu  z łodz ie js tw a .

M . Ju n o sza

HENRY HOLT 45)

SZKARŁATNA ZAPO iEDŻ
A nd nie p o tra f ił w ydobyć nic w.ię

ce.l z d e tek ty w a . <
M iał w łaśnie w racać do dom u, bo 

jKiźno już było i nic eanoejonującego 
n ie  zapow iadało  s ię  tego w ieczoru. S il 
ver był te ż  teg o  zdania .

N a skutek ko n w ersac ji D uncana 
R ow landa  w M agpie C lu b 'ic  SilveT 
spędził o s ta tn ią  dobę na k ilk a  rozm o 
wach z. m łodym  człow iek iem . P rzy  
szedł p rz y te m  do p rzekonan ia , że tru  
duo by łoby  o bnażyć  D uncana Rowlan 
da  w s/ysik iem i. tern i zb rodn iam i, chy 
ha, że  by ł to  p ie rw szo rzęd n y  ak to r, 
o n iezw ykłym  sp ry c ie  i bystrości urny 
s łn ! Pom im o pozorów , św iadczących 
przeciw- niem u, h is to rja  jego  zdaw ała  
się p raw dziw ą. Być możo, wj>h w (31 
lin sona o d b ija ł ,się w tem  przyohyl 
nem  usposobił uh Inspi k tó ra  do ezło 
w ieka , k tó ry  n iedaw no  był (todejrze 
w any o w sze lk ie  zb ro d n ie !

D ziennikarz  w łaśnie im ał puścN w 
rueh m aszy n ę , gdy /..jawił się  p rzy  
ok ienku  a u ta  S ilver, z oznakam i silne 
go w zb u rzen ia .

—  Rosm an s t r e e t ,  C helsea! — krzy  
kn ą ł, opada jąc  na  wolne m ie jsce , o- 
bok C ollinsona. - Je d ź , jak d ja h e ł !

A m ly rzu c ił p rzen ik liw e s j s r r z e  
nie n a  swego p rzy jac ie la .

„W ięc nadszedł k ry z y s !11 —  pomy­
ślał.

— Czy mam spróbow ać, szy  nic u- 
ila m i się  zam ienić a u ta  w la taw iec, 
czy ryzykow ać, że zrob ię  pow ażn ie j - 
sz e  uszkodzetU a w ruchu  u licznym ?

—  Pędź p rz e z  w szystko , —  w ysa 
p a ł S iH e r. —  Chyba, że chcia łbyś

kupie k w ia ty  dla P io tra  Langley  1
M >iąż p rz y śp ie sz a ją c  b ieg  swego 

sześc ircy lind row ego  au ta , A ndy p rz e  
v ija ! s i ę  pomiędzy taksów  kam i, pę  
dz ił w og łuszającym  hałasie  sy ren ....

- -  J a k i specjalny uży tek  mógłby 
zrobić z  ty eh  kw iatów  P io tr  L ang ley?  
—zap y ta ł A ndy iątlliuson .

— N ie w ąehałby  ich w  każdym  ią  
zie! Do d jab ła , co się  s ta ło  z tw o ją  
m aszyną ?, —  w y k rz y k n ą ł d e tek ty w  
niecierpliw ie,

—  R obim y koło sześćd z ies ięc iu  ki 
lom etrów  na  godz inę , w sam em  se rc u  
Londynu. O! To bvł n iebezp ieczny  ka 
w ałek ! —  dodał, gdy  un iknęli k a ta s t 
ro fy  p rzy  zb iegu  k ilku  ulic. —  MT da 
nej chw ili to  s ię  szczęśliw ie skończy 
ło, a le  mogło rów nie dobrze być o- 
s ta tn ią  chw ilą w  nam em  życiu!

— P opędzaj, A ndy! — 'lialegał In 
sjiek to r.

—  Pęd/.im y, aż m iło J e d n a k  nic 
mam zam ia ru  zarzu cać  b ia ły  ea łun  na  
ciało  m łodego, obiecującego g en tlem a 
na ze S cotland Y ardu .

—  U w ażaj na  ten  a u to b u s !
—  Pow iedzia łeś t h e lsea , jn a w d a ?  

—  m ów ił da le j A ndy. — D obrze, je  
żeli chodzi o P io tra  L ang leya , to  
w zięliśm y złv k ie ru n ek ....

—  P ręd ze j! —  k rzy k n ą ł S jlyer, 
czu jąc , że a u to  zw aln ia  trochę,

— D obrze, jitafczku. A le, ja k  ci już 
m ów iłem , zostaw iłem  P io tra  w na.jzu 
pe łn ie jsze j pogrążonego szczęśliw ości 
we w łasnem  jego  m ieszkan iu  p r/y  
C birges S tree t >iogę cię w ta jem ni 
czy ć naw et w pew ną m iłą w iadom ość.

P io tr  ożenił się flaisu ti Z A u rie l, za 
specjalnym i iudu ltem .

B li te ra z  na  w ybrzeżu T am izy . \n  
dy mógł „dodać g a z u 1*.

—  N ieste ty , tym  razem , tw oje in 
fo rm acje  są  b łę d n e : w ypadki pop łynę 
ły a  b łyskaw iczną szybkością.

VV kró tk ic li i skondensow anych 
zdan iach  S iH e r  jiow tó rzy ł P io trow i 
nagły te le fo n  A u rie l i n iespodziane  
w iadom ości.

—  Może jes teśm y  n a  fałszyw ym  
trefne , —  dodał S ilv e r, —  ale jeżeli 
A uriel zo s ta ła  ju ż  wdową., może to  
być o sta tn im  a k te m  n a sz e j przygody-. 
Tu jest R osm an S tre e t , u to  je s t  pew­
n ie  S tan ley  jG arage,

S tróż  nocny, k tó ry  dyżurow ał dnia 
togo w g arażu , p rzy g ląd a ł się obo ję t 
nie dw um  ju z y je z d n y m .

A ndy tr ą c ił  łokciem  de tek ty w a i 
w skazał p ięk n ą  m aszy n ę  „ B e u tle y 11, 
k tó re j la ta rn ie  świeciły jeszcze.

—- M Ą grałeś, Jim ie , — o rzek ł, —  
P io tr  był tu . To je s t  iego m ebezpioez 
na , m a ła  zabaw ka,

—  Gzy m acie tu  b łęk itn e , dwuoso 
bow e au to , P  D. 34243? —  zap y ta ł 
S ilver..

—  istróż spożyw ał w łaśn ie  sw ój 
w ieczorny  posiłek  i m usiał p rzerw ać 
p icie hi rb a ty  z dużego kubka.

— A co wam do niego ? —  zajiy- 
ta ł  js jp rzez  b rzeg i kubka.

—  Nie gada jc ie  b ez  p o trzeb y . J e ­
stem  ze  Scotland Y ard ti!, —  rzu c ił o- 
s tro  S iH er.

S tróż  odstaw ił k u b ek  z h e rb a tą .
—  O! —  m ru k n ą ł i, odsuw ając 

czapkę w ty ł, p o d rapa ł się  w głow ę. 
— N iech m nie d.jabli po rw ą, jeże li nie

odraz.u, że  było coś dziw 
wsz.vstkieiu.'

—  O c./.em mówicie? P rę d k o '
—  M 'ięc było ta k , s ir . J a k iś  p an

p rzyszed ł n iedaw no po  ten  sam ochód, 
o k tó iy  pan  p y ta ł. To sam oehód .jed 
nej p an ien k i, ab  oni (często jeździli 
razem .

—  C zy w iecie , kim  011 jest'?
—  N ie. W idziałem  teg o  p an a  ty  1 

ko p a rę  razy .
—  Czy m ożecie opisać, ja k  w-yglą 

d a ł?  —
—  J a  nie b a rd zo  n ad a ję  się  do 

tak ich  rzeczy , -sii’. <>t, tak i e legancki 
pan . T ak i w ysoki, jak  pan , —  dodał, 
p o k azu ją c  palcem  A ndy C ollinsona.— 
M cślałem  zaw.sze, żc m ógłby był ak to  
rem ,

—  Ali rig lit 1 T eraz jiow iedźcie 
nam , co się s ta ło  potem .

—  D obrze  MTięe, ja k  m ów iłem , u- 
b ran y  był jak  no ja zd y  sam ochodem  i 
kazał nape łn ił bak . B ył jakiś nrospo 
kojny i trz ą s ł się. M yślałem , ze pew­
no podp ity . P o tem  sły szałem , j a l  p\- 
ta ł jednego  z .szofem w , k tó ręd y  d ro  
g a  <10 G re a t N ortli R oad . A le to  nic 
było tak ie  dziw ne. M ła śn ie  był ]>ra 
w ie gotów  do drogi, kiedy- ton  Bont 
ley w jecha ł p rzed  garaż,,— stróż  w.ska 
za ł sam ochód

—  G dzież  oni są lo ra  z?
— M ogę t y l k o  p o w i e d z i e ć ,  że o b ^ J  

w s k o c z y l i  d o  a u t a .  J a  o d l i c z a ł e m  iC“i 
tę  z  d z i e s i ę c i u  s z y l i n g ó w  i zanim  
• s i c  o b e j r z a ł e m ,  t e n  m ł o d y -  p a n  z, Bon 
t l e ; . 1 u  w s k o c z y ł  d o  a u t a  p a n i e n k i  i o d  

j e c h a ł ,  z . o s t a w - i a . i ą c  s w ó j  s a m o c h ó d ,  

i a k  g o  p K H O W p  w i d z ą .

  A co się s ta ło  Z jiiorwszym
ozłowi eki-om?

  O djechali obaj tem  sam em  mi
tem.

—  1 je s te śc ie  pewniy że ton pan  z

B ontleyH i p o p row adził dw uosobowe au 
to  p an ien k i?  —  w trąc ił Collinson.

-—■ Czyż nie w idzia łem  teg o  w łas 
nenii oczym a ! —  m ru k n ą ł u rażony
stróż .

—  Zrozum  tu  coś, człow ieku, jeże li 
(m ożesz! — szepnął R ilver do prz.y.ja

cielą. —  Bóg w ie , co się tam  święci, 
a le obaw iam  się, że będziesz m usia ł 
zaiiioc.T? te kw iaty ' W każdym  ra z ie  
m yślę, że n as tą jń  „p ęk n ięc ie  wrz.o- 
d u “  !

1’ośpieszył do g a ia ż u , w p io s t do 
te le fo n u .

—  Mówi In sp e k to r  S ilver, —  wo 
f a ł ,  j i o  u zy sk an iu  p o łączen ia  Z e  Soot 
land  Y ardem . —  R oześlijc ie  iu struk  
c je , by za trzy m an o  a u to  dwuosobowo 
PD  37243. M yda.jeie rozkazy jirzez 
ra d  jo. T rzeba zro b if w szystko, co się 
da. A uto , o k tó rem  mowie po jechało  
podobno w  k ie n in k u  G reat N orth  
Road

C iągnąc prssj-jmi iela za  ram ię , dete 
k ty w  poW rócił do jogo au ta .

—  T eraz  ruszajmy- w drogę, —  roz 
k aza ł, —  vr s tro n ę  S t Mbans.

S ześciocy lind row a m aszyna za­
g rzm ia ła  po b ru k u  ulicy, k tó ra  o te.i 
jiorZc była d o s y ć  m ało ożyw iona.

— .lak  uw ażasz , — m ówił Andy, 
—  ale przysięgam  ci n a  m oje życic, 
że nie mogę w yobrazu  sobie, co i en 
P io tr  sobie m yśli. To w ygląda  iak, 
jak g d y b y  0 11 sam  dobrow olnie w padł 
w p u łap k ę . A le o s ta te c z n ii, skoro  0 :1  

sam  prow adzi au to , musi w iedzieć Jo  
kąd  jedzie i dziw ne byłoby, gilyby 
w pad ł w n iebezp ieczeństw o .'

—  M oże i m asz ra c ję , —  p rzy zn a ł 
S ilyer, —  ale w te j  chw ili tli* chcę 
od tw ego a u ta  nie w ięcej, ty lk o  w iel 
k ici szybkości. Z rozum  w końcu, ż L)

m orderca  .jest to w arzy szem  podróży  
P io tra !

—  S kąd  to  w zią łe ś?
S ilv e r  n ie  odpow iedzia ł T w arz  je  

g o  by ła  p o nu ra  i zam yślona. P ędz ili 
p rzez  L ondyn Z eoraz  w z ra s ta ją c ą  
szybkością, w m ia rę  ja k  ruch  u liczny  
s taw a ł się rzadszy . R az S ilyer zafrzy  
m ał sw ego p rz y ja c ie la  i w yskoczył do 
rozm ów nicy  te le fon iczne j.

—  Jed źm y  d a le j!  —  pow iedzia ł,
w raca jąc , —  p ie rw sze  in s tru k c ji p rzv  
szły  zapóźno. A uto p rzesz ło  ju ż  tę J y , 
w- s tro n ę  S t. AlbulLs. Sam ochód ) sil i 
cy jn y  goni ich z szybkością  osiem dzic 
sięciu . M am  nadzm ję. że  ich dor-onią.

—  I znów  S ilv e r  k aza ł za trzym ać 
się, gdy m ija li po licy jne  au to , to jąee  
Z boku, a p rz y  nim k ilku  policjar. 
tów-

—  Co Się sta ło , S itnu w ? —  Z3py 
ta ł Jn s jtek to r, podchodząc do s to ją  - 
cych piizy aucie policjantów

  N ik t nie w ie, —  brzm iała, odpo
w jfdź. —  M łaśn ie  do sta łem  -'ozkaz od 
In sp e k to ra  W est z N u m eru  T rzec ie ­
go. On igTlzic na północ pełaym  bie 
gient, m yślę, że 0 11 już  chyba 1 ipnł 
ton nielńc.ski sam ochód. Mura n is tin k  
cje, żeby s ie d z 'e ć  i czekac na dalsze  
rozkazy.

S iH er zw rócił się  do A ndy Oollin 
sona, z ap a la ją c  p a p ie ro sa :.

 To tcygląda ta k , ja k b y  w .
37243 w yślizgnął się nam  ja k ą ś  bocz
ną d różka , —  tzek ł. —  N ie  m am y te  
ra z  innego w yjścia, ja k  czekać w yjaś 
n ien ia . k tó rę d t w m knął lę nam  ten 
kot.

Równo trzy  m inuty p ó źn ie j „Kot* 
w ykotiał decydujący skok.

(D  C. \ . )
 « o » ---------I pom .yslalrm  

I1 j-.rgo, w tem
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Przepisy w sprawie nujmu
W KODEKSIE ZOBOWIĄZAŃ

WoDec licznych zapytań na­
szych  czyteln ików  w spraw ie 
przepisów , które w sprawie naj­
mu obowiązują od dnia 1 lip  

ca rb —  poiyżej zam ieszczam y w 
całości rozdział Kodeksu Zobowią 
zan, dotyczący tej dziedziny ży- 
cia.

PRZPP1SY OGÓLNE

A rt. 370 p a r  1. P rzez  umowę naj 
m u w ynajm ujący  zobow iązuje  s ię  dać 
na jemcy używ anie rzeczy  p rz e z  czas 
oznaczony lub n ieoznaczony  za zapła 
ta  umówkmCsro czynszu .

P ar. 2. Czynsz rnożi być oznaezo 
ny w p ien iądzach  lub w św iadczę 
idach  innego rodza ju .

A rt. 371. I m owa na jm u  nieruchom o 
ści lub pom ieszczen ia , z aw arta  na 
czas oznaczony , d łuższy  niż rok , po 
Winna być p ism em  stw ie rd zo n a . To 
sam o obow iązu je  co do umów, zaw ar 
tych  r.a czas życia w ynajm ującego  
lub najem cy.

A rt. 372,. p a r . 1. N ajem  nieruch© 
mości, z aw arty  na czas dłuższy niż la l 
dw adz.cśc ia  p ięć i n a je m  pom ieszczę 
nia, z a w a rty  na czas d łu ższy  niż la t 
dziesięć uw aża się po up ływ ie  tych  
term inów  za  zaw arty  na  czas nicogra 
niezony.

P a r. 2. J e ż e l i  czynsz  w całośc. lub 
części je s t  oznaczony w p racy  osobi 
.‘■dej n a  rzecz w ynajm ującego , najem , 
z a w a rty  na  czas d łuższy  niż lar pięć, 
uw aża się  po upły w ie la t p ięm u, za 
"3 w a rty  na  rz a s  n ieogran iczony .

OBOW IĄZKI W YNAJM UJĄCEGO

A rt. 373. p a r. 1. W ynajm u jący  j>o 
w inien w ydać najem cy rzecz  w torm i 
nie umów ionym  w s ta n ie  do wmówione 
go uży tk u  zda tnym  i u trzym yw ali ją  
w tak im  s tan ie  p rz e z  czas trw an ia  
najm u .

P a r. 2. D robne napraw y i w ydat 
ki, połączone ze zw ykłem  używ aniem  
rzeczy , o b c iąż a ją  najem cę.

P a r . 3. W yn a jm u jący  nie .jest obo 
w iązany  do odbudowy rz e c z y  n a ję te j 
zn iszczonej w sku tek  w ypadku.

A rt. 374. G dyby p rz y  w ydan iu  rze 
czy n a ję te j o k a z a ła  się p o trzeb a  na 
p raw , k tó re  obciążają  w ynajm ującego  
a lbo  gdyby  ta k a  p o trz e b a  pow stała  w 
i za*ie trw a n ia  najm u , a w y n ajm u jący  
ramio o trzy m an ia  zaw iadom ienia, nie 
u sku teczn ił tych  n ap raw , w czasie od 
pow iednim , nnjeinca może jo  uskuteez 
nić na kosz! w ynajm ującego . '

A rt. 375., p a r . 1, Gdy w czasie  wv 
d a n ia  rz ecz  n a ję ta  m a w ady, sprzęci 
win.jąee * 't  umowie a lbo  u tru d n ia ją c e  
je j używ anie lub zm n ie jsza jące  uży te  
ezność, albo  g d \ ta k ie  w ady jtow stnuą 
późn ie j w skutek  okoliczności, za k tó  
ro najem ca nie odpow iada, wolny' on 
je s t p rz e z  czas trw a n ia  w ady od obo 
w iązku  p łacen ia  odpow iedniej ezęJcj 
czy uszu.

P a r  2. Gdyby mimo is tn i ' m a  wa 
hy  czynsz  zo sta ł w całości zap łacony , 
n a jem ca  może żądać zw ro tu  w odpo 
w iednim  sto sunku

P a r . 3. R oszczenia o zw ro t czyn 
szu, zapłaconego  mimo is tn ien ia  wady 
nie m ożna dochodzić sąd o w n ie  po 
upływ ie sześciu m iesięcy  od chw ili za 
p ia ty , a gdyby  z a p ła ta  nastąp iła  
p rzed  okazan iem  się  w ady, od chwili 
okazan ia  się  wady

A rt 37(>, jiar. 1. ( Idy rzecz  n a ję ta  
ma w ady, k tó re  czy n ią  p rzew idz iany  
w umowie uży tek  niem ożliw ym , na.je 
mca może odstąp ić  od umowy, jeże li 
w ady te  is tn ia ły  już jirzy w ydan iu , a 
gdy pov. s ta ły  późn ie j, jeżeli w ynajm u 
,iący n ie  usunął ich w odpow iednim  
i zasn , m imo, że zo sta ł o nich za W) a 
dofniotiy., albo  jeżc ii usunąć się nie da 
dzą.

Par. 2. Je ż e li w ady n a ję teg o  po 
m ieszczen ia  są tego  ro d za ju , że  zag ra  
ża ją  zdrow.in najem cy lub jogo domo 
wnikow , może on odstąp ić  od umowy, 
chociażby zgóry z rzek ł się tego jira  
wa.

vrt. 377. Pi zepisy  dwóch a rty k u  
łów, p o p rzed za jący ch  s to su je  się od 
pow iednio  w w ypadku, gdy  ze w /g lę  
du na p raw a  osoby trz ec ie j rz e c z  na 
j ę t a  zostan ie  o d eb ran a  w całości lub 
v części, ja k  rów nic w p rzypadku , 
gdy  zc w zględu  na te  praw a najem ca 
dozna przeszkody  w używ aniu  izeezy 
okre.ślonom w um ow ie.

\ r t .  378, p ar. J . Gdy osoba trz ic ia  
dochodzi p rzec iw ko  n a jem cy  jiraw  do 
rzeczy n a ję te j, k tó reb y  mu mogły 
przaEzkodzić w w ykonyw aniu  u p raw ­
nień , w y n ika jących  z umowy najm u, 
[Kiwanion on niezw łocznie zaw iadom ić 
o teru wynajmującego..

P ar. 2. Gdy najem ca zaniecha te 
go zaw iadom ienia, odpow iada w zglę­
dem  w /n a jm u jąceg o  za w yn ik łą  stąd  
szkodę.

A rt. 37!). W  p rzy p ad k u , gdy na.iem 
ca. dozna p rzeszkody  w używ aniu  rze 
czy n a ję te j w skutek  am ow olnych ezy 
nów osób trzec ich , nic ro szczących  so 
hic żadnego prawni do te.j rzeczy , mo 
żo on, n aw e t nie zaw iadam iając, wy 
n ah nu jącego , w ystąp ić  w- im ien iu  w ła 
snem  przeciw ko tym  osobom n ie ty lk o  
o odszkodow anii i 1 *6 z rów nież o ochro 
nę zakłóconego lub o przyw rócenie u- 
t.raconogo posiadan ia ,

OBOWIĄZKI NAJEMCY

j  A rt. 380. par, 1, N ajem ca ma obo 
w iązek p rz e z  czas trw an ia  na jmu uży­

wać rzeczy  n a ję te j  z n a leży tą  s ta ra ń  
no.ścią, w sposób okreś lony  w umowie, 
a gdy  umowa n ie  określa sposobu uży 
w ania, w sposób, odpow iadający  p rze  
znaczen iu  rzeczy.

P a r .  2. Jeże li w czasie na jm u  oka 
że ś ię  p o trzeb a  nap raw , k tó re  obcią 
żają. wy najm ującego , na jem ca  pow i­
nien zaw iadom ić o tern niezw łocznie, 
w p rzec iw n y m  razi© odpo ,, lad a  za 

> szkodę.
P a r. 3. je ż e li p rzedm io tem  najm u  

je s t pom ieszczenie, na jem ca pow in ien  
stosow ać się  do p o rząd k u  domowego,, 
o ile  ton  nii je s t  sp rzeczn y  z upraw 
liieiiiam i, z umowy w-ytuka.jącemi, nad 
to  zaś  pow inien  licz.yć się w m iarę  mo 
.ności z po trzebam i innych m ieszkań 

eów i sąsiadów
A rt. 381, par. 1. Bez pozw olenia 

w ynajm ującego  nie w olno najem cy 
czynić w rzeczy  n a ję te j zm ian , k tó ri 
by n a ru sza ły  je j substanc ję .

P a r . 2, N ic są  uw ażane za zinia 
ny su b s ta n c ji: zap row adzen ie  w po­
m ieszczen iu  o św ietlen ia  e lek try czn e ­
go, gazu , te le fo n u , rad.ja i innych te  
go rodza ju  urządzeń , je ż e li sposób 
ich zap row adzen ia  ni* sp rzec iw ia  się 
obow iązu jącym  przep isom , ehybaby  
w yrm jm ujący  w ykazał, że w danych  
okolicznościach zm iany  ta k ie  zag raża  
ją bezp ieczeństw u n i, ruchom ości. —  
0  ile do pow yższych  u rząd zeń  p o trze  
brie je s t w spó łdzia łan ie  w ynajm ujące 
go, n a jem ca może dom agać s ię  tego 
w spó łdziałan ia  za  zw ro tem  w ynikłych 
tą d  kosztów .

A rt. 382. G dy n a jem ca  używ a rze  
czy  w  sposób n iezgodny  z je j p rzezn a  
ezeniem  lub um ow ą i m im o upom nie 
uia n ie  p rzes ta je  je j  używ ać w ten  
s p o s ó b ,  aibo gdy  zan ied b u je  rzecz  tak  
żo je s t  narażo n a  na znaczne u szko  - 
d zen ie , w reszcie  gd y  n a jem ca  pom iesz 
czenit*, w y k racza  w sposób ra ż ą c y  lub 
uporczyw y przeciw ko  obow iązującem u 
jiorządkow i dom ow em u, albo gdy 
p ra ła  n iep rzyzw oito  zacow anie się  wy 
w ołuje zgorszenie u innych m ieszkał, 
eów lub sąs iad ó w , w ynajm ujący  może 
o d stąp ić  od um ow y i żądać odszkodu 
w an ia

A rt 383. p ar. 1. J e ż e l i  w ciągu 
trw an ia  n a jm u  pom ieszc.zenia budy- 
nek  w ym aga n ap raw , k tó rych  nie mo 
zna odłożyć aż do ukończenia najm u, 
najem ca w inien  znosić niedogodności, 
ja k ie  m u n a p r a w a  sp raw ia ją  je d n a k  
że m a p raw o  żądać obniżenia ezy uszu 
w s to su n k u  do ezasu i do części bu 
di, nku, k tó re j używ ania b*. 1 pozbawili 
ny.

P a r . 2. Je ż e li nap raw y  są  teg o  ro 
d z a ju , że w- czasie  ich w ykonyw ania 
pom ieszczenie je s t n iezd a tn e  do użyt 
ku, określonego  w umowie, najem ca 
ma p raw o  od umowy odstąp ić .

A rt. 384. p a r. 1. N ajem ca obow ią 
zany je s t  uiszczać czynsz w , te rm in ie  
umów ionym , a g d \ te rm in  n ie  je s t  w 
umowie oznaczony , w  te rm inu : zwy 
cza.jowo p rzy ję ty m .

P ar. 2. Jeżeli te rm in  p ła tności nie 
je s t oznaczony an i pi zez umowę, ani 
p rz e z  zw yczaj, czynsz  w inien być phi 
colty  Zgóry, a  m ianow icie: gdy  n a jem  
ma trw ać nie dłużej niż m iesiąc, za 
ca ły  i zas najm u, gdy ma trwa** dłuże.j 
niż mieniąc lub gdy um ow a by ła  za 
w arta  na czas n ieoznaczony —  m iesię 
eznie.

A rt. 385. p r. 1 J id i na jem ca Z 
w łasnej w iny aibo z p rzyczyn , d o tyczą  
cych je g o  osoby, nie może używać rze 
czy n a ję te j, lub może jej używ ać tyI 
ko W' ograniczonym  zak res ie , obow ią 
za rys je s t mimo to p łacić czynsz, jo /e  
li w ynajm ując} gotów  byl mu wydać 
albo  pozostaw1 ić rzoez w s ta n ie  z d a t­
nym  do um ówionego używ ania.

P a r . 2. W tak im  p rzypadk i: najem  
ca m oże p o trąc i, to , co sku tk iem  nh j 
używ ania p rz e z  niego rzeczy w ynaj­
m ujący oszczędzi! lub uzyskał p rzez  
inne .je.j użycie.

A rt. 3811. ( elem zabezpieczen ia
czynszu, zalegającego  n ie  d łu że j niż 
rok, duży w ynajm u jącem u  ustaw ow e 
praw o za s taw u  na w niesionych do 
p rzed m io tu  na jm u  ruchom ościach na.je 
mcy i członków .jego rodzin .), Z min 
razem  m ieszkających , i o lh ruchom o 
ści te  nie są zw olnione od zajęcia  w 
drodze  egzekucji.

A rt. 387. [MIT. 1. P s t a w o w  • p r a w o  

z a s t a w u  w y n a j m u j ą c e g o  w y g a s a ,  gdy 
rzfeZ y z o s t a n ą  z p r z e d m i o t u  n a j m u  

w y n i e s i o n e .

Far. 2. W ynajm ujący  m oże się 
sprzeciw ie w yniesieniu  rzeczy i za trzy

P ar. 2. Je ż c ii czas trw an ia  najm u  
m e je s t oznaczony, zarów no  w ynajm u 
,iący ja k  i najem ca mogą rozw iązać  
najem  prze:', w ypow iedzenie z zacbo 
w anicm  term inów  w ypow iedzenia  u- 
m ow nych, zw yczajow ych, a, w nich bra  
k u  ustaw ow ych.

P ar. 3. Pniow a za w a rta  na czas ży 
ciu w ynajm ującego  iltib na jem cy , nie 
może być w ypow iedziana p rzez  w ynaj 
m ujuetgo .

A rt. 390. I staw ow e te rm .n y  wypo 
w iedzenia n a jm u  są n a s tę p u ją c e : gdy 
czynsz je s t  płatny w odstęp ach  e.znstt 
d łuższych niż m iesiąc, —  najem, moż 
na w ypow iedzieć n a jp ó źn ie j n i  i w  
m ies iące  naprzód  na koniec k A ir ta łu  
ka lendarzow ego , gdy  czynsz  je s t płat. 
ny m iesięczn.e —  na m iesiąc naprzód  
na koniec m iesiąca  k a len d a rzo w eg o ; 
gdy czy n?z je.st płatny w krótez.yeh 
odstępach  czasu  —  na trz y  dn i n a ­
p rzód  ; gdy  najem  je s t dzienny —  na 
je d e n  dzieli naprzód .

A rt. 931. p ar. 1. N ajem  n ie  rozw .ą  
żu je  się an i p rzez  Śmierć w ynajm ują  
cego an i p rzez  śm ierć  najem cy.

W ra z ie  śm ierci najem cy m ieszka 
n ic  jego m ałżonek , w stępni, zstępn i, 
p rzysposobien i i rozeństw o , m ieszka ją  
ey  z nim  s ta le  razem  aż do c h w il je  
go śm ierci, w s tę p u ją  w um ow ę n a j­
mu. Je d n a k  osoby te, mogą w ypow ie­
dzieć najem  z zachow aniem  ustaw o 
wyeh te rm in ó w  w ypow iedzenia .

P a r . 3. W  raz ie  w ypow iedzenia  
najm u  p rz e z  n iek tó re  z w ym ienionych 
osób, n a jem  ro zw iązu je  się w zględem  
tych , k tó re  w ypow iedzenia  dokonały .

A rt. 392. Osoby, pozosta jące  w słu 
żbie państw ow ej lub sam orządow ej, 
m ogą w raz ie  p rzen iesien ia  służ.bow-e 
go do in n e j m iejscow ości rozw iązać li­
niową najm u  m ieszkan ia , zaw artą, na 
czas oznaczony , z zaehov aniem  usta 
wowych term inów  w ypow iedzen ia .

A rt. 393. G dy po upływie czasu o- 
kreślonogo w um ow ie albo w  w ypo­
w iedzeniu , najem ca używ a nadal rz e  
czy za w yraźną  lub  m ilczącą zgodą 
wyn:. j.rnujięcrtyo. uw aża s ię , że najem  
zosta ł p rzed łu żo n y  na czas nieoznaczo 
cy . —

A rt. 394. par. I . Po zakończen iu  
mi.jmu najem ca lub osoba, które'; na 
jem ca rze , Z oddał do bezp ła tnego  u- 
ż.ywania lub w podnajm u, obow iązani 
s ą  zw rócić ją  w ynajm u jącem u  v,- s ta ­
nie niepogonszonym .

P a r . 2. J e d n a k ż e  najem ca nie od 
pow iada ani za Zużycie, b ędące  liastę  
pstwom  praw idłow ego używ an ia , ani 
za uszkodzenie  Lub u tr a tę  w sku tek  wy 
padku.

P a r. 3. Dom niem ywa się , iż rzecz 
b iło  w ydana najem cy w s tan ic  dob­
rym , do uży tk u  zdatnym .

P ar. 395. R oszczeń o odszkodow a­
nie z pow odu, że rz e c z  zo s ta ła  zw róco 
na w s tan ie  gorszym  niż te n , w jak im  
by ła  w ydana na jem cy , n ie  m ożna do­
chodzi' sądow nie po u f jy  w.ię sześciu 
m iesięcy od d n ia  zw rotu .

A rt. 396. Jeże li najem ca rzecz ti- 
lopszył, w ynajm u jący , w- b rak u  od­
m ienne j umowy; ma praw o zatrzymaj* 
u lepszen ia  za zap ła tą  sum y, odpow ia 
d a ją c e j ich w artości w chw ili zw ro tu , 
lu b  żądać , aby na.jenieu je  usuną ł.

A rt. 397. P o  upływ ie m iesięcy .szc 
ściu  od dn ia  zw ro tu  rzecz.) n a ję te j na 
jiimca nie może dochodzić sądow nie 
roszczeń o zw rot w ydatków  na n a p ra  
wy obciążające  w y n ajm u jąceg o , o raz  
w ydatków , poniesionych na ochronę 
rz eczy  od utrat.) lub u szkodzen ia .

 »«»«o»«»«-------

Urodzaje nieco 
gorsze

niż w roku ubiegłym
S tan  zasiewów głów nych ziem iopło 

dów  usta lony  na podstaw ie  sp raw o­
zdań  m ałe j sieci koresponden tów  ro l­
nych Gł. l rz .. S t. p rzed s taw ia ł się w 
p ierw szych  dn iach  lipca rb. przecięt 
nie illa  eałej Polski w s topn iach  kw ali 
fik aey jn y ch  n a s tęp u jąco  (p ie rw sza  li 
ozba w liaw iasi oznacza  s tan  zasil* 
wć»v w d n iu  15 czerw ca rb., d ruga  — 
w dn iu  5 lipea r. uh .)

Pszenica ozim a 3,3 (3.1 —  3 ,7 ), 
ży to  ozim e — 3,J (2,9— 3,S), jęczm ień  
ozim i —  2,8 (2.8— 3,5), pszen ica ja  
ra  3,3 (3,0- -3 .5 ) , ży to  ja re  —  2,9 

2,7— 3,3), jęczm ień  jary  -  3.:*; (2,9 
—  3 ,5), ov.ies — 3,1 (2 .8— 3.3) zie 
m niaki —  3,3 (3,2— 3,3)

N ajlepszy  s ta n  pszen icy  ozim ej za

W terenie i na torach
Echa zawodów kobiecych Polska— Niemcv

u}'"'"

N iem ka G izela M auerm nyor, n a s z a  W a sów na i N iem ka iGorda L ink .

Dzisiejsze wyścigi kanne
Dziś w dz.esiątyni dniu wyści Tow. Hodowli K. i Pop. So. Kon

gó w  odbędą się następu jące  gom t 
w y .

Gonitwa pierw sza:
W ojskowy bieg naprzełaj im, 

1 pułku A-t. Lek. Leg. N agroda 
400  zł. dla 5 1. i st. koni.Za każdy 
w ygrany  bieg wartości 400 zl. ’3 
kg. 'nadwagi. Konie, które me wy 
gra ły  biegu naprzełaj otrzymują 3 
kg. ulgi wagi. Konie, które w ygra  
ły bieg naprzełaj wartości 500 zk 
—  wykluczone. Dla jeźdźca zwy 
ciężcy nag roda  honorow a ofiarowa 
n a  przez Korpus Oficersk. 7 pułku 
Art. Lek. Leg. D ystans  4200 m.

Zapisane: W ódz , Zara. Tudor,  
V t ra  Dutka. O ttokar, Sarna, Aituo 
ra, Zew, Zero 

Gonitwa druga:
400 zł.. Gonitwa z płotami dla 

3 1. i st kani. D ystans 2S00 m.
Z ap isane . Atylia, Birbantka, 

Czaruś Hearville, Nanlaka 
Gonitwa trzecia,
800 zł. Steeple chase im. Anto 

niego AIexandrowicza. ćjan itw a  z 
przeszkodam i dla 4 1. i st, koni.—  
Dla jeźdźca  z w y c i ę z c y  nag roda  ho 
norow a ofiarowana przez W  CL

W  Piotrkow ie nastad jon ie  miejskim 
rozegrane zostały zaw ody o m istrzo­
stw o  Okręgu W arszaw skiego Kolejo­
w ego PW  w lekkie; atletyce, grach 
sportow ych j w  trćłjboju techniczno 
kolejowym : Startow ało 240 z a w o d n - 
ków, reprezentujących 22 ośrodki K 
P W.

W  siatkowrce pan w ygrała W ar- 
szaw a przed Sosnowcem.

W siatków ce panów  Piotrkow 
przed drużynam i wanszawiskjcmi.

W koszyków ce panów  Piotrków  
przed W arszaw ą i D ąbrow ą Górn.

W  trójboju techn. kol. zwyc ężył 
Międzyrzec przed Siedlcami.

Na 60 m. pań w ygrała Strojnow - 
ska (Sosn.) w 8,4 sek. przed 1* rasno 
dębska (W arszaw a).

Na 100 rntr panów  Strojnow ski i 
Zieliński (Sosn.) mieli po 112 sek.

Na 800 m ir. w ygrał Kowalski 
(W arszaw a) w 2 : 116 sek.

3.(XX1 mtr, wygra! również Kowal 
ski w 9 . 48,6 sek.

t _ . . . ** i I « l  »* t  '  ‘ ‘ ‘' J  UŁ 11‘I' | Z.l*
mać je mi własne n iebezpieczeństwo, noj ow.ui(( w w o j ; kieleekiem o raz  lu
dopóki zaległ.) czyim/ nie będz ie  Z.a 
płacony albo zabezpieczony

Faią S.Gdy rzeczy  mają  być wynie­
sione* skutk iem  za rządzen ia  władz.), 
w yna jm ujący  zachowuje swoje (nawo 
zastawu, ’ jeżeli w c iągu  dni trzeeh 
Zgłosi je  II w ładzy, k tó ra  wymeuemfi
znrządzita.

A rt. 388.. W ynajm ujący  może oi. 
•tąpie, cd umowy z powodu nicplace 
nia ezvi 'szu p rzez  najemcę, gdy naje 
men zalega Z o p ła tą  czynszu co naj 
mniej za dwa okrasy płatności.

ZAKOŃCZENIE NAJM U

Yrt 389. par.  1. N ajem  kończy się 
z upływowi czasu, na k tó iy  był za­
w arty , jeżeli w umowie nie zastrzożo 
no, że w razie zaniechania  wypowie­
dzenia  na  pew ien  czas jurzed koncern 
na jm u  przed łuża  s ię  on na czas ozua 
ezony lub nieoznaczony.

boiskiem , na.jgo-szy w woj. pozuan  - 
skiem . S tan  zasiew ów  ży tu  p rzed s ta  
w iał s.ię w woj. Śląskiem n a jlep ie j,,—  
n ajgorzej w woj. ta rnopó lsk fem . N a j­
lepszy s ta n  jęczm ienia  ja reg o  był w 
wo.j. k ie leek iem  i now ogródzkiem , naj 
go rszy  w  woj. w ileńskiem . N a jlep szy  
s ta n  owsa odnotow ano  w  woj. krakow  
skiem , najgorszy- w woj. w ileńskiem  
Najlepszy- s tan  z iem niaków  był w 
woj. krnkow skieiu  (4 .0 ), najgorszy  w 
woj. pom orskiem .

W okresie p rzed  żniw am i zauw nżo 
no ten d en c ję  do polepszen ia  s tan u  
w szystk ich  ziem iopłodów  z w yjątk iem  
jęczm ien ia  ozim ego, k tó ry  pozosta ł 
bez zm iany od połowy czerw ca. Na 
polepszenie  s tan u  zasiew ów  W płynęła 
w znaczne j m ierze  dosta teczna  ilość 
c iep ła , (p rzesz ło  0,75 odpow iedzi ko 
responden tów ) i słońca (rów nież prze

Nowa powieść regjonaina n  
J  WANDY DOBACZEWSKIEI g

1 M iE S in  10ZEFI ISŁADZII1
H Cena zł. 4,—. =
g§ C*o nabycia w e w szystkich g  
s  księgarniach. s
łmuaiHiHiHłuniimiiiimnnuiiiiłłuiiimittiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiitiitłiihiitih"
i n ie ra z  o b fity ch  deszczach. O dosia 
teczno.i ilości wilgoci vv io li zakom uni 
kowała b lisko jiołowa kores[>onden- 
tów ; 7 proc. kores[iondentów  donosi o 
nadm ierne] ilości wilgoci. J e d n a k  w 
n iek tó rych  w ojew ództw ach (poznań  - 
sk iem , pom orskiem , białostockicm  i 
w ileńskiem ) opady okazały s ię  niedo­
s ta te czn e . B u rze  i g rady  były  zjaw is 
kimn dość ezęstem  w eiągn  ostatn ich  
3 tygodn i, w yrządziły  je d n a k  ty lko  lo 
kalli© szkody- w polu i s a d a c h .  N ajw ię 
cej stosunkow o doniesień  o uszkodze­
niach nadesłano  z woj. południow ych.

/u k o ń c z e n ie  sianokosów  odbyło się 
yfrzy naogół sp rz y ja ją c e j pogodzie.

K orespondenci rolni spodziew ają 
się p rzew ażn ie  ^yyższycb plouów  zbóż 
jarych niż ozim ych. /  ty cli o s ta tn ich  
żyto posiada  zn aczn ą  ilość jirz e s trzc  
lonych i n iedokształconycli kłosow. —  
W iadom o, na tom ias t ogólnie, że zbio 
ry słom y i jiaszy będą gorsze od zesz 
łoroeznyeh. 1 'ro d z a j owoców przew i-

nego. D ystans 3bU0 m.
Z ap isane: Równy, Gazella  II,

Anna Belle, (nsolente, Elf, Pozna 
niak, Ortel.

G o n itw a  c z w a r ta :
W ojskow y bieg naprzełaj W i­

dzę. N agroda  500 zł. d la  5 1. i st. 
koni. Za każdy w ygrany bieg v ar 
tości 500 zt. 4 kg. nadwagi. Zwy 
ciężcy nr. 13, nr 18 i nr 20 — wy 
kluezeni. Dla jeźdźca  zwycięzcy na 
groda  honorow a o f iarow ana przez 
p. W ładys ław a  Mineyke. Dystans 
4500 n

Zapisane: Vera Dinka, Riwiera,
Pikador, W ódz, Z^ro, Sarna, Tu 
dor, Rumak. Tobiasz , Gaduła.

Gonitwa piąta i ostatnia:
500 zł. Steeple cnase Budsła 

wia. G onitw a  z przeszkodam i dla 
4 1. i st. koni. Dla jedżca zwycięz 
cy n a g ro d a  honorow a o u arow ana  
przez p. Z ygm unta  Oskierkę. Dys 
ćans 300C m.

Z ap isane . Pani Rofinistrzowa, I 7 polską o puhai Datosa, Beigijczy<r?
Równy, Naulaka, Gaduła, Djoui rozpoczęli odrazu trening: aa kortach

W LTR M ecz —  jak wiadomo —  ro 
2egrany zo ra n ie  w piątek, soboty i 
niedzielę nr kortach W LTK . Pierw  
szego dnia o 15.30 odbędą s ię  gry po 
jedyńcz:, drugiego dnia o 16 gra po 
dwójna, a w niedzielę o 15.30 rewan 
żow e gry pojedyncze. Zanim sami bę 
dziem y mogli zorjentować się .i?oc^. 
nie w siłach naszych przeciwników, 
przypomnimy ieszcze o jednym meczu 
Belgj*. .

N a w iosnę zeszłegc t o k u  Belgja  
spotkała się z A ustrją. L acroi. bec 
apelacyjnie pokonał zw ycięzcę ‘um ie  
ju pocieszenia w W inbledonie Art sn 
aa 6:2, 6:2, 6:4, ale niespodziewanie 
przegrał z  poeromcą Hebdy M atejką. 
Bormau stoczył ciężką w alkę z 
s e n  ulegając w czterecł' setach. Ma 
tejka natom iast z największych w ysil 
kiem wygrał z Bormanem. Dubel bel 
gysKi łatw o ookonai K inzla i Baworo 
w skieęo 6:4, 6:3 , 6:1.

(dokończenie sportu na stronie 8-ej,

Sprawozdanie
z rajdu ko larskiego Sokoła  

wilenskćeęiO
W dnia 12 bm. o godz. 13.40 za 

kończył s ię  w ielki ram nolarsld wileń 
;kiego Sokoła na trasie 'Wilno —  Po 
m ań —  W ilno: 1991 kilometrów.

Raid trwaj 25 dni, z czego Ib ani 
zużyto na samą podróż i 6 dn' na wy 
poczynk. i naprawy maszyn w dro 
dzo..

W arunki atm osferyczni w  czasi 
raidu nie dopisały kolarzom, bo na 
czas jazdy miel! tylko 5 dni pogod 
nycn, reszta za* były dżdży ste lnb i 
wiatram i przeciwnenu, utrudniające 
mi jazdę, to  jednakże warunki raidt 
zostały w ypełnione przez całą załogę 

40- minutowe opóźnione przybycie 
na m etę Jum aczy się stratą jednegt 
om a v Białymstoku na skutek złama 
uia maszyny jedn-go z zawodników  

Po drodze wileńscy kc-arze byli 
owacyjnie witani urzez Sokoła w: Bis 
łyustoku , Mrnwie, Grudziądzu Fcynj 
W ągrowcu i Poznaniu.

Śt_n przebytych dróg przedstawiał 
się procentowo następująco:

dróg doD rycb 30 p roc . możliwyut 
35 proc. i złych 35 proc.

N ajlepsze d io g : były w W ilei 
skiem , Eiałostockiem i Lomżynskien 
W  drodze powrotnej stan dróg zna a 
nie się pogorszył na skutek częstycl 
deszczów .

Trasa raidu prowadziła z W ilna 
przez Grodno — Białystok — Jeże 
wo —  W iznę — Łomżę —  Ostrołęką
—  Mławę — Działdowo —  Lidzbarii
— Brudnicę —  Jabłonowo — Grt 
dziądz —  Stolno — Grudusk — Foi 
don —  Bydgoszcz —  Szubin —  Kej  
n ię  —  W ągrowiec do Poznania i spe 
wrotem.

Poza wyżej wymienionem. trudno 
ściam i kolarze musieli pokonywać szc 
reg trudności technicznych w postać : 
siedmiu m niejszych uszkodzeń, dwóci 
w iększych nszkoazeń w maszyna :h 
oraz jedno poltaleczem e się zawodni 
ka na skutek jpadke

Przeciętny dystans dzienny wyno 
sił 118 km., najw iększe etapy dzienne
—  M ława — Grudziądz 190 km. oraz 
B iałystok  —  Zabłocie 164 km.

R ozw iązanie raidu nastąpiło na pL 
cu K atedralnym . Zawodnicy przybyli 
na mety w bardzo dobrej fonm e. In 
cjatorem  i  organizatorem raidu był 
Juljan Gwozdowski

J. KUN.
Kierownik raidu.

Reprezbntacja tenisow a  
Bekgji w  W arszaw ie

We wtorek przybyła do Warszawy 
drużyna belgijska na. mecz tenisowy

zos, Droga.
Początek  gonuw  o godzinie l G.

Święto sportowe kolejowego P. W.
W skoku w zw yi p.crw szy był 

W arysaew skj (W arszaw a) 162 przed 
Kujawskim (Łódź) 162.

W skoku wdał zwyciężył Zieliński
643.

W sztafecie 4 x UX) m tr wygra! 
Sosnow iec 47 sek. orzed W arszaw ą i 
Kutnem.

W rzucie granatem  pierw szy był 
M rówczyński ( R a d o m s k o )  58.17 mtr. 
przed Gryczem (W arszaw a) 57,30 m.

D rużynowe mistrzostwo okręgu 
zdobył zespół W arszaw a —  Praga 
przed Sosnow cem  (zeszłorocznym  zwy 
cięscą). O rganizacja bardzo spraw na, 
w idzów  ponad 2.CKX), co jest na sto ­
sunki piotrkow skie nienotowanym  re 
kordem.

 «$»

Menr.el iwy ciążył Cr a wtorek

sz ło  0,75. odpow iedni), prz.v częstych  dyw any je s t  p rzew ażn ie  mie.rn.T.

/ m i n y  na w a r s z a w s k i c h  k o r t a c h  Cze e h  M e n z * I ,  p o k o n a n y  s w e g o  fzasu  
przez Tłoczynskiego w Warszawie, zwyciężył ku ogólnej nitł»po( A
zoszłoroeKiirgo mistrza świata, Australijczyka Cmwforda, >\ C/^ l0̂ r/> 
spotkaniu o tegoroczny Dovisooup. — Wynik brzmiał- 6 .4 , 6 . , -
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Otwarcie IX narodowych zawodów 
strzeleckich

W e w torek  n a s tą p iło  uroczysto  ot 
n a rc ie  IX  N arodow ych Zawodów 
S trze leck ich  M yśliw skich i Łuezni 
czych n a  strze ln icach  Związku Sferze 
leckicgo n a  Zielem oekie.j, w ojskow ej 
na  B ielanach , B ractw a K urkow ego na 
Szczęśliw icnch i W Z P ir. w Kani berto  
wie. Główne u roczysto śc i odbyły sii; 
p rz y  ul. Z ic len ieck ie j. —  O becni byli 
p rzedstaw ic ie le  w ład z  /. w icem inist 
r< m poczt i te leg rafów  D rzew ieckim , 
i dow ódcą OK gen. Ja rn u szk iew  io teiu.
P o za iem  p rzy b y li: w iceprezydent m ia I niedzielą dn ia  22 bnt. R ozdanie
s ta  D ow narow icz, d y rek to r B iu ra  Kej ‘ gród. n a s tąp i w n ied z ie le  o godz.
mu R u tkow sk i i kom ite t organizae.yj l w sa li R ady  M iejskiej, 
ny w iceprezesem  Żerańskim . l  • •»■* --

Polski jacht zwycięża w regatach 
Gdynia— Hel— Gdynia

P rzeg ląd u  zaw odników  dokonał do 
wodca OK g en . Ja rn u szk iew icz . Na 
stąp ili, w icep rezes k o m ite tu  organ iza  
ci jnego ]i. Z erańsk i w ygłosił przom ó 
wicnic, zakończono okrzykiem  na cześć 
P re z y d e n ta  R. P . M ościckiego i M ur 
za łka  P dsiid sk iego . Po podn iesien iu  

flag i oddano s trz a ły  honorow e.
Zawody odbyw ają  s ię  na 4 s trze l 

ideach. O dział b ie rze  około 300 zaw ód 
ilików z ca łe j Po lsk i. Zawody trw ać  
bądą 4 dni i zakończone zo s ta n a  w

na 
12

S taran iem  Y acht K lubu  Polski od 
były się w czoraj w Gyni regaty żeg lar 
sk ie  na tra s ie  G dynia —  H el —  Gdy 
nia.

S ta r to w a ło  8 yachtów . Zwyuiąstwo 
odniósł yach t P o lsk iego  K lubu  M iń­
skiego w iG dańsku „01ga“  pod dowó 
dztw em  ,p. P reh itko . D rugie m iejsce 
za ją ł yach t „O r!icz“  z o ficerskiego

i a ch t K lubu pod dow ództw em  inż. 
Jek ie łk a . Z polskich yachtów  s ta r to  
w ał jeszczi poza konku rsem  wacht 

Śmigły* ‘ z o fice rsk ieg o  Yacht. K lu 
bu.

T ra sę  22 mil m orskich  p rzeby ł 
zw ycięski yach t ,,01ga“  w dobrym  cza 
sie —  4 godz. 22 min.
I, •.--• . i . i . -

12 etap „Your de France'1
12 etan biegu kolarskiego dokoła 

Francji na trasie Cannes — M arsylja  
zakończył się zw ycięstw em  Lapebie, 
który prze Dyl dystans 195 km. w 6 
godz 49 min. 29 sek. D rugie m iejsce 
zają? N iem iec S toepel przed M orel 
lim , Bcndrelem  i Louviotem .

W  ogolnej k lasyfikacji n a  pierw

szem  miejscu znajduje s ię  w dalszym  
ciągu Francuz M agne — 79 godz. 23 
min. 34 sek. 2) M arlano (W łoch y)—- 
79 godz. 26 min. 31 sek . 3) Y ietto—  
(F rancja) —  79 godz. 53 m in. 25 sek.

W  k lasyn kacji drużynowej kolej 
noś- nie u legła  zm ianie.—  Prowadzi 
w eigż drużyna francuska.

Zawody piłki nożnej o mistrzostwo 
ki. „A" w Brześciu

W K S— ZT.S 2:2 (1:1)

We w torek  dn ia  10 lipca odbyły 
s ię  n a  stad.jonie im M arszałka P iłsud  
skiego zaw ody p iłk a rsk ie  o n u strzo st 
wo A  klasy  pom iędzy druż.yuaiui 
W K S i ZT.S.

P rz e d  sęd z ią  zawodów p. Pod  ruj 
skini s ta n ę ły  d rużyny  w okładzie nu- 
s tę jiu ją e y m :.

V KK: O rłow ski, D ąbal, Sczy tu i- 
k iew jcz, A dam czyk, Z ak rzew sk i, Zim 
no, L isiew icz, M aciejew icz, Piec, A lek 
siuk, P lu ta .

ZTS F lo k er, Szostak , W ejsgcm ller, 
B ankow ski, K agan , B ro n sz tc jn , Oma- 
lińsk i, B ejdikow ski, B nszn itz , S ilhcr- 
m an, B u tm ach er z

G ra zakończyła się w ynikiem  1:1, 
eo naogół nie odpow iada przobiego-

w i g ry , gdyż w idoczna była jirzew aga 
w ojskow ych, k tó rzy  nie w ykorzi st-ali 
aż trzech  rzu tów  1.arnych .

SPORTOWE
—  Nauka pływania i w iosłow ana 

dla młodzieży szkolnej. Akademicki 
Związek Sportow y z< ramienia Kura­
torium O kręgu Szkolnego W ileńskiego 
komun kuje, że kursy nauki pływania 
i w iosiowania dla młodzieży szkól śred 
nich już się rozpoczęły. Z głaszać się 
na przystani A. Z. S. (til. KośctuszKi 
Nr. 12).

* * *

—  Komendant ObwOtłu P. W . I p 
p. Leg. w W ilne, jako organizator 
Grupy W ileńskiej spływu „Cala Pol­
ska do m orza", podaje do w iadom o­
ści zain teresow anym : 1) w  dniu 20-go 
lipca b. r. o  godz. 14,00 odbędzie się 
w lokalu Komendy O bwodu P. W. (ul. 
D ąbrow skiego I, m, 1 -—- parter) 
zb órka w szystkich uczestników  grupy  
wilenskjej, na której zostaną om ów io­
ne w szystkie spraw y, tyczące d ę  spły­
wu; 2) odjazd grupy wileńskiej z W il­
na do G rodna nastąpi w dniu 21 lipca 
b r. o godz 8,05. Zbiórka wszystkich 
uczestników  na dworcu osobow ym , 
dokąd też należy dostarczyć sprzęt 
wodny, celem przewiezienia go do 
G rodna.

|ednocześm e podaje się do w iado­
mości, że zapisy na spływ  przyjm uje 
jeszcze do dnia 20 lipca b. r. Komen­
da Obw<>du P, W . 1 p. p. Leg.

APTEKA 
MAKOWIECKAJUt. A. GO
WAS5MWA- MAlOWitau tO

BEZPŁATNE BILETY
uo

CyrKu Staniewskich
Poniżej zam ieszczony kupon, 

który w ysta rczy  wyciąć i przędło 
żyć w  kasie Cyrku, by  zakupując 
bilet, można drugą  osobę w p ro w a ­
dzić na w idownię całkiem bezpłat
m e.

K U P O N
W ydąć ; odda £ przy kasie 

Cyrku.
Czytemik „Słow a1*, przy za 
kupie jednego biletu, tnoie 
wprowadzić drugą osobę 
na takie same miejsce 

B E Z P Ł A T N I E .  
Kupon ważny tylko we 
czwartek 19 lipca 1934 r. o 
 godz 8.1 e wiecz

TTirnni »

U nas i
Do Poznania przybyli członkowie 

obozu w ędrow nego kolarskiego D. O. 
K 10 < P -zem vsl). który w yruszył w 
drogę dnia 1 lipca w kierunku na Ra­
dom, W arszaw ę, T oruń i G d jn ię . 
Uczestn cy obozu przybj li do Pozna­
nia z G rudziądza i m ają już za sobą 
trasę 1400 kim. W e w torek popołud­
niu obóz wyruszył w dalszą drogę do
C zęstochow y. Zaw odnicy są  w dob­
rej formie j czują się doskonale 

* * *

W najbliższą sobotę i niedzielę od 
będą s ę  w Bydgoszczy na torze rega 
tow ym  w B rdy _ Ujściu regaty  w io­
ślarskie o m istrzostw o Polski. Udział 
h ezmą najlepsze osady w szystkich oś 
rodków Polski,

*  *  *

Cala prasa angielska opisuje ob ­
szernie  św ietne zw ycięstw o Kusociń- 
skiego w biegu na 3 mile angielskie. 
Dzienniki zgodne są  co do tego, że 
b 'eg  Kusocinskiego był najciekaw ­
szym i najbardziej em ocjonującym  
mom entem sobotnich zaw odów , m i­
ma, że K usoański nie mial jroważne- 
go przeciwnika

„T im es" ‘ p. t. „Polski Nurmi" pi­
sze, że K usocjński w ygrał bieg na 2 
mile bez wysiłku. W ystarczył mu sto 
per, który trzym ał w  ręku. Z tym sto 
perem , śledząc bacznk czas po każ- 
dem okrążeniu Kusociński pokryw ał 
jedno okrążenie za drugiem, biegając 
zupełn e jak Nurmi i pozostaw iając za 

|s o b ą  w znacznej odległości Baeversa, 
I który się zapew ne przyzwyczai* niż 
| do niewdzięcznej roli gonienia nad­

zw yczajnych szybkobiegaczy z F in­
landii i P o ls k . G dyby zeszłorczny 
zwycięsca Lehtinen mógł startow ać, 

bylibyśm y św iadkam i sensacyjnego 
jyojedynku, jak w swoim czasie mię­
dzy Nurmim a Ritolą. Nie mając po­
w ażnego konkurenta Kusociński m<- 
rri to zakończył sw oj bieg w dosko­
nałym czasie, który jest zaledwie o 
kilka sekund siabszy od zeszłoroczne­
go czasu Lehtinena.

* * n
Prasa nientecka opisuje obszern.e 

przebieg meczu lekkoatletycznego pań 
Polska —  Niemcy w  W arszaw ie. 
•„Frankfurter V olksblatt" przyznaje, że 
ilość polskich punktów byłaby znacz­
nie w yższa, gdyhy W alasiew iczów na 
mogła startow ać.

„Frankfurter Z tg .“zwraca uw agę na 
znaczną przew agę Polski w rzucie 
dy .'k 'lm  i oszczepem.

W szystkie pisma niemieckie podkre 
ślają, że puhliczność polska przyjęła 
bardzo serdecznie niemieckie lekkoat­
le ta .

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z dnia 18 lipca 1934 r.

WARSZAWA, PAT. —  W ALUTY: 
Belgja 123,58 —  12389 — 123,27. 
Berlin 203,00 —  204,00 — 202,00. 
G dańsk 172,53 —  172,96 — 172,10. 
Holandia 358,45 — 359,35 —  357,55. 
K openhaga 119.10 — 119,70 — 118,50. 
Londyn 26,66 —  26,79 —  26,53.
Nowy Jork 5,28'/2 — 5.31 *2 __ 5,25'/2. 
Nowy Jork kabel 5,29 — 5,32 —  5,26. 
Paryż, 34,91 — 35,00 _  34,82.
P raga 21,99 —  22,04 —  21,94. 
Stokholm 137,50 — 138.20 —  136,80. 
Szw ajcaria 172,50 —  172,93 — 172,07. 
W iochy 45,43 —  45,55 — 45,31. 

T endencja nie ustalona.

AKCJE:
Bank Polskj 86,(X).
Cukier 20,00%- 
S tarachow ice 10,85.

T endencja przew ażn e utrzym ana.

PAPIERY PROCENTOW E- 
K onwersyjna 63,00*4 — 63,0014. 
D olarow a 73,001*.
D olarówka 3 se r 53,10.
Stabilizacyjna 67.73 — ' 67,75.
L ziemskie 48,50 —  48,00% — 

48,00% — 48,00. —  Drobne. 
T endencja dła pozyczek i listów 

przew ażnie m ocniejsza.
 » «  » « o » «  » «  *•

GIEŁDA ZBCŻ.-TOW AROW A

I LNIARSKA W  WILNIE

z  d n ia  18 lipca 1934 r.
Za 100 klg. parytet W ilno

GENY ()R J FN T A C Y JN K
Żyto 11 s tu n d a r t  1230. M ąka pszen

na. g a t. 1 ' 32,50 —  33. M ąka pszen
na ga t. II F —  2S.75 —  20.5(1. M ąka
pszenna ga t. I I  O 25 —  25,50 M ąka
ży tn ia  55 proc. —  22.0©. M ąka ży tn ia  
05 proc. —- 1S.50 M ąka ży tn ia  razo 
vra 16,50.

C EN Y  l *11.1 F N T .i C Y JN E
Żyto 1 s ta n d a r t 12.50 —  13.25. J ę  

c/.inień na k a s tę  zbierany 14 — 15.50.
* Iw irs s tan d a rto w y  15 — 16. M ąka 
jis/.enna ga t. I I I  A 22 .75 — 23.50 Mą 
ka  fii zenna g a t. 111 B — 15 —  15.50. 
M ąka ży tn ia  55 jn-oc. 22 —  22,50 Mą 
ka ży tn ia  65 proc. —  18 - 1850. Mą
ka ży tn ia  s itkow a 10.50 —  17. M ąka  
ży tn ia  razow a 10.50 —  17. O tręby  ży t 
nic 9.50 10. O tręb y  pszenne m ial
kie 11 —  .11.50.

Len — bez zm ian, z w y ją tk iem : 
Len OzejiHin M iory —  zł. 1260 1300.

Programy radiowe
WILNO

Czwartek dnia 19 lif>ca 1934,

6.30 Pieśń.
6,35 M uzyka 
6,38 G im nastyka.
6,53 Muzyka.
7.05 Dziennik poranny.
7.10 Muzyka.
7.20 Chwilka pań domu.
7,25 Program  dzienny.
7.30 —  7 40 Rozmaitości.

11 ,57 Czas
12.00 Hejnał 
12,03 W iadom ości met.
12.05 Przegląd praasy.
12.10 M uzyka popularna (p ły ty ) .
131.00 Dziennik południowy.
13.05 A udycja dla dzieci.
13.20 Koncert.
14.00 W iadom ość, eksportow e.
14.05 — 14,15 Uielda rolnjcza.
16.00 „Szalapan" —  słuchowisko 

muzyczne, osnute na tle  muzyki z płyt 
w  opr. A ntoniego Koncewicza i Jerze­
go Zapaśnika.

17.00 „M essire T hadee" - repor­
taż uroczystości M ickiewiczowskich w 
Paryżu —  Antoniego Bohdziew icza.

17.15 Recital fortepianowy.
17,45 Pieśnj am erykańskie.
18.00 „Jaja -  produkt pożyw ny i 

tan i"  —  wygi. A. M asłow iczów na. [
18.15 S tuchow sko , |
19.00 „Kwoka, herod - baba czy I 

tylko kobieta' (O  dam ach kresow ych)
felj. wygi. Jerzy Zapaśnik.
19.15 Recital o rganow y w w ykona 

«iu prof. W ładysław a Kalinowskiego:
1. Pachebel — Ciasona. 2. Ravamello 
— M usetta. 3. Reger -  Cauzona. 4. 
Renner —  M elodja. 5. Quilmant — 
Priere et berceuse. 6. Reger —  Can- 
zonetta.

19,40 M uzyka z płyt.
19.50 W iadom ości sportow e.
19,55 W jlenski kom unikat spor­

tow y,
20.00 Myśli w ybrane.
20.02 W ileńskie w iadomości kole­

jowe.
20.12 M uzyka lekka.
20.50 Dziennik w ieczorny.
21.00 Trabka i capstrzyk z Gdyni.
21.02 Codzienny odcinek nowie 

śejow y.
21.12 K oncert popularny.
22.00 „Prusy W schodnie w czoraj, 

dzis i ju tro" •— felj. wygi. Sr Poraj,
22,15 Koncert życzeń — (p ły ty ).
23.00 —  23,05 Kom. met.

Piątek, dnia 20-go lipca 1934 r.
6.30 Pieśń.
6,35 M uzyka.
6,38 Gimnastyka.
6,53 M uzyka.
7.05 Dziennik poranny.
7,10 M uzyka.

7,20 Chwilka pan domu.
7,25 Program  dzienny.
7.30 —  7,40 Rozmaitości.
11,57 Czas.
12.00 Hejnał.
12,03 Kom. met.
12.05 Przegląd prasy 
12 10 Koncert.
13.00 Dziennik południowy.
13.05 Z oper francuskich (p ły ty ). 
13,55 Z rynku pracy.
14.00 W iadom ości eksoortow e.
14.05 —  14,15 Audycja dla dzieci 

„D ziw ne przygody Gęgaluni" —  op, 
E. M inkiewiczówny.

16,00. M uzyka lekka z W arszaw y.
17.00 A udycja dla chorych.
17.30 T ransm isja frag. meczu teni­

sow ego Polska - Belgja.
17.45 Koncert z Ciechocinka.
18.00 „Królewskie miasto —  Nowy 

Sącz" —  wygi. K. M uszałowna.
18.30 Piosenki francuskie (p ły ty ).
18.45 „Challenge, lako czynnik po­

stępu w łotr. rtw ie" -— pogadanka.
18.55 Program  na sobotę i rozm a­

itości.
19.05 Ze spraw litew skich.
19,15 M uzyka operetkow a (p ły ty ). 
19,50 W iadom ości sportow e.
19.55 Wil, kom sportow y.

20.00 Myśli w ybrane.
20.02 M uzyka (p ły ty ).
20,12 Pogadanka muzyczna z W ar­

szaw y.
20.02 Koncert -symfoniczny
20.55 Dziennik w ieczorny.
21.05 Przegląd prasy  rolniczej kra­

jow ej i zagranicznej. T ransm isja na 
W arszaw ę.

21,15 D. c, koncertu sym fonicznego
22.05 ,,W' ojczyźnie syreny" —  fel 

jeton w ygłosi M. Leszczyńska - Mittel- 
staedt

22,20 M uzyka taneczna.
23.00 —  23,05 Kom. met.

WAKSZAiWA 

Piątek, dnia 20 lijjca 1934 roku

Nr. 193 (36 8 6 ) 19 lipca

\ L e k a r z e  1
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Doictór Bl UMOWICZ
Choroby skórne, weneryczne i m oczo  
f>łc >we. Wielka 21, tel. 921. Przyj
muje od 9— 1 i 3— 7. Niedziela 9— 1.

Kupno i Sprzedażl
APARAT fotograficzny na błony  
w dobrym stanie kupię okazyjnie. 
O ferty z  podaniem  cen y d o A d m . 
p ed  „ap?rat“.

DZIAŁKI NA A NTO K O LU ślicz ­
nie położone, suche, słon eczn e, 
las, b lisko od autobusu, za g o ­
tów kę i na raty do sprzedana. 
Informacje Zamków? 18— Ban_.

DOM drewni»ny sprzedim nt rozbiórkę 
Tartaki 18—4. Info-macje codzienni' 
od 3 — 4 godz. pe połodnin.

L c k a l e
T m T T T T T T T T f T T T n w m t  m T T T T m r r

DO WYNAJĘCIA mieszkanie skła 
dając- się z 3 ookoi z wszelkiemi 
wygodami, ciepłe i słoneczne, ui. 
Dąbrowskiego 7.

DO W i NAJĘCIA 2 um eblow ane 
słoneczne pokoje z balkonem . 
D ąbrow skiego 12— 3

PO SZUK UJĘ pokoju z niekrępu- 
jącem w ejściem  pożadany teleton, 
łaskaw e pisem ne oferty z poda­
niem ceny p -o szę  składać. Re 
dakcja * S łow o “ dla S. K.

P u d e r  A b a r i d  p r o d u k o ­
w a n y  w e d ł u g  o s t a t n i c h  
z d o b y c z y  w i e d z y  k o s m e ­
t y c z n e j  c h r o n i  i p i e l ę g ­
n u j e  P a n i  c e r ę ,  z a p e w -  
n i a j qc  t w a r z y  z a w s z e  
m ł o d y  i ś w i e ż y  w y g l q d .  
W y b r a n y  p r z e z  P a n i q

P U D E P

PFRFKTION

CENY N A B IA Ł U  I JA J

Wedłng notow ań Z w iązku Ś jió łdzieln i 
M leczarsk ich  i Ja jc z a rsk ic h  w W il­

n ie , K ońska 12. 
z dnia 18 lipca  1934 r.

M asło za 1 kg. w zł.:
W yborow e 2.40 (b u r t) ,  2,8(1 (dcto l. 

Stołow e 2.20 (h u r t) ,  2.ti(l (d e ta l) . 
Sery za 1 ki. w  z ł .  N ow ogródzki 

2.20 (h u r t) ,  2.60 (d e ta l) ,  L echick j 1.00 
(h u r t) ,  2.20 (d e ta l) ,  L itew ski 1.70 
(h u r t) ,  2 (d e ta l) .

Jaja: N r. 1 —  4.50 za 60 sz t. 0,9 
za 1 sz t. N r. 2 —  3.90 za 60 szt., 0,8 
Za 1 s z t .,  N r. 3— 3.60 za  00 szt. 0.7 
za 1 sz tu k ę .

{CHRZEŚCIJAŃSKI B i ł  kSPÓŁDZIELCZY
i  — —  i i  ■ !■

# ng Antokolu
z siedzibą Wilno ul. Zamkowa 18

wydaje pnzyrzki cp. rzenneślniNm
'na zakup surowca od 1 5 0 zł. do 2 0 0 0 z ł.n a  u lgow ych warunkach

I
Z głoszenia prosim y skierować za pośrednictwem  

Izby R zem ieślniczej. a

miniaturowa 1-amera fotograficzna o niedościgłej precyzji 
i najwyższej gotow ości do zdjęć!

Idealna kamera amatora i zawodowca, technika i artysty! 
Do nabycia w składnicach fotograficznych!

Ilustrowane katalogi i opisy bezpłatnie.

E R N S T  L E I T Z ,
ZaKłady Uotyttrnfe w WETTLaR

Jen. reprezentacji ; W arszawa, Chmielna 47-a /5 .

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają  zo ­
rze" 6,35 M uzyka (p ły ty) 6,38 Gimnas 
tyka  6,53 M uzyka (p ły ty) 7,05 Dzień 
nik poranny 7,10 — 7,20 M uzyka porań 
na (p ły ty) 7,20 Chw.lka pań domu
12.10 Koncert zespołu salonow ego 13,00 
Dziennik południowy 13,05 Arje ojjero 
wc 13,50 Z rynku pracy 14,00 W iado­
mości eksportow e 14,05 W iadom ości 
gospodarcze 16,0C Godzina muzyki lek 
kiej 17,00 Audycja dla chorych 17,30 
K oncert popularny z Ciechocinka 1800 
— 18 15 Reportaż 1S,15 Recital śjiiewa 
czy 18,30 —  18,45 Płyty 18,45 P oga­
danka o C hallenge‘u 19,00 Rozmaitości
19.10 Program  na dzień następny 19,15 
M uzyka jazzow a 19,50 W iadom ości spo 
rtow e 20,00 Myśl; w ybrane 20,02 
Skrzynka, pocztow a techniczna 20.12 
Prof. Chojnackj omówi program  koncer 
tu sym fonicznego 20,22 Koncert sym fo 
niczny 20,50 Dziennik w ieczorny 21,05 
D. c. koncertu sym fonicznego 22,05 W  
ojczyźnie syreny — feljeton 22,20 Mu­
zyka taneczna 23,00 - 23 05 W iadom.
m eteorologiczne .

Sobota, an t 21 lipca 1934 roku

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają  zo­
rze" 6,35 M uzyka (p iy ty) 6,38 Gimnas 
tyka 6,53 M uzyka (p ły ty) 7,05 Dzień 
nik poranny  7,10 —  7,20 Muzyka porań 
na (p ły ty) 7,20 Chwilka pań domu
12.10 M uzyka lekka z Ciechocinka 13,00 
Dziennik południow y 13,05 Koncert ka 
m eralny (pl^ ty )  14,0 W iadom ości o eks 
porcie poFkim  14,05 W iadom ości gos­
podarcze 16,00 M uzyka lekka 17,25 Ar 
ic cperow e pieśni , duety 18,00 Co czy 
lać —  feljeton 18,15 Utw ory fortejija 
nowe St. N aw rockiego w w ykonaniu 
Kompozytora 18,45 Rozmowa w porad 
ni budow lanej —  pogadanka 18,55 Ży 
cie kulturalne i artystyczne stolicy
19,(X) Rozmaitości 19,10 Program  na
dzień następny 19,15 Piosenkj rew jow e 
(p ły t,') 19.50 W iadom ości sjionow e
20.00 K oncert muzyki polskiej 20,30 
O dczyt w języku angielskim pt, Oświa 
ta w Polsce wygi. p- T. Ordon 20,4(1 
Piosenki z W ilna 21,00 Transm isja z 
Gdyni 21,02 Dziennik v  eczorny 21,12 
Koncert m u z y k i  lekkjej 22,00 Pogadan 
kr. aktualna 22,10 M uzyka taneczna
23.00 W iadom ości m eteorologiczne 
23,05 —  24,00 M uzyka taneczna.

Popierajcie: L. 0 . F . P.

p OKÓJ UM EBLOW ANY słon ecz­
ny w ejście niekrępujące, w ygod y , 
parter. Zygm untow ska 20, n.. i , 
do 12-ej i od 3 do 6 pp.

MIESZKANIE do wynajęcia 5 p o l» i z 
wygodami na 1 piętrzę z balkonami — 
cieple i słoneczne, ul. Białostocka Ni 
6, m. 3 —  była Kolonja MontwJłow  
ska Oglądać od 11 —  13 i 18 — 19

I L * i t i r f s f c i  i
'▼▼TTTT^TTTTTTTTTH^TTTyTTTTTTTTTTTM

DWÓR przyjm ie letników  z utrzy­
maniem po 3 z ło te . W iad. Por- 
tow? 19, m. 11, od 1— 5 pp.

LETNISKO - PE N SJO N A T  las, 
rzeka, sporty, radio, 6 0 — 85 zł 

Informacje: Zarzecze 16 — 17.

j Poszukuj? praćjf l
łTmffTTfTTTfmTTTTTTTtnTTYnTYTYTY

UCZCIWY, pracowity, m łody — 
poszukuje nr m iesiące letnie pra­
cy jako w oźny, goniec, siła po­
mocnicza, Posiada pierwszorzędne 
i oow ażne referencje. Łaskawe 
zgroszen-a dl? M akow skiego do 
Adm.
IA A A -A A A ŁA A A A A ..A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A *

l R ó ż n e j
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FOLW ARK 80 ha: 30 ha ornej, 
10 łąk, 4C lasu , w ydzierżaw ię na 
dogodnycn  warunkach, szybko  
decydującem u się . Z głoszenia  
A dm inistracja „Słowa** Kordzik.

O POMOC wołam dla biednej, zrozp* 
■ronej wdowy z 1% rocznem aziti- 
kiem bez dachu i chleba. Czasu cb 
roby męża zastawiła w lombard: it 
nożną gabinetową maszynę do szyci* 
pod Nr. 794* O wykupienie jej hła^E 
by zapracować na utrzymanie dzjęciu  
ka, o składania najmnieiszych ofiar w 
Redakcji „Słowa" pod literam W V

NA LECZENIE trzyletniej córki 
nie ma środków bezrobotny, 
uczciwy człowiek. Łaskawe ofiarj,  
choćby groszow e proszę kiero­
wać do Adm. pod „sprawdzony*1.

' l A b s i C I I
we w*zy*tkich aptekach 

ikladach aoteciuycb znauec*  
iradka ad edclików

Prow. A. P A K A

»*HELS9S"!

:C łU i Gfc

Nie zważając na sezon letai dem murujem y j i a n n c z i f -  
m a  z W a r s z a w ą  najnowizy potężny (ilm^nowoczesny!

Z L f  K O C H A N :
Rewelacyjna rewjal Upojne piosenki* ZacDwycające tance!

W roi gł. M aurean C '$u ll ivan  (bohaterka „Tarzana*), h ran ch o t  T on e  
(z tłlmn „Tańcząca Venus*). Ceny miejsc od 25 gr

Kinu -P« :

CCTL0SSEUM
Ceny od 25 gr. Dziśł Największy niesamowity film 

doby oDecnej mrożący krew w żyłach

„w y s p a  ZATRACONYCH DUSZ"
Genjalna obsada aktorska mistrz tortu i sensacji Bela Lugosi, kobieta-wampir 
Lejle Hyam*, największy tragik śwuta Charles Lałlou i slyDny amant Ricurd 
Arlea. L U D Z I E  Z W ' E R Z Ę T A .  N a  „ c e n i e :  Całkowicie 

n o r t  barwne widowisko p, t. „jiai t o  f law nia]  w  po.scw b y ło * .  
Udział biorą: Irena GriyDcwska, Trio Grey, Stanisław Janowski, Bronisław 
Borski, Zygmunt Winter, L. Łukaszewicz, Dnet Wan nwic.zOwna i Ron-Va!t. 

Ujrzymy: WESOł K AKCJA KOMEDJOY/A. TANIEC I SP1EW.

W.*#u*, Dniłrar Ja „Słowa", Zątnkowa 2 tiejtalctac w / i :  Tadeusz Pusiko-w tr


